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Skolonizowanie 150 robotników
Jerozolim a, 27. 11. Ż.A.T. Ja k  się ŻAT-na 

dowiaduje, Związek kolonistów  żydowskich 
przystąpi w krótce do skolonizowania 150 rodzin  
żydowskich robotników  rolnych, k tó re  przyby­
ły na podstaw ie specjalnych certyfikatów  H ista- 
d ru t H aikarim . Rodziny te  będą skolonizow a­
ne w pobliżu R echobot. Części gruntów  dostar­
czy rząd, a fundusze będą dostarczone przez 
związek kolonistów  i  K eren  Hajesod._________

Sąd Okręgowy W Krakowie, Wydział III Karny 
dnia 26. listopada 1935 r. Pr. 126/35.

Sąd Okręgowy, Wydział III Karny w  Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo­
wego w  Krakowie w ydał następujące 

postanowienie:
I) Zatwierdza się po myśli §§ 4S9, 493 auslr. 

proc. karn. zarządzoną i wykonaną przez Staro­
stwo Grodzkie w  Krakowie dnia 21. listopada 1933 
r do L. B. II. 2182/35 konfiskatę czasopisma „No­
wy Dziennik '1 Nr.' 319 z 21 listopada 1933 r. z po­
wodu treści:

I) artykułu zamieszczonego na stronie 2 pt. Za­
rzynającym s ę od stów „Nic wolno dłużej'' w ca­
łości wraz z tytułem albowiem treść tego arty­
kułu zawiera znamiona występku z art. 170 kk.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonli- 
skowanej treści powyższego artykułu a zakaz ten 
ma być ogłoszony w przepisanej formie w  naj- 
bMżiżym numerze czasopisma „Nowy Dziennik"
. w Dzienniku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druku ma byC 
zniszczony.

NIEDŹWIADKI V  E l i
(garniturki) dziecięce z 5-eiu M 
części
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Włosi wyparci z  Makalle?
Londyn. 27. 11. P A T . R e u te r  ze źródeł u- 

rzędowych abisyńskich w Addis Abebie do­
nosi, że garnizon włoski opuścił Makalle i wy 
cofał się w kierunku Adigratu.

Zaprzeczenie włoskie
Rzym. 27. 11. PA T . Ministerstwo prasy i 

propagandy zaprzecza oficjalnie wiadomości 
o opuszczeniu przez Włochów Makalle i o 
wycofaniu się garnizonu włoskiego do Adi­
gratu.

Także na froncie południowym 
sukcesy Ab.syńczyków

Addis Abeba, 27. 11. PA T. Rząd abisyń&ki 
ogłasza następujący kom unikat:

Wojaka włoskie są w pełnym odwrocie na 
froncie Ogadenu. Po bitw ie pod Anale, w k tó ­
rej Włosi s tracili 4 czołgi i 6 samochodów, z  któ- 
»ycb 2 uzbrojone były w karabiny maszynowe, 
somalisi włoscy cofnęli się w nieładzie, porzu 
eając zabitych. P anika ogarnęła garnizony w 
G orrahei i Gerlogubi, garnizony te opuściły 
swoje posterunki, uciekając do Ual-Ual i War- 
D air, skąd nie chcą ruszyć się za żadną cenę 
W ojska abisyńskie przygotow ują się do objęcia 
z pow rotem  i G orrahei i Gerlogubi. Owoce 55 
dni kampanjii na  froncie ogadeńskim zostały dla 
arm ji włoskiej stracone.

Addis Abeba, 27. 11. PAT. W kolach poin­
form owanych mówią, że właściwą przyczyną 
odw rotu Włochów w O gadenie jest przybycie 
wojsk Rasa Desta, k tó ry  zdołał przeprow adzić 
swą arm ję przez pustynię w k ierunku  Dolo i 
zagraża poważnie lewemu skrzydłu włoskiemu. 
Pogłoski niepotw ierdzone mówią, że w ubiegły

piątek  na północ od Dolo toczyła się zażarła 
wałka, dochodziły stam tąd  odlglosy silnej kano­
nady.

W bitw ie tej podobno s tra ty  z obu stron  były 
znaczne.

Szwedzcy instruktorzy na fronc e
Addis Abeba, 27. 11. PA T. Rząd abisyński po­

czynił ostatnio znaczne zamówienia na broń tv 
Anglji.

W ychowańcy szkoły w ojskowej, kierow anej 
przez Szwedów, ndali się na fron t.,N a  ich m iej­
sce przybyło 1000 nowych uczniów. Misja woj­
skowa szwedzka, k tó ra  m iała porzucić Abisy- 
nję, pozostała na miejscu. Oficerow ie szwedz­
cy przebrali się obecnie w m undury arm ii ab'- 
syńskiej.

Zwycięstwo Włochów w Somali
Paryż. 27. 11...PAT. Havas donosi z Rzy­

mu: Generał Graztani odniósł zwycięstwa 
nad wojskami Raas Desta w Somali. Zwycię 
stwo to umacnia położenie lewego skrzydła 
wojsk włoskich. Zwycięstwo włoskie uniemo 
żliwiło wykonanie planu Rasa Desta, który 
chciał przeciąć komunikację pomiędzy woj­
skami włoskiemi. Wynik bitwy wpłynął de­
prymująco na stan wojsk rasa Desta.

W kierunku jeziora Tana
Paryż. 27. 11. PAT. „Echo de Paris” do­

nosi: Ambasador włoski w Londynie otrzy­
mał polecenie zawiadomienia rządu brytyjs­
kiego, iż w najbliższej przyszłości operacje 
włoskie mogą rozwinąć się w kierunku jezio­
ra Tana.

Tajna organizacja nazistyczna 
w yk ryta  w  Syrji

Celem spiskowców — poleczen.e Syrji i Palestyny
Beyrut. 27. 11. (2AT) Na mocy zarządze­

nia władz aresztowano w Beyrucie 37 osób 
pod zarzutem przynależności do tajnej orga­
nizacji politycznej. Część aresztowanych 
zwolniono, resztę zaś osadzono w więzieniu.

Dochodzenia w sprawie wykrycia organi­
zacji, noszącej miano syryjskiej partji naro­
dowej, stwierdziły, iż organizacja ta posta­
wiła sobie za cel zjednoczenie Syrji, Libanu i 
Palestyny. Program nowego stronnictwa na 
siaduje w wielu punktach program nazisty- 
czny i przewiduje daleko idące reformy poli­
tyczne i  gospodarcze na podstawie odmowy 
współpracy z obcymi. Miano również natra­
fić na ślad, który świadczy o łączności tej 
tajnej organizacji z narodowymi socjalista­
mi w Niemczech i faszystami we Włoszech. 
Na czele tej organizacji stał lektor języka 
niemieckiego na uniwersytecie amerykańs­

kim w Beyrucie, Anton Suadoh. Liczba człon 
ków tej organizacji, rekrutujących się głów­
nie z kół inteligencji arabskiej, miała wyno­
sić około 1000 osób.

Dalsze alarmy arabskie
Jerozolima. 27. 11. (ŻAT) Prasa arabska 

zamieszcza znów alarmujące doniesienia o 
dalszych przygotowaniach wojennych na 
północy Palestyny i o rzekomych manew­
rach na wodach hajfskich. Część magazy­
nów portowych w Hajfie ma być przepełnio 
na materjałami wybuchowymi. „Felestin” 
donosi, że do Hajfy zawinęły ostatnio dwa 
okręty z transportami amunicji i że wkrótce 
spodziewają się jeszcze trzeciego okrętu.
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W dniu dzisiejszym zbiera się w Genewie 
ustanowiona przez Radę. Ligi Narodów korni 
sja ekspertów do Spraw uchodźców. W skład 
komisji tej wchodzą: Norweg prof. Hanson 
jako przewodniczący, a jako członkowie: sir 
Horace Rumbold, b. ambasador angielski w 
Berlinie, Włoch de Michelis,, który reprezen 
tuje królestwo włoskie w Radzie zarządzają 
cej Międzynarodowego Biura Pracy, dalej 
prefekt Strassburga p. Marcel Rollin, jako 
przedstawiciel Francji, a wreszcie poseł cze 
chosłowacki w Paryżu p. Stefan Osusky.

NIEWESOŁY SPADEK
Jakkolwiek w zasadzie komitet eksper­

tów ma za zadanie rozpatrzeć całokształt 
problemu uchodźców w całej jego rozciągło­
ści,, a więc kompetencji jego podlega nietyl- 
ko sprawa uchodźców żydowskich z Niemiec 
ale też sprawy uchodźców rosyjskich, armeń 
skich, tureckich, itd., objęte działalnością u- 
rzędu nansenowskiego, to jednak jasną jest 
rzeczą, że głównym przedmiotem uwagi ko­
mitetu będzie problem w tej chwili najbar­
dziej zaogniony — problem Żydów niemiec­
kich. W tej dziedzinie komitet ekspertów o- 
bejmuje, jak wiadomo, spadek po zlikwido­
wanym tzwt Wysokim K misarjacie do 
spraw uchodźców niemieckich, powołanym 
do życia dwa lata temu uchwałą Rady Ligi 
Narodów. Niewesoły to spadek. Pizez 
dwa lata cała działalność Wysokiego Konu- 
sarjatu ograniczyła się do tego, że kierow­
nik tej instytucji, któremu zresztą nigdy do 
brych chęci nie brakło, p. James Mac Donald 
wyjeździł się po całym świecie Bożym (na­
wiasem mówiąc, w znacznej mierze za pie­
niądze instytutyj żydowskich) poto, by po 
dwóeH latach wojażów załamać ręce z rezy­
gnacją i z trybuny Kongresu Sjońrstyczne- 
go w Lucernie podziękować Bogu Najwyż­
szemu, że istnieje na świecie... Palestyna. 
Jest to bowiem jedyny kraj, w którym —  
zresztą poza sferą działalności Wysokiego 
Komisarza, a tylko dzięki zabiegom i fundu­
szom Agencji Żydowskiej —• mogło znaleźć 
schronienie blisko 30.000 Żydów niemiec­
kich, którzy stworzyli sobie tam nową egzy­
stencję. W tej dziedzinie położył wiekopom­
ne zasługi prof. Weizmann, który na stano­
wisko prezydenta Organizacji Sjonistycznej 
wszedł po tym zaszczytnym i pełnym chwa­
ły szczeblu, jakim była działalność jego w 
resorcie kolonizacji Żydów niemieckich.
■BpsTtnoą uufesCoretzp nmp Av §re BokCttietąz 
ekspertów, której obrady potrwać mają 10 
dni, będzie rtnała przed sobą obfity materjał 
do studjów, dostarczony jej przez szereg ży­
dowskich instytucyj i osób. zasiadających 
dotąd w Radzie przybocznej dawnego Wyso 
kiego Komisarza.

MEMORJAŁ AGENCJI
Instytucje te składają sprawozdanie z do­

tychczasowej swej mniej lub więcej owocnej 
działalności, wysuwając pewne wskazówki i 
zalecenia na przyszłość. Zdaje się jednak, że 
nie odbiegamy od prawdy, ryzykując twier­
dzenie, że najpoważniej zająć się będzie mu-- 
siała komisja memorjałem przedłożonym jej 
przez Agencję Żydowską, którą przed forum 
komisji reprezentować będzie obok stałego 
przedstawiciela Egzekutywy sjońskiej w Ge 
newio, dra Goldmanna, zasłużony twórca pla 
nu przesiedlenia żydów niemieckich, dr Ar­
tur Ruppin. Wedle otrzymanych przez nas 
wiadomości, momorjal Agencji odznacza się 
tom przedewszystkiem, że najtrafniej ujmu­
je samą i s t o t ę  zagadnienia uchodźców. — 
Memorjał Agencji Żydowskiej wskazuje mia 
nowlcie ha zasadniczy błąd, któiy tkwi w 
samem założeniu prac komisji ekspertów. 
Chodzi o to, by komisja, jeśli ma naprawdę 
coś konkretnego zdziałać, a nie ogianiczać 
się jedynie do biurokratycznego rozpatrze­

nia sprawy, objęła swą działalnością nietyl- 
ko tych uchodźców z Niemiec, który ch licz­
bę szacuje się na około 30.000, a którzy we­
getują przeważnie w krajach sąsiadujących 
z Niemcami, ale by rozszerzyła teren swej 
działalności także i na te masy p o t e n ­
c j a l n y c h  uchodźców, którzy narazie sie­
dzą jeszcze w Niemczech, ale wobec całko­
witej beznadziejności położenia Żydów nie­
mieckich, zmuszeni będą chwycić za kij wę­
drowny.

GANGSTERSKIE METODY
Trzeba bowiem zdać sobie sprawę z tego, 

w jakiem stadjum znalazła się obecnie kwe- 
stja żydowska w Niemczech, by uprzytom­
nić sobie rozmiary katastrofy żydostwa nie 
mieekiego. Jest faktem, który ostatnio pod­
nosili zgodnie bezstronni obserwatorzy sto­
sunków niemieckich, że bojowy, chuligańs­
ki antysemityzm, reprezentowany przez kie­
rujące sfery niemieckie, stawał się ostat­
nio coraz mniej popularny wśród ogółu lu­
dności. Już przejadł się wszystkim grunto­
wnie Streicher z jego kretyńskim „Sturme- 
rem ’, a przeciętny obywatel przekonał się, 
że ki ucjata antyżydowska w gruncie rzeczy 
ogromnie mało przyniosła pożytku. Gospo­
dyni niemiecka, ta, która niedawno jeszcze 
była podporą regime’u, też doszła do pizeko 
nania, że wieprzowiny i masła wcale nie przy 
było dzięki walce prowadzonej cd 2 lat z Ży­
dami. Mnożyły się więc coraz bardziej obja­
wy sympatji. okazywane Żydom niemieckim 
zwłaszcza po Norymberdze, a wraz z niemi 
szedł pomruk niezadowolenia, coraz groź- 
hiejszy dla regiihe'u 

, Wywołało to n epokój kierujących czyn­
ników niemieckich. Zaczęto myśleć o sposo­
bach, któreby raz na zawsze przecięły wę­
d y  ęympatji szarego obywatela niemieckie­
go do Żydów. Rada w radę, aż nareszcie 
zńaJezionu radykalny spodek. Postanowiono 
odwołać się do egoistycznych instynktów 
mieszczucha niemieckiego, do jego chciwoś­
ci i wrodzonej chęci wzbogacenia się tanim 
kosztem. Rzucono mu na przynętę smaczny 
kąsek w postaci przedsiębiorstw żydowskich 
zmuszanych gangsterskiemu metodami do 
zmiany właściciela — za pół darmo, za bez­
cen. Przeprowadzono i przeprowadza się da­
lej systematycznie akcję wywłaszczania ży­
dów, a ci nie mając innego wyjścia, wyzby­
wają się za grosze swych przedsiębiorstw i 
warsztatów pracy na rzecz aryjskiego sąsia 
da,, który połknął tę przynętę i klepiąc się 
z zadowoleniem po brzuchu, przestał być sen 
tymentalny dla Żydów i groźny dla regime’u 
Tu leży źródło tego procesu, który przeżywa 
ją w tej chwili Żydzi niemieccy, ogołacani 
doszczętnie z majątków i wciąż straszeni 
tem, że czego nie wyzbędą się dobrowolnie 
teraz tego pozbawią ich przymusowo gospo 
darcze rozporządzenie wykonawcze do us­
taw norymberskich, które są „w robocie”.

GIGANTYCZNY PLAN RUPPINA
W tym stanie rzeczy, gdy żydostwo nie­

mieckie wychyliło kielich goryczy do same­

go dna, nabiera epokowego znaczenia plan 
dra Ruppina przesiedlenia 200.000 Żydów 
niemieckich w najbliższych 8 do 10 latach. 
Nie jest to nowy plan, jasby wynikało z ba­
łamutnej nieco depeszy ŻAT-a zamieszczonej 
onegdaj. Z planem tym wystąpił Ruppiii na 
X V III Kongresie sjonistycznym w Pradze. 
Plan przewidywał skierowanie w ciągu jed­
nego reku 30—12000 emigrantów żydows­
kich z Niemiec do Palestyny, podczas gdy 
drugie tyle emigrantów (takich, którzy nie 
chcą, lub nie mogą wyemigrować do Pales­
tyny) miałoby znaleźć schronienie w Sta­
nach Zjednoczonych i innych krajach za mor 
skich, częściowo także w krajach europejs­
kich, gdzie nie spadliby ciężarem lecz mo­
gli zostać włączeni do życia gospodarczego. 
Jeśli Stany Zjednoczone jeszcze w r. 1921 
potrafiły zaabsorbować około 120.000 emig­
rantów żydowskich, to dlaczegóżby dzisiaj 
nie mogły przyjąć rocznie jakich 10—12000 
elementu najbardziej produktywnego, jaki 
sobie tylko wymarzyć można?

Cóż dopiero mówić o krajach rzadziej za­
ludnionych, o krajach o olbrzjrmich możli­
wościach imigracyjnych jak np. Brazylja. 
Dr. Ruppin powrócił właśnie teraz z  kilku­
miesięcznej podróży po Ameryce południo­
wej, gdzie stuujcwal możliwości przesiedle­
nia pewnej części Żydów niemieckich. Obser 
wacje i studja, jakie ten znakomity socjo­
log poczynił, będą niewątpliwie cennym ma­
teriałem dla zbierającej się dziś komisji ek­
spertów.

GENEWA JEST PRZECIĄŻONA...
Czy są jakieś widoki pozytywnego załat­

wienia tej tragicznej sprawy w Genewie? 
Czy komisja ekspertów i cała instytucja ge­
newska wugóle staną na wysokości zadania? 
j,Pie judische Oeffentlichkeit — pisze z  me- * 
lancholją berliński organ sjomstyemy —• 
wird gut tun, sich in Bezug auf die Genfer « 
Kilfe k e i n e n  I l l u s i o n e n  hinzugeben. 
Der V61kerbund ist mit anderen Geschaftęn 
uberlastet,..”

„Jiidrsche Rundschau” uderzyła w samo 
sedno sprawy. Genewa jest przeciążona pra­
cą... Musi przecież organizować srogie sank­
cje antywłoskie w obronie abisynskieh dzi­
kusów, barbarzyńców, syfilityków i trueicie 
li, o których tyle ciekawych rzeczy wyczy­
tać można w korespondencji p. Janty-Poł- 
czyńskiego w ostatnim numerze „Wiadomo­
ści Literackich”. Głosu rozpaczy kraawiące 
go żydostwa niemieckiego, szczutego gończe 
mi psami, tępionego brutalnie i niemiłosier­
nie w centrum Europy, nie 3łyszy się an? 
w Genewie, ani w Londynie. I na to niema 
rady, — wryjmy to sobie debrze w pamięć! 
Albowiem choć Abisyńczycy nie dali światu 
Einsteina, Liebermanna i kilkunastu laure­
atów Nobla, choć nie wzbogacili kultury i cy 
wilizacji nowemi twórezemi wartościami, 
choć są barbarzyńcami i dzikusami, to jed­
nak mają nad nami tę wyższość, że posiada­
ją własne państwo. I dlatego świat ich broni, 
a nas — nie.

Dr. D. LAZER.

Ruch rewolucyjny w  Brazylii trwa
Nowy York. 27. 11. PAT. Agencja Reute­

ra donosi z Rio de Janeiro, że w stanie Per- 
nambuco rewolucjoniści stracili 60 zabitych 
i wycofali się w kierunku Jaboatao. Sąćką, 
że w stanie Peruambueo nastąpił obecnie 
spokój. Natomiast w Natalu i w znacznej 
części stanu Rio Grandę del Nonte rewolu­
cjoniści mają być całkowicie panami sytu­
acji. W kierunku Rio Grandę del Norte ma­
szerują 3 pułki wojsk rządowych, a dwa krą 
żownild mają przybyć do Natalu. Jeśli rewo 
luciouiści będą stawiali opór krążowniki q-

trzymały rozkaz zbombardowania miasta 
przy współdziałaniu eskadry lotniczej.

Rewolucjoniści naskutek ponownego ata­
ku wojsk rządowych zostali wyparci z Ja­
boatao, pozostawiając wiele broni i amunicji

W Rio de Janeiro panuje spokój, Policja 
aresztowała 100 wybitnych osobistości z kół 
lewicowych, m. in. szereg wojskowych. Woj­
ska trzymane są w pogotowiu, obsadzaj‘ąc 
dworce kolejowe i strategiczne punkty sto­
licy.
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Walka dwóch Edwardów
Watą sia losy gabinetu Lavala

możliwie powrót do Europy. Sytuacja bowiem 
w Europie środkowej tak się układa, że jeśli 
Włochy w zupełności zaprzątn ięte będą Abi- 
synją, A ustrja prędzej c/y  później spadnie jako 
dojrzały owoc w ręce Niemiec. O bojętną jest 
rzeczą, czy A ustrja wewnętrznie się „Zgleiclis- 
chaltu je“ , zachowując pozory nizależności a la 
Gdańsk, — dla Czechosłowacji i Jugosławji nie­
bezpieczeństwo Anschlussu austriackiego do 
Rzeszy nawet bez form alnego Anschlussu nie 
traci absolutnie na swej ostrości. Mussolini jed­
nak wtenczas będzie mógł wrócić do Europy 
i ob jąć straż nad A ustrją, jeśli umożliwi nm się 
honorowy odwrót. Włochy na samym początku 
wojny twierdziły, że Abisynja dokonała właści­
wie podboju prowincji Tigre i Ogadenu, wobec 
czego bez żadnej krzywdy można ograniczyć 
suwerenność Negusa tylko do tery torjum  za­
mieszkiwanego przez wojownicze plemię Am- 
harów.

Teraz Włochy dokonały już podboju prowin- ’ *

cji T igre, a południow a arm ja włoska walczy 
o pustynny Ogaden. Zdaje się, że Anglja pójdzie 
na kom prom is odstąpienia W iochom na zawsze ~ 
dwóch tych prowincji, świadczy o tem  pryw at­
ny list Baldwina do Mussoliniego o sform uło­
waniu ostatecznych celów wyprawy włoskiej do 
Abisynji. Świadczy też o tein mowa, jaką n ie­
dawno wygłosił sir Samuel H oarc na dorocz­
nym bankiecie Royal Iu stitu te  fo r In ternatio -

I „ o b U B L a *  kynEk GL. (róg Szewskiij)! 
l A M O  C I E P Ł E  S Z L A t i ł U i i t |

nal A lfa irs '4, w k tórej podkreślił um iarkow anie 
Anglji w dziedzinie polityki zagranicznej. By 
wysondować, czy sytuacja już dojrzała do p o ­
koju, zgodziła się A nglja narazić na odroczenie 
konferencji 18-tu i na umożliwienie Włochom 
dalszych operacji wojennych na froncie p o łu ­
dniowym.

Anglja nic chciała, jak  już powiedzieliśmy u-

UST Z  H A IFY
W izy tu flo ty  angielskiej. — Czarujący w idok  
portu. —  Ilum inucja. —  Fiasko stra jku  arab­
skiego. —  U trudnienia im igracyjne. — Hajfu 
rozwija  się stale. — Deszcze przyniosły wiosną.
( K orespondencja własna „Nowego D ziennika" 

H ajfa, w listopadzie, 
i lota wojenna a.rgielska, k tóra  co roku pod 

jesień na Jakiś czas na manewry zapuszcza ko 
twice w porcie hajtskim , tego roku jakoś przylg­
nęła do H ajfy , jakby ją polubiła spowodu jej 
piękności, i nie ma —  jak  na razie — zam iaru 
jej opuszczać. Czasem tylko zniża gdzieś naci 
ranem , ale wieczorem wraca — m ajestatycznie 
ilum inowana do portu . H ydroplany uganiają po 
niebie, w ypraw iają harce, czasem spada jak  s 
przedm iot w morze i pozostawia za sobą siady 
— w postaci chm ury gęstego dymu, unoszącego 
się z miejsca zatknięcia się z pow ierzchnią wo­
dy. Nawet w nocy nieraz słychać z wysokości 
turkot m otorów . Spoczątku ludzie się gapili do 
góry, sczasem przyzwyczaili się i nie zwracają 
więcej uwagi na te szmery. Gdy w ciągu lata bu­
dowano trzecie molo w porcie, przypuszczano, 
że będzie to  oparcie dla okrętów  ssących ropę

z rurociągu uiosulskiego. tym czasem  liczne o- 
kręty  naftow e nadal nabierają  m aterja ł palny 
na otw artem  morzu z rozgałęzionej sieci ru ro ­
ciągu, a do wspomnianego mola przylegają — 
pancerniki.

Ze stoku karm elu widać jak na dłoni wszyst 
ko, co się dzieje w porcie w całej zatoce hajf- 
skiej. Ma się nieraz wrażenie, ze z oibrzynnej 
widowni patrzym y się na odpowiednio tez wiel­
ką scenę, k tó rą  jest port i caia zatoka, aż po 
Akko Ud roku sien erja  się zmieniła znacznie. 
Wzdłuż wybrzeża mnożą się kolosy — cysterny 
uaftowe, jak grzyby po deszczu, potężne inaga 
zyny portow e nie starczą mimo. że tego roku 
przybyło ich dwa i towary leżą w stosach 
wzdłuż portu  pod golem niebem. W nocy przed 
staw ia po rt widok wprost czarujący. Oświetlone 
okręty , m igotanie świateł kolorow ych __ d ro ­
gowskazów dla okrętów  łuna reflek to ru  la tarn i 
m orskiej na szczycie K arm elu —. wszystwo, to co 
łączy się w harm onijną całość, przykuwającą 
oko widza.

Przed kilkom a dniam i m iała ludność Hajfy 
bezpłatne widowisko. Z okazji jakięjś uroczy- 
stości fam ilijnej w rodzinie królew skiej zostały 
okręty w ojenne bogato udekorow ane, a od go­
dziny 6 do 10 wieczór oświetlały liczne reflek­
tory okrętow e H ajfę i okolice, przyczem światła

tworzyły na niebie najrozm aitsze figury geome­
tryczne — jak w jakiej baśni fantastycznej. — 
To są przyjem ne strony pobytu floty wojennej 
w Hajfie do czego doliczyć trzeba jeszcze dobre 
zarobki kaw iarń i restauracyj portowych.

Śmiesznie wypadł z tak wielką pompą p rzy ­
gotowany i zapowiadany s tra jk  arabski w związ­
ku z aferą przem ytu broni. Już z góry wybrali 
Arabowie sobotę, kiedy Żydzi ..strajku ją4' nor 
malnie, bo w inny rizień nie poznanoby nawet 
najm niejszej zmiany. A kurat wybrali sobotę w 
tydzień przez 2 listopada, kiedy rokrocznie p ro ­
klam ują strajk , „zaoszczędzili" sobie więc straj 
ku tegorocznego. A co do strajku w dniu po­
w rotu Wysokiego Komisarza (13.11.) z Anglji, 
tak długo się sprzeczały partie  między sobą, że 
wogóle — przynajm niej tu w H ajfie — do s tr a 1 
ku n ie  przyszło. W dniu tego „w ielkiego44 s tra j­
ku 26.10 tylko sklepy w dzielnicy arabskiej, i 
to pod terorem  organizacji młodzieży były za­
m knięte, ale zresztą wszystko szło norm alnym  
trybem . Taksówki arabskie kursow ały (żydow­
skie autobusy spowodu soboty spoczywały) —  
jak  zawsze, pacjenci arabscy przychodzili na­
wet na H adar — H akarm el do żydowskich le­
karzy, roboty przy budow ach, przy kwiszaeb 
odbywały się jak  w norm alny inny dzień. N a­
wet licżui „pucobuci44 arabscy nie zrezygnowali

K raków , 28 listopada.
(K) Dnia 29 bm zebrać się m iała w Genewie 

komisja 18-tu kom itetu  koordynacyjnego, by 
sankcje gospodarcze przeciwko W łochom wzmo 
cnić i skierow ać na drogę, k tó raby  wreszcie 
przekonała Włochy, że pokój jest przecież dla 
nich jeszcze najlepszym  interesem . Chodziło po- 
prostu  o to, by uchw alono em bargo na naftę , 
benzynę i węgiel. Do Włoch napływ ają teraz 
- ta le  okręty  z naftą  am erykańską i przybyw ają 
pocżągi z Niemiec z węglem niem ieckim . Bez 
nafty  i  węgla W łochy nie byłyby w stanie p ro ­
wadzić dalej w ojny. Siła W łoch w A bisynji po­
lega tylko na m otorach, a m otory  skazane na 
bezczynność oznaczają koniec włoskiej ekspe­
dycji w ojm nej w Afryce. N afta  am erykańska 
wprawdzie jeszcze napływa, ale w najbliższym 
czasie to ustanie, bo prezydent Roosevelt uważa 
dostarczanie W iochom nafty  za unicestw ienie 
neutralności am erykańskiej.

Włochy ogarnęło zrozum iałe zdenerwowanie, 
k tó re  przybrało postać h isterji. M ussolini puścił 
natychm iast w ruch  ap ara t służby zagranicznej 
i zwrócił się przedewszystkiem  z gorącym ape­
lem do swego przyjaciela Lavala, by nie do­
puścił do osaczenia W łoch. K ilka razy dzien­
nic zjawiał się am basador w ioski w Paryżu Ce- 
ru tti u Lavala, a częstym gościem u M ussolinie­
go był też am basador angielski w Rzymie, sir 
Eryk D rum m ond. Laval pom ocy nie odmówił, 
Lo-mdyn uległ p resji Paryża. Laval okazał się 
jeszcze raz fenom enalnym  m istrzem  lawirowa­
nia: kom isja 18-tu nie zbiera się dmia 29 bm , 
ponieważ Laval oświadczył, że chce osobiście 
wziąć udział w obradach kom isji, czego niestety 
ze względów wewmętrzno - politycznych F ra n ­
cji uczynić nie może. P rosi więc, by posiedze­
nie kom isji zostało odroczone. Przewodniczący 
kom isji 18-tu przychylił się natychm iast do pro- 
śby Lavala i odroczył kom isję 18-tu. O droczenie 
uie potrw a jednak  zbyt długo, bo już w pierw ­
szej połowie grudnia zebrać się m usi komisja. 
Mussolini uzyskał więc „p e red y źk ę ‘ na 10-14 
dni, a w przeciągu tego czasu sytuacja musi 
się zupełnie w yklarować.

Czy w yklaruje się w tym sensie, że Mussolini 
wreszcie zrozum ie, żc A nglja nie uzna faktów  
dokonanych i że o losie Abisynji nie zadecy­
dują ani tank i ani aeroplany włoskie, lecz Ge­
newa? M ussolim spodziewał się, że olbrzymie 
zwycięstwo konserw atystów  przy ostatnich wy­
borach do parlam entu  angielskiego da Baldwi- 
nowi większą swobodę ruchów  i że Baldwin po 
swym trjum fie  pozwolić sobie będzie mógł na 
większe um iarkow anie. Zdaje się, że Mussolini 
nie zawiódł się w swych rachubach. Anglja nie 
chce u trudn ić  i tak już ciężkiej sytuacji L av ah , 
k tóry  stale argum entuje, że trzeba Włochom u

Pie lęgnujcie  zęby pastą 

O D  O L , a zachowacie je 

w zdrowiu do późnej starości. 

Pasła O D O L  czyści zęby 

gruntownie, posiada dobry
srrtrdc — ô wys/ia i odśw*®-^
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trudn iąc i ta k  już ciężkiej sytuacji Lavala. 
Dziś zbiera parlam en t francuski, który  za- 
decyduje o losach gabinetu  Lavala. N ie ulega 
już wątpliwości, socjaliści dążą za wszelką 
oenę do ubalenia Lavala. Razem  z frakcją  so

-jałistyczuą, liczącą przeszło 100 posłów, współ­
działać będą neosocjaliści i kom uniści, a więc 
siauow cza opozycja przeciw ko Lavalowi w yno­
si około lćO posłów. Od stanow iska radykałów  
zależy, czy I  aval utrzym a się przy rządach. W 
łonie p a rtji radykalnej tocizy się obecnie walka 
m iędzy dwoma Edw ardam i: Edw ardem  Daladie- 
rem  a Edw ardem  H errio tem . Już  wtenczas, gdy 
H crrio t zasiadał w  gabinecie Poiucarego, a Da 
l id ier był przew odniczącym  p artji, zaobserw o­
wać m ożna było pierwszą fazę pojedynku m ię­
dzy tym i dwoma przyw ódcam i radykałów . O d­
wołanie radykałów  z gabinetu  Poiucarego było 
właśnie dziełem  D aladiera, k tó ry  na konto  swej 
taktyki zapisać mógł też zwycięstwo wyborcze 
z roku 1932. P o tem  D alad ier zostaje naprzód 
m inistrem  wojny, a później prem jerem . W p a r­
lam encie m iał do dyspozycji olbrzym ią w ięk­
szość, a zdawało się, że D aladier jąk o  szef rządu 
7,usta tku je  się i  poruszać się będzie po llu ji 
kom prom isu. N astąpiła  jed n ak  afera Stawiskie­
go. k tó ra  znowu w swych następstw ach pchnęła 
D aladiera w ram iona radykalnej lewicy.

W pam iętnych dniach lutego 1934 polała się 
krew  na ulicach P aryża a D aladier, nie chcąc 
doprow adzić do wojny domowej, nie okazał sil­
nej ręki wobec „K rzyża O gnistego" i podał się 
do dymisji. W kołach lewicy ostro go zato k ry ­
tykowano, a ta  k ry tyka padła na zyzny g run t: 
D aladier sta ł się sojusznikiem  socjalizmu i zwo­
lennikiem  fro n tu  lądow ego. N a wiecach tego 
fron tu  przem aw ia D aladier obok Leona Blum s 
i M arcela Caehina, p roklam ując w słowach peł­
nych porywającego patosu sojusz drobnom iesz­
czaństwa z klasą robotniczą.

Drugi natom iast E dw ard, tj. Edw ard łie r r io t 
znajduje się te raz  tylko w defensywie. A utory­

te t  jego je st tak  jeszcze silny, że na  ostatnim  
kongresie swej p a r tj i  został olbrzym ią większo­
ścią głosów w ybrany przewodniczącym , ale czy 
m a napraw dę za sobą większość swej frakcji?  
N iedawno o rgea  socjalistyczny „P o p u la ire" o- 
gło-ił sensacyjne w prost rew elacje o  know aniach 
pułkow nika K azim ierza de la R oqne‘a, wodza 
„K rzyża Ognistego" i  kandydata  na dyktatora  
F rancji. W edle tych rew elacji, de la R oąue o- 
praeow ał dokładny p lan  zam achu wewnętrznego 
Te rew elacje wywołały we F rancji olbrzymie 
w rażenie. Doszło ostatnio w dodatku do sm ut­
nych w ydarzeń w Limoges, gdzie na tle  dem on­
s trac ji oddziałów „K rzyża Ognistego '  polała 
się krew . R adykali dom agają się rozwiązania 
wszelkich jaw nych i  kryptofaszystow skich orga 
nizacji m ilitarnych, a od zgody na  ten  postulał 
uzależniają glosowanie za Lavalcm . W dziedzi­
nie polityki gospodarczej istn ie ją  wpraw dzie też 
pew ne nieporozum ienia, ale Lavalowi uda się 
je  zażegnać przez złagodzenie n iektórych de 
kretów  deflacyjnych. O spraw ę „K rzyza Ogni­
stego" rozbić się może gabinet Lavala.

Sesję parlam en tu  przygotow ał Laval mową, 
k tó rą  wygłosił przed m ikrofonem  rad jostacji 
paryskiej. Lavał poruszył w niej przedewszyst- 
kiem  problem y polityki zagranicznej, podkreśla 
jąc  przyjazną w spółpracę z Wielką B ry tan ją  i 
w ierność F ran c ji dla pak tu  Ligi. Narodów . Ale 
zaznaczył tez, że drogą jest dla niego przyjazu 
z W łochami, k tó rą  sam  scem enlował w Rzymie. 
Razem  z A nglją dążyć będzie do pokoju, a La- 
val ma nadzieję, że w krótce nadejdzie chwila, 
kiedyto apel do M usoliniego n ie  będzie bezo­
wocny.

Rozum iem y dobrze, dlaczego Laval wysunął 
na  pierwszy p lan  problem y polityk i zagranicz­
n e j, liczy bowiem  na to , że zaakcentow anie te ­
go m om entu  m oże uratow ać jego gabinet. By 
uspokoić ep in ję  francuską, oświadczył Laval, 
że F ranc ja  nie odstąp i od żadnej ze rw ych przy­
jaźni i szanować będzie wszystkie swe zobowią­
zania. Słowa te skierow ane są pod adresem  R o­
sji i Małej E n teu ty , moono zaniepokojonych tak  
•przez prasę niem iecką przereklam ow aną kon­
ferencją  am basadora francuskiego w B erlinie 
i  H itlerem . N iestety  poza ogólniki Laval n is

wyszedł i  dlatego n ie  dowiedzieliśm y się. c s j  
przedłoży wreszcie p ak t f-.mcubko-rosyjski 

parli am antow i do ra ty fikacji. Uczyni to napew- 
no pod  naciskiem  H errio ta , a  iluzje n iem iec­
k ie o  porozum ieniu się z F ranc ją  poza plecy

E D W A R D  H E R R IO T

ma L igi N arodów  p r j łn ą  jak  bańki -aiydlane.
N iestety oświadczenie Lavala w spraw ie „bez- 

pieczeństwa repub lik i francusk ie j" nie zadow o­
lą nietylko Edw arda Gwałtownego (tj. D ala­
d iera), ale też i Edw arda Spokojnego (tj. H er­
rio ta ). A pel do wszystkich Francuzów  z we­
zwaniem do zgody pozostanie bez echa, jeśli 
rząd nie zdecyduje się wreszcie na radykalne po­
ciągnięcie w tej spraw ie, t j .  na  rozwiązanie 
organizacji m ilitarnych. Od stanowczości rzą­
du  zależy stanowisko radykałów  w parlam en­
cie. G abinet będzie m usiał się zdecydować, czy 
pom oc w te j rozgrywce Edw ardow i D aiadierow i 
czy też Edw ardow i H errio tow i. K unszt law iro­
waniu n ie  na w iele się tu  przyda, a m ożna n a ­
w et powiedzieć, że law irow anie w te j spraw ie 
zwiększa tylko szanse Edw arda D aladiera. N aj­
bliższe godziny przyniosą rozstrzygnięcie, z k tó ­
rego dowiemy się, k tó ry  z E dw ardów  awycięży1.

'JhśU n ru j P U D E R  A B A R 1 0  u pięĄ sza c e r ę

Holenderski minister sprawiedli­
wości o rstawach norymberskich

A m sterdam , ŻAT. W dyskusji parlam en tar­
ne j nad budżetem  holenderskiego M inisterstwa 
Sprawiedliwości zabrał glos po-sel dr. B onn  
(liberał), k tó ry  ostro zatakow ał ustaw y norym ­
berskie i  dom agał się, aby rząd holendersk i wy­
powiedział umowę z Niem cam i o wzajemnym 
respektow aniu ustaw odaw stw a m ałżeńskie­

go w obydwu krajach-
W odpow iedzi ho lendersk i M inister Spraw ie­

dliwości zaznaczył, że Żyd niem iecki może w 
H olandji poślubić obyw atelkę holenderską. I- 
naczej sorawa przedstaw ia się pod względem 
prawnym , gdy aryjka z Niem iec pragnie poślu­
bić holenderskiego Żyda, O stateczną decyzję 
w te j spraw ie powziąć m a sąd najwyższy. „A- 
ryjskość" dodał M inister Sprawiedliwości —  
jest pojęciem  specyficznie niem ieckim  i obcym 
jes t H olandii gdzie nie może znaleźć zastoso­
wania.

z kiijentcli żydowskiej i jak  codziennie wysiady- 
wali na ulicy H erzla. Słowem, s tra jk  przeszedł 
bez w rażenia.

Gorzej się przedstaw ia spraw a u trudn ień  imi- 
gracyjnych. Codziennie niem al przynosi gazeta 
wiadomości, ilu im igrantów  zatrzym ano i zm u­
szono do pow rotu. VVyszla na jaw  jakaś a fera  la! 
szowania dokum entów  legalizacyjnych dla tu ry ­
stów. Fałszerz, k tóry  podrabiał pieczątki i pod 
pisy, przebywa w areszcie śledczym i w krótce 
ma się odbyć jego proces. Tymczasem jednak  
WMyscy im igranci, którzy przybyw ają na pod ­
stawie certyfikatów  legalizacyjnych, wydanych 
w okresie, do którego odnosi się śledztwo, bez 
względu na to czy m ają certyfikaty  legalne czy 
fałszowane tak  długo zatrzym am  są w porcie, 
az wykażą sw oją „legalność", u. p. po trafią  wy­
kazać, gdzie ulokow ali kap ita ł. W przeciw nym  
razie muszą w racac tym samym okrętem , k tó ­
rym przybyli. Dzieją się  przytem  niekiedy d ra ­
m atyczne 6ceny.

A H ajfa —  rozwija się jak  w latach poprzed ­
nich o tym czasie pensjonaty  i hotele są p rze­
pełnione. Każdy o k rę t wyrzuca se tk i im igran­
tów i turystów , głód m ieszkaniowy tak i sam co 
dawniej. P am ka spowodowana w ypadkam i na 
bliskim  W schodzie szybko ustąpiła, ruch budo­
w lany, k tó ry  w czasie paniki trochę osłabi, jest 
znowu w pełnym  toku, chyba że deszcze —  te ­
go roku  bardzo  obfite  r- w strzym ują od czasu

do czasu na  godziny lub dni prace przy budo­
wlach. K irjat-C haim  rośnie, że z  daleka —  z 
K arm elu  — widizieć m ożna ja k  ten  kw adrat, 
u tw orzony z m ałych białych kostek  —  domków, 
zwiększa się i rozszerza. Hut.? szklana w M ifrac 
jest na wykończeniu, podobnie fabryka wyro­
bów farm aceutycznych. W samem mieście, na 
ulicy H erzla kończą śliczny gmach teatralny , 
gdzie jeszcze w listopadzie ma się odbyć inau­
guracyjne przedstaw ienie. Zaludnienie K arm elu  
tak się powiększyło i ruch  na Kwiszu p row a­
dzącym na K arm el tak  się wzmógł, że rząd  wi­
dział się zmuszony rozszerzyć Kwisz praw ię w 
dwójnasób. P ozatem  wykuwa się w skale jeszcze 
dwa Kwisze na K arm el w prost z H adrru , k tó re  
skrócą drogę o połowę.

N iespodzianką były tego roku  deszcze, k tóro  
przedw cześnie i  ta k  obficie spadły, że w  n iek tó ­
rych m iejscach spowodowały zalewy i odcięcie 
od świata. A le zato przyniosły coś, coby nazwać 
można —  m yśląc kategorjam i z chuc laarec — 
wiosnę. Ziem ia się zazieleniła, traw nik i, k tó re  
w upalne  la to , o ile nie są specjaln ie  pielęg­
nowane, m arnieją, te raz  znowu budzą się do 
życia. Także drzew a wieczne • zielone dostają 
teraz, żywsze kolory. Je s t to może n ajp iękn ie j­
szy okres w całym  k ra ju , a  w pierwszym rzędzie 
na uroczym  zielonym  K arm elu.

DR J . FEIG,

C l f t f  B T O W  Z WEŁNY
»  w  E I I n T  s p o r t o w e j

POŃCZOCHY H l « T  -  DETAL

STADION" Grodzka 26««

Nowe kierownictwo 
Keren-Ha esod w Niemczech

Berlin. (ŻAT) W skład nowego pięciooso­
bowego kierownictwa Kcren-Hajesod w INie- 
czech weszło, obok rabina dr Leona Baecka 
w charakterze przewodniczącego, dwaj sjo- 
niści — dr Siegfried Moses i dr Michael 
Traub — oraz dwaj nie-sjoniści — 
mund Wassermann i Rudolf Kalmann.

Sieg-

UHca w Salonikach nazwana 
m.en em dziennikarza 

żydowskiego
Saloniki, ŻAT. W Salonikach jedną z  ulic na­

zwano im ieniem  pierwszego dziennikarza ży­
dowskiego w Salonikach Saadia H alew i. W u ro ­
czystości wzięli udział burm istrz  Salonik Niko- 
las M ano., naczelny rab in  d r. K oretz  i p rzed ­
stawiciele w ielu insty tucyj żydowskich. B ur­

m istrz w dłuższym przem ów ieniu uczcił pam ięć 
Ila lew i ego i  podniósł zasługi polożo-ne przezeń 
dla  rozw oju dziennikarstw a w Salonikach
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Polowanie par lorce... na ZydOw
We wczorajszym  „ C z a s i  e“ ukazała się 

korespondencja z  Łodzi pod p o u yższym  ty tu ­
łem , zasługująca ze  wszech m iar na uwagę. Po• 
Poniżej, przytaczam y większą część w ywodów
korespondenta  łódzkiego „Czasu", zwracając 

szczególną uwagę na tra fne ujęcie podłoża o- 
becnej nagonki antyżydow skiej w Polsce, po­
dłoża, z którego zdać sobie w inny sprawę prze- 
dew szystkiem  m iarodajne czynn iki państwowe'.

, Łódź nie ma wyższych zakładów naukowych 
i l ie gości w swych murach rzesz studenckich: 
Ale uliczne polowania na żydów, polowania par 
lorce, odbywają się i tutaj według bogoojczyźnia- 
rego rytuału. Mieliśmy więc i tym razem poważ­
niejsze ekscesy na Chojnach, a ponieważ jest to 
dzielnica odległa, dowiedziała się opinja publicz­
ni o onegdajszych zajściach dopiero dzisiaj. Roz­
poczęły się popisy „ideologji" nacjonalistycznej na 
ulicy Nowo - Zan-zewskiej. Bojówki, uzbrojone w 
p t'k i i bicze plecione z troków, obciążonych oło- 
wianemi kulkami, złożone z wyrostków rzemieśl­
niczych, niedo rosłych uczniaków, czeladników 
i t. p., wybijały szyby w mieszkaniach żydowskich 
oraz chłostały do krw i bezbronnych przechodniów. 
„Waleczne" kohorty, siejąc panikę i zniszczenie 
przerzucały się na samochodach z miejsca na miej­
sce, a na widok patroli policyjnych, czmychały 
w niemniej bohaterskiem tempie. Kilkunastu na­
pastników zdołano ująć i osadzić na parę godzin 
w areszcie, lokal zaś Stronnictwa Narodowego, 
gazie podczas rewizji w ykryto dowodowy mater- 
jaj zarówno „odezwowy", jaik i bombiasto - łza­
wiący — opieczętowano. Ci jednak, którzy tw ier­
dzą, że „przyszłość do nich należy", nasycili swą 
żądzę „zemsty na żydach", pokazali chałatowcom 
że Lódiż jest przecież miastem polskiem i tern sa­
mem spełnili „narodowy obowiązek" wedle zgóry 
nuconego im rozkazu.

Tę samą „odrodizeńczą" karność w yjaw iła mło­
da generacja w  Sosnowcu, oraz w  stolicy. Zapew­
ne jeszcze gdzieindziej. Tutejsze społeczeństwo 
żydowskie wprawione zostało w stan skrajnego 
podniecenia. Nie słyszałem dotąd nigdy jeszcze z 
tego właśnie brzegu równie gorzkich i stanowi 
czych zarzutów pod adresem władz bezpieczeń­
stwa, jak obecnie.

Los Żydów w Polsce zależy od tego, która kon­
cepcja mocarstwowa ma być miarodajna: czy za­
cieśniona W ramach rasistycznych eksterminacyj­
na ,czy też rozłożysta, twórczo - liberalna i a- 
tiakcyjna koncepcja jagiellońska. Można i tak i 
owak. Ale czas najwyższy, by wyraźnie powiedzia 
no j a k .  Do reprezentowania idei jagiellońskiej 
trzeba mieć i umysłowe przygotowanie i psychicz­
no - moralne uprawnienie. Stosunkiem do Żydów, 
myśl konserwatywna udowodniła swą pozycję

państwowo - twórczą, zarówno wbrew wszelkiej 
tępocie partyjnej, jak i poza obrębem doktryner­
skich krucjat do obiecanej ziemi bezpirlyjności. 
Domagając się od Żydów ścisłego zespolenia a 
trzonem odzyskanej przez Polskę niepodległości, 
trzeba bez osłonek, czy zastrzeżeń oprzeć się na 
szerokiej podstawie jagiellońskiej tradycji pań­
stwowej. Każdy, kto posługuje się tym historycz­
nym kluczem do rozwiązywania polskich zagad­
nień międzynarodowych, międzymooarstwowych, 
wyznaniowych, kulturalnych i gospodarczych, ma 
prawo stawiać Żydom żądania, warunki a nawet 
zarzuty. Z taką wszechstronną oraz konstruktyw­
ną reprezentacją interesu państwowego. Źydizi mo1 
gą liczyć się i muszą, zechcą, potrafią. Obecny 
reżim, jakkolwiek wyznaje tę w łaśnie rację sta­
nu do uwspółóześenienia jej w świadomości szer­
szych mas przyczynił się mało. Dość dziecinne 
zgilotynowanie nietylko chwastów partyjnych ale 
i wszelkiej płodnej samodzielności politycznej 
prawiło, że społeczeństwo stało się ugorem, na 
którym hulać poczęły niepohamowane żywioły, o- 
raz ślepe instynkty mas, cofniętych do stanu pier­
wotnej naiwności.

Mówiono mi następnie, że antysemickie wypady 
endecji, względnie endokoidów, posiadają cli a rak) 
te r typowej dywersji wobec rządowych poczynań 
naprawczych na polu gospodarezem. Nie pfzyda 
się ukrywać, że pierwsze serje dekretów oszczęd­
nościowych wy Woła Jy stan nerwowego napięcia 
i nastrojowej fermentacji we wszystkich w arst­
wach społecznych.

Z chwilą więc kiedy rząd przystąpił do sypania 
wałów dla zatamowania powodzi kryzysowej, z 
wielu stron zauważyć można kopanie dołów spo­
łecznych pod naprawę gospodarczą. Wcale liczne 
ogniska niezadowolenia warstwowego i zawodo­
wego rzucają już snopy iskier. A tymczasem sku­
teczność dotkliwych niekiedy posunięć skarbowych 
i gospodarczych zależy przede wśzystkietn od spo ­
kojnej iu fnej postawy całego narodu. Rozkazom 
i zaleceniom, wydawanym przy ul. Rymarskiej, 
musi zapewnić wzorową siejbę, oraz należyto 
zakiełkowanie sprężyste, stanowcze i rozumne 
działanie administracji ogólnej przy Nowym Świe­
ce . I dlatego właśnie wojujący nacjonalizm śle 
wici po całym kraju, wzywając do ekscesów an­
tysemickich, by ulubionym tym, należycie wypró­
bowanym manewrem, sprężystość ministerstwa 
spraw wewnętrznych rozluźnić i podważyć. 
Żydzi są zaledwie drobnym fragnenitcm i prymity- 
wnera narzędziem w dalekosiężnym ataku, jaki 
opozycja nacjonalistyczna prowadzi przeciwko re­
żimowi, chcąc w pierwszym natarciu zająć jedtndc 
cześnie i obronną redutę przeciw naporowi kryzy­
su i bramę wypadową, którą jest aksjomat współ­
pracy ze społeczeństwem'1. *

PR ZY  CIERPIEN IA CH  HEM OROID AL-
NYCH, objawach obrzęku w ątroby, obstrukcji, 
popękaniach kiszki grubej, owrzoclzeniach, p a r­
ciu na mocz, bólu w krzyżu, ucisku w p ie r­
siach, n iepokoju  serca, zaw rotach głowy, stosowa 
nie na tu ra lnej wody gorzkiej „FRANCISZKA- 
JÓ ZEFA ’1 sprawia zawsze przyjem ną ulgę, a 
niekiedy i zupełne wyleczenie- Zalecana przez 
lekarzy. z

ODGŁOSY

Jtajoactwd
G łówny organ bojującej endecji, „Warszaw­

sk i D ziennik N arodow y“ w korespondencji z  
K rakow a przytacza naszą onegdajsżą wiado­
m ość  o zw iedzaniu nowego gm achu Ż yd - Tow- 
Gimnastycznego przez profesorów  U- J - Pismo  
napada na w spom nianych profesorów , „poucza- 
jac‘‘ ich, że (dosłow nie!):

„powinni sobie uprzytorrimnić, że choćby 
ty lko  form aln ie(!!) są Polakam i, i  że lu k ­
susowe żydow skie gm achy buduje się nie  
za prawdziwe żydow skie pieniądze, lecz 

za w ydarteU O i w yszachrow ane(!! ?) czy  
w inny  podobny sposób zagrabionei'!) p ie ­
niądze Polaków. Mała rzecz, a duży  wstyd'*.

N ikczem ne bzdury, wypisane przez urzędów- 
k ę  endecką na tem at „ w ydartych, wyszachro- 
wanych, czy zagrabionych" pien iędzy Polaków  
na cele budowy Żydowskiego Gmachu Gimna­
stycznego, charakteryzują najlepiej autora  
tych  elukubracyj. A le  i n ikczem ność m a swoje  
granice- T en  podły  bandytyzm  pióra, to  szafo­
wanie oszczerstw em  pod  adresem  pow ażnej in ­
sty tucji żydow skiej i całego społeczeństw a ży ­
dowskiego, nie u jdzie  bezkarnie. P ism ak en­
decki będzie musiał u d o w o d n i ć ,  k to  
i k iedy  pieniądze wydarł, wyszachrował i  zagra­
bił. Oszczerstwo m usi być przygw ożdżone.

CABBCHEM,-rARM...ABJ<0WALSKI*\*OJ4ZAW4

89)
Nie pozostawało więc matce nic innego, jak po­

sadzić córkę na grzbiecie osła. Wcisnęła odświętnie 
odzianej dziewczynie w dłoń pakuneczek ze srebrem 
i szepnęła w pośpiechu:

— Masz to dla siebie. Nie pozwól sobie tego 
odebrać.

A kiedy stary kopnął osła, by go pobudzić do 
biegu, matka zawołała głośno, ogarnięta nagłem prze­
rażeniem :

—Przyjdę do ciebie, córko, zanim kilka miesię­
cy upłynie; przekonam się, jak się z tobą obchodzą. 
Zapamiętaj sobie wszystko, byś mi mogła opowie  ̂
dzieć, gdy przybędę. Nie zawaham się i zabiorę cię 
z powirotem do domu, gdyby cokolwiek nie było w 
porządku.

A ślepa odparła, poruszając z trudem drżące, 
/yschłe wargi:

— Dobrze, matko. To mnie pociesza.
Nie mogła matka rozstać się jeszcze z swem 

dzieckiem. Szukała rozpaczliwie w myśli jakiejś 
ostatniej rzeczy, którąby mogła powiedzieć, by za­
trzymać córkę choćby na chwilę. Zawołała do star­
ca, czepiając się dziewczyny:

— Córce nie wolno rozpalać ognia, starcze. Nie 
wolno jej rozpalać ognia, bowiem dym gryzie ją w 
oczy — dym —

Stary odwrócił się, spojrzał zdziwiony, a kiedy 
Brozumiał, zachichotał głośno:

— Ano, dobrze, niech i tak będzie. Powiem im...
Kopnął raz jeszcze osła i zaczął kroczyć u boku

oddalającego się zwierzęcia.
Tak więc odeszła córka. W ręce trzymała zna­

miona swej ślepoty, a za nią, na grzbiecie zwierzę­
cia uwiązany był tobołek z odzieniem. Matka szła i

patrzyła za odjeżdżającą. Serce bolało ją bardziej 
niż przypuszczała. Z oczu płynęły łzy. A jednak — 
nie widziała innej drogi. Stała więc cicho, patrząc 
za córką, póki wzgórze nie przesłoniło jej oczom wi­
doku dziecka.

XVI.
Matka usiłowała zapełnić sobie dni pracą, aby 

zapomnieć o dręczących obawach i o pustce, jaką 
pozostawiła po sobie niewidoma córka. Pustką ział 
dom i droga; nie rozlegał się już jasny, płaczliwy 
pogłos małego gongu, w który uderzała dziewczyna, 
idąc gościńcem. Cisza ta wydała się matce nieznośna. 
Wróciła wbrew woli syna do pracy na roli. Kiedy 
zauważył, że chwyta za motykę, zawołał:

— Nie chcę, żebyś pracowała, matko! Wstyd mi, 
ilekroć wychodzisz do roboty w polu, ty, stara ko­
bieta, Co pomyślą o tem ludzie?

Odparła, rozgniewana jak dawniej:
— Nie jestem znów taka stara. Praca przynosi 

mi ulgę. Czy nie widzisz, że potrzeba mi przede- 
wszystkiem zapomnienia?

Syn twierdził z zwykłym uporem:
— Zdaje mi się, matko, że martwisz się bez przy­

czyny. Niepotrzebnie przewidujesz nieszczęście, któ­
re być może nie spadnie na nas nigdy.

Matka odpowiadała ponuro, a w tonie jej słów 
brzmiała beznadziejność, która nie opuszczała jej 
w ostatnich czasach.

— Nie rozumiesz tego. Jesteś jeszcze młody, 
nie rozumiesz niczego.

Młodzieniec patrzył na matkę zaskoczony. Nie 
pojmował biegu jej myśli, a ona nie chciała mówić 
więcej. Brała motykę i odchodziła w milczeniu ku 
polom

(C. d. n.)
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GRETA GARBO nigdy nir była tak czarująca, jak w filmie

aa twą j a  Ł ff  P ., w j, § a^S j a  który wykonała w r. 1935 wytwórnia M tra-Goldwyn-
V % N | t S v 4  f l t A K C N I N M  Mayer dla uczczeaia pamięci wielkiego pilarza

t W A  Y O & S T O J A  Film wyreżyserował genjusz U .m m C E  B R C W N E
a razem z G R E 1 Ą  G A RBO  występują: 100 0/0 mężczyzna F R l S A K H  M A R C H  
oraz genjalny malec F K C D P 1E  B A R 1H O L O M E W . To arcydzieło ukaże już ić jutra na twoim ekranie

mam K tN O T fcA T R  . .W A N D A "

Czego żąda Palestyna od P ils k i?
(Specjalna służba inform acyjna ,.N . D ziennika1')

•
Tel Awiw. 27. 11. W wyniku akcji, jaką 

prowadzi w Palestynie sędzia Friede, zmie­
rzającej do zacieśnienia węzłów gospodar­
czych między Polską a Palestyną i do urzą­
dzenia pawilonu polskiego na najbliższych 
Targach Lewantyńskich, odbyła się w tych 
dniach w Tel Awiwie konferencja, urządzo­
na staraniem Izby Handlowej Polsko-Pales- 
tyński. j w hotelu „Palatin”, w której ucze­
stniczyli przewodniczący Izby, konsul buł­
garski, p. Szelusz, konsul polski w Tel Awi­
wie p. Łukaszewicz, sędzia Friede, rabin U- 
ziel, kierownik PKO, dyr. Piech, p. Totkow- 
ski i in.

Przewodniczący p. Szelusz podaje w swem 
przemówieniu m. in., że w roku bieżącym za 
kupiła Palestyna w Polsce towarów za 500 
tys. funtów, sprzedała natomiast Polsce za 
około 100 tys. funtów. Konsul Łukaszewicz 
podkreślił znaczenie otwarcia pawilonu pol­
skiego na najbliższych Targach 1 prosił o 
popieranie polskiej wytwórczości.

P. Tolkowski wysuwa trzy żądania pod a-

Berlin 2AT. W Niemczech bawił członek 
kongresu Stanów Zjednoczonych William CS 
tron, który na miejscu badał sytuację Ży­
dów oraz przygotowania do mającej się od­
być w Berlinie międzynarodowej olimpjady.

W rozmowie z korespondentem ŻAT-mej 
Citron oświadczył, że w wyniku swych ba­
dan stwierdził, iż w sporcie niemieckim pa­
nuje polityka bezwzględnego dyskryminowa­
nia żydów i że po s^ych obserwacjach ber­
lińskich uważa za całkiem usprawiedliwioną 
opozycję tych kół amerykańskich, które 
sprzeciwiają się udziałowi Stanów Zjednoczo 
nych w igrzyskach olimpijskich w Berlinie.

Po powrocie do Ameryki Citron zamierza 
zwołać konferencję członków kongresu, wo­
bec których zda sprawę z wyników swej pod­
róży do Niemiec. Nie może się on opędzić 
wrażeniu — zaznaczył Citron — że to co 
się dzieje żydom w Niemczech jest pospoli­
tym rabunkiem. Zmusza się ich do odstąpie­
nia swych przedsiębiorstw za bezcen, zaś 
spieniężonego w tak opłakany sposób kapita 
łu nie wolno im ani wywieźć z Niemiec, ani 
inwestować w przedsiębiorstwa w samych

Berlin ŻAT. Organ bankowości niemiec­
kiej „Die Bank” wskazuje w ostatnim nu­
merze na fatalne skutki gospodarcze emigra 
c.ji Żydów z Niemiec. Mimo drastycznych za­
rządzeń w zakresie wywozu dewiz, banki nie­
mieckie już obecnie bardzo boleśnie odczu­
wają skutki przymusowej likwidacji przed­
siębiorstw żydowskich.

Zamieszczając przegląd obecnej sytuacji w 
niemieckim przemyśle bowarowym, „Voel- 
kischer Beobachter” nie ukrywa faktu, że 
proces przechodzenia browarów żydowskich

dresem Polski: 1) Zwiększenie importu z Pa 
lestyny do 4000 tys. skrzynek owoców cyt­
rusowych w tym sezonie a o ualsze 50 proc. 
w sezonie następnym, 2) zwolnienie ekspor­
terów palestyńskich od obowiązku zakupu 
drzewa polskiego. Eksporterzy i tak bowiem 
zakupy te w Polsce przeprowadzą, przymus 
jedinak wpływa na wzrost ceny drzewa na, 
skrzyni. . 3) Zmniejszenie opłaty celnej na 
owoce palestyńskie, co się ostatnio już wpra 
wdzie stało, ale w niewystarczającej mierze.

Inni mówcy widzą niebezpieczeństwo w 
tern, że z Palestyny eksportuje się do Polski 
jedynie owoce cytrusowe i wskazują na ko­
nieczność, rozciągnięcia ekspoitu również na 
inne artykuły jak wino, przetwory winne, o- 
liwa jadalna itp.

W końcu sędzia Friede obiecuje wszczęcie 
kroków do zrealizowania tych postulatów, i 
nawiązując do słów konsula Łukaszewicza, 

■kończy apelem, by żydzi palestyńscy popie­
rali polską produkcję.

Niemczech.
Bawiąc w Berlinie, Citron odbył kilka kon 

ferencyj z ambasadorem Stanów Zjednoczo­
nych Doddem i innymi przedstawicielami 
amerykańskich placówek dyplomatyczno - 
konsularnych w Rzeszy. Odniosłem wrażenie 
— zaznaczył Citron — że w Niemczech prze­
śladuje się nietyłko Żydów o przynależności 
państwowej niemieckiej, ale także obywateli 
amerykańskich. Okoliczność, że w Niemczech 
nie dopuszcza się do wyświetlania filmów 
amerykańskich, w których występują akto­
rzy pochodzenia żydowskiego, lub filmów, do 
których scenarjusze były pisane przez Żydów 
jest wyraź eem dyskryminowaniem żydów 
amerykańskich i szkodzeniem interesom ame 
rykańskim. Citron wyraża wreszcie przeko­
nanie, że Niemcy są dla podróżujących cu­
dzoziemców krajem nader niepewnym. Przez 
cały czas mego pobytu w Niemczech — oś­
wiadczył Citron — byłem dosłownie inwigi­
lowany, i przeświadczony jestem, że gdyby 
nie moja legitymacja członka parlamentu U. 
S. A., byłbym narażony na liczne przykrości 
w Trzeciej Rzeszy.

w ręce aryjskie dotkliwie godzi w przemysł 
browarów, który przeżywa obecnie bardzo bo 
leśny kryzys. Sytuacja licznych większych 
browarów jest wręcz krytyczna. „Beobach­
ter” szacuje, że wartość browarów żydows­
kich, które w ostatnim czasie przeszły w po­
siadanie aryjskie, sięga w miljony.

Organ niemieckiego przemysłu włókienni­
czego „Tertil - Zeitung” zamieszcza w ostat­
nim numerze długą listę żyd. przedsię­
biorstw tekstylnych i odzieżowych, które w 
ostatnim czasie przeszły w ręce aryjskie,

P O  JED N EM  l O A N f l L .
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I  zlo ty  za k ilo  chleba , 5 z ło tych  za korzec  

zboża! —  w  zestaw ieniu tych dw óch cy fr  zam ­
kn ię ta  jest cala tajem nica rozbudow y p rzem y­
słowej Z SR R ., tajem nica w szystkich  „pow o­
dzeń“ i  „osiągnięć“ p ia tile tk i, c y fry  te  m ówią  
z nieodpartą logiką i siłą, że  cała „socjalistycz­
na rozbudowa“ czyniona była za cenę nędzy, 
płodu i p o tu  warstw  isto tn ie  pracujących, po tu , 
wyciskanego z  taką bezwzględnością, na jaką  
nigdzie „świat kapita listyczny“ zdobyć się nie  
potrafił. (O tm ar w „Gazecie P o lsk ie j1)-

•  *

W szystk im  bezrobotnym  świata życzyłbym  
tak  łatwego życia, jakie  mają w  w iększości w y­
padków  niew olnicy w  e tjo p sk im  kraju. (A. Jan- 
ta-Polezyń«ki w liście z A ddis A bebyj

W raz z rozw iązaniem  B .B .W .R . pozostali na 
lodzie i  bez przydziału  ci wszyscy, k tó rzy  przy- 
pęla li się k iedyś do obozu prorządowego dla  
pilnowania sw ych egoistycznych in teresików : 
i ci teraz sa niespokojni: gdzieby znow u p rzy ­
kleić się, kom u teraz przypochlebiać się,, k to  
z k im , k to  przeciw ko kom u, gdzie i z  k im  m oż­
na zarobić, gdzie i z  k im  m ożna dostać po skór- 
rze. („D ziennik Poznański11).

W  1917 r. republikanów  ic Polsce n iem al nie  
było; wszyscy członkow ie Tym czasow ej Rady  
Stanu, nie wyłączając P iłsudskiego, byli zwo~  
lennikam i ustroju  m onarchistycsnego dla P o l­
ski; P iłsudski żądał powołania na tron  polski 
dziecka obcej dynastii, aby wychotcane w  a t­
m osferze polskiej, przobrazilo się to Polaka. 
(W. Studnicki w  „G łosie M onarchisty’1).

świeżą listę takich przedsiębiorstw żydow­
skich" zamieszcza także „Frankfurter Zei­
tung”.

- * H i—

Zyćfów wolno.., okradać
Berlin ŻAT. „Frankfurter Zeitung” dono­

si o wydanym przez sąd w Pinnamens (Nad- 
renja) wyroku dość osobhuym nawet jak 
na stosunki niemieckie. Oto Aryjczyk — naz 
wiska jego pismo nie podaje — odpowiadał 
przed miejscowym sądem za, kradzież, ja­
kiej on wTaz z dwoma krewnymi dokonał u 
miejscowego żyda. Skradł on mianowicie kro 
wę z obory żydowskiego handlarza bydła. Mi 
mo że podsądny i jego towarzysze przyznali 
się do popełnionej kradzieży, sąd ich unie­
winnił.

Metody dziennikarskie 
Trzeciej Rzeszy

Kopenhaga. (ŻAT) „List z Danji”, jaki 
się ukazał w jednym z ostatnich numerów 
streicherowskiego „Stiirmera” wywołał w 
prasie duńskiej burzę protestów przeciwko 
osobliwym zwyczajom prasowym w Trzeciej 
Rzeszy. Wspomniany list zawierał „straszli­
we dowody” twierdzenia, jak to „Danja cier 
pi naskutek panowania tam Żydów”. Autor­
ką listu miała być młoda niewiasta, która 
chwali się dumnie, że prenum ruje 10 eg­
zemplarzy „Stumera”, które rozdaje wśród 
swoich kolegów biurowych, śledztwo, jakie 
przeprowadziło kilka dzienników kopenhas­
kich, stwierdziło, że list w „Sturmerze” był 
pospolitem fałszerstwem. Ckazalo się bo­
wiem, żo rzekomą autorką listu była 16-let- 
nia biuralistka, która nigdy nic wspólnego z 
streicherowsk iem pismem nie miała. Prasa 
duńska ostro protestuje przeciwko osobli­
wym „dziennikarskim” metodom Trzeciej 
Rzeszy, która nie zna żadnych skrupułów w 
pogoni aa, oszczerstwami antyżydowskiemu.

„Pospolity rabunek"
Członek kongresu aiRe^yfcsóskiego 

o sytuacji Żydów w Niemczech

F iiiin e  dla Niemiec skutki Krucjaty 
gospodarczej przeciw Żydom
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% w ix x Ł  % d k c d jo u u h i
jest  c od z i e n n y m ,  n i e z b ę d n y m  k r e m e m  - 
d o  p i e l ę g n o w a n i a  i w y b i e l a n i a  

c e r y  i r q k .

GRETfl PflLMER

Richard Hauptman nie boi sią 
Krzesła elektrycznego

Przegląd prasy

Analogje i reminiscencje 
monarchisty

P . Cat-Mackiewicz wyraża zadowolenie z 
pierwszych posunięć reaktyw ow anego kró la  
H ellenów , przyczem  snuje takie analogje i re ­
m iniscencje z te renu  polskiego:

Swoją drogą ów wyścig do kró la  ze s tro ­
ny wszystkich przypom ina nieco ową or- 
jemtację wielu naszych polityków  zarów ­
no dawnego B loku, jak  opozycji na osobę 
generała Rydzia Śmigłego- Politycy p o ­
trzebują sędziego i rozjemcy-

M ożnahy sądzić, że w H iszpanji w ypad­
ki podobnym  potoczą się torem , gdyby 
Alfons X III  nie był... zbyt silną i ekspan­
sywną indyw idualnością.

Latem  1925 r., a więc na  10 miesięcy 
przed  przew rotem  majowym  nam awiałem  
w D ruskienikaoh kogoś gorąco aby został 
K rólem  i W ielkim  Księciem- N iestety ży­
czenie te spełniło  się dopiero w podzie­
m iach katedry  św- Stanisława na Wawelu.

Zegadłowicz odpowiada
W  odpowiedzi na „w yklęcie4* przez K. H. 

Rostworowskiego pisze au to r „Zm or 1 E. Zega­
dłowicz w „W iadom ościach L iterackich  4:

Zastanaw ia tylko jedno ; drobiazg, takie 
nic; —  otóż wszyscy ci od klechisłańskiej 
granicy wołają nazbyt krzykliw ie: pro-ku- 
ra-to r! —  aresztow ać!! —  i K. H. Rostwo­
row ski też! —  W dziesięciolecie obrzydli­
w ej kam panji przeciw ko Żerom skiem u —  
znów woła: p ro k u ra to r! areszt! zakład o- 
b łąkanych!! —  T en  jubileuszowy okrzyk 
zastanaw ia! W tej wspólnocie skubie męż­
nych haseł musi być jakiś u ta jony  sens; 
n ie  połapali się, w idać, ci Chrystusowi lu ­
dzie, że w pewnej chwili wym knęły się im 
z drap ieżnych  rą k  sądy kościelne, że niem a 
już (oficjalnej) inkwizycji; niestety! W iel­
ka  szkoda, ale cóż robić —  trzeba  się po­
godzić z losem, odpadły ilum inow ane po­
chodniam i ludzkiem i widowiska —  zostało 
z w ielkiego sp lendoru  jedno: okrucieństw o 
bez egzekutywy!

Sm utne to wiszystko!

Wiadomość* z R raiu
Studenci wnieśli odwołania 
od wyroków sadów starościńskich

28 studentów , k tórzy  staw ieni byli przed 
sądy starościńskie w W arszawie i ukaran i are ­
sztem, bądź też grzywnam i pieniężinemi pod 
zarzutem  udziału w ostatnich w ystąpieniach 
ulicznych i  zajściach przed  U niw ersytetem , 
oraz Politechn iką  wnieśli odw ołania przeciwko 
orzeczeniom  k am o  - adm inistracyjnym - U ka­
rani liczą się bow iem  z tern, że naw et w razie 
wydania ustaw y am nestyjnej nie obejm ie ona 
w ykroczeń popełnionych w ciągu ostatnich ty­
godni. Nowa serja procesów studenckich  znaj­
dzie « ę  więc na wokandzie wydziału IV Sądu 
Okręgowego.

Zajścia na Uniwersytecie poznańskim
W „Gazecie Polskiej** czytamy: Od kilku  dni 

młodzież endecka wywołuje na U niwersytecie 
Poznańskim  ciągłe aw7»ntury antyżydowskie. 
Studentów-Żydów zmusza się albo do opuszcze­
n ia  sal w ykładowych, albo do zajm owania na 
salach ostatnich rzędów  ławek. W czoraj doszło 
do k ilku  w ypadków krwawych bójek na m ie­
ście- Poniew aż p rocen t studeoutów-Żydów na  U- 
niw ersytecie Poznańskim  jest bardzo m ały, 
więc aw anturu jąca się m łodzież endecka napa­
s tu je  w  konsekw encji studentów  chrześcijan, 
n ie  zdejm ujących czapek przy  śpiew aniu t- zw. 
H ym nu M łodych.

Dziś re k to r  U niw ersytetu  polecił p rzeprow a­
dzić legitym ow anie wszystkich osób w chodzą­
cych do gmachów uniw ersyteckich. Legitym o­
w anie studen tów  odbyw a się w asyscie policji.

W am erykańskiem  czasopiśmie „T oday44 
ukazał się interesujący reportaż o więzien- 
myim trybie życia HaupŁmanua, skazane­
go za zabójstwo dziecka L inaberga, z k tó re ­
go podajem y najciekaw sze ustępy.

Red.

D ziennikarze i reporteży sądowi w Ameryce, 
k tórzy częstokroć m ają sposobność zwiedzić ce­
le, w których przebyw ają skazani na śmierć 
więźniowie, stw ierdzają zgodnie, że w przewa­
żającej ilości wypadków ostatnie dni tych nie­
szczęśliwców to przejm ujące zgrozą halucyna­
cje. W obliczu śm ierci ci skazańcy tworzą mię­
dzy sobą jak  gdyby małe g rupki przyjaciół, 
k tórych łączy tylko jeduo, że czeka ich wspól­
ne — krzesło elektryczne.

K iedy w lutym  hr. sprowadzono do więzienia 
dla skazanych na śmierć w T renton  dom niem a­
nego zabójcę dziecka Lindberga, R icharda 
H auptm anna, przyjęty zogtał przez gwych no­
wych towarzyszy niezwykle serdecznie. Wszy­
scy starali się go pocieszyć, udobruchać, pozy­
skać jego sym patję. Na wszystkie ich perswazje 
Hauiptmann odpowiadał jednak  jakiem ś upar- 
tem, wyniosłem m ilczeniem. O drazu odnosił się 
z pogardą dla współwięźniów.

Zarówno obrońcy, ja k  i rodzina H auptm anna 
robią co mogą, by mu życie osłodzić. W dyrekcji 
więzienia złożono dla niego sumę 500 dolarów, 
a to dla zaspokojenia drobnych potrzeb, jak  
papierosy, książki, gazety, słodycze itp . I  nie 
zdarzyło się ani razu, by H auptm ann podzielił 
się z którym kolw iek ze swoich towarzyszy wię­
ziennych, jakąś łakocią, by poczęstować kogoś 
chociażby jednym  papierosem . Wróg publicz­
ny N r. 1 okazał się snobem  więziennym, nieprze- 
strzegającym  praw a zwyczajowego, k tóre , jako 
stojące pod znakiem  śmierci, zbliża skazańców 
do siebie.

Hauiptmann zachow uje dystans wobec więź­
niów, natom iast jest niezwykle usłużny i up rzej­
my wobec więziennej straży. Straż to bowiem 
bezpośrednio najwyższa władza dla skazańców, 
coś w rodzaju więziennej arystokracji. W roz­
mowach ze strażnikam i H aup tm ann  n iejedno­
k ro tn ie  podkreśla, że niem a żadnych powodów 
do narzekań, że przeciwnie chwali sobie suro­
wą dyscyplinę i rygor, jaki w więzieniu w T ren ­
ton panuje.

Razu pewnego prosił H uptm ann o pasto ra  e- 
w angielickiego. Jakże jed n ak  zdziwiony hyl ten 
duchowny, k tó ry  spodziewał się w ynurzeń i spo- 
wiedzi, k tó ry  gotów był udzielić nieszczęśliwe­
mu religijnego pocieszenia, gdy H aup tm ann  za­
pyta! go, czy napraw dę ty toń  niem iecki je s t pod 
względem jakościowym lepszy od ty toniu ame-

W południc delegat endeckich organizacji m ło­
dzieżowych udał się do rek to ra  U niw ersytetu 
i zagw arantow ał, że do dalszych zajść n ie  doj­
dzie. Na skutek  tego policję z przed U niw er­
sy te tu  wycofano. Należy podkreślić , że aw an­
tu ry  wywołują studenci starszych roczników, 
a nie bierze w nich zupełnie udziału młodzież z 
pierwszych la t studjów-

Jjnosza Stepowski 
contra Ubezpieczalnia

Jak  donoszą z W arszawy została ostatnio 
rozstrzygnięta ostatecznie przez Tymcz- Kom i­
sję Rozjemczą spraw a roszczeń Junoszy Stępów 
skiego wobec Ubezpieczalni Społecznej, k tó ra

rykańskiego. T en  dziwny człowiek, którego na­
wet widmo śm ierci złamać nie potrafi, zach j- 
wuje się tak, jak  gdyby nic mu nie groziło, dba
0 to, by m iał podostatk iem  jedzenia i picia i 
z pasją  przysłuchuje się audycjom  radjowyni. 
Resztę czasu spędza na czytaniu biografij sław­
nych mężów. W idocznie pod wpływem, lektury  
zabrał się też do napisania autobiografji, aż nie 
przeszkodził m u w tern zakaz, wydany przez 
władze więzienne.

Ten skazaniec o silnych nerw ach jest jednak  
typowym neurastenikiem , jak  to stw ierdziły k il­
kakro tn ie  badania psychiatrów . Jest to  czło­
wiek o w ybitnym  egocentryzm ie, k tó ry  za wszel­
ką cenę chciał stać się czemś, zdziałać coś nad­
zwyczajnego, coś, coby pozwoliło m u m ieć re ­
spekt przed samym sobą. Dlatego też H au p t­
m ann uporczywie milczy. Od dzieciństwa m ó­
wienie spraw iało m u trudność, wie zatem , że 
jeśli będzie mówił, okaże się n ietylko takim  
samym jak  inni ludzie, ale raczej człowiekiem 
mniej wartościowym. To jego m ilczenie nada­
je m u w jego własnych oczach aureolą wyższo­
ści i niecodzienności. Jego kom pleks upośledze­
nia pchnął go na drogę zbrodni, albowiem  tego 
rodzaju neurasten ik  szuka z zasady za różnem i 
przeszkodam i, k tó reby  mógł pokonać, by do­
wieść wszystkim, że charakterystyczną jego ce­
chą jest nie słabość, lecz, przeciw nie, siła.

Nigdy dotąd  an i p rzez chwilę H auptm ann 
się też n ie  załam ał. U porczyw ie obstaje przy 
tern, że jest jednostką wysoko wartościową, 

n ie  liczy się wcale dowodam i zebranem i p rze­
ciwko niem u, a śwladczącemi o  jego w inie. W 
czasie śledztwa i  przesłuchania sądowego, na 
wszystkie argum enty  odpow iadał niezm iennie

1 niezachwianie: „Jestem  niewinny*4,
Bruno H auptm ann nie obawia się wcale tego, 

co k ry je  się za m ałem i drzwiczkam i, k tórędy 
prow adzi droga od jego celi w ięziennej na k rze­
sło elektryczne. Wie, co go czeka, a jednak  się 
tem  nie przejm uje. W przeciągu tych długich 
miesięcy, w k tórych przebywa w więzieniu w 
T renton , cały szereg skazańców opuściło swe 
cele i powędrowało do niezbyt oddalonego po­
koju, w k tó rym  znajdu je  się apara t śmierci. 
Ale H auptm ann  nigdy najlżejszego chociażby 
nie okazywał dla tej spraw y zainteresow ania. 
Nie dziwiło go to , że jeden  po drugim  znikają 
nagle jego sąsiedzi, by nigdy więcej nie wrócić. 
Nie mówił o tem  ze swoimi towarzyszami, ani 
ze strażą więzienną, poprostu  wcale go to nie 
obchodzi. Odnosi się często w rażenie, jak  gdyby 
i tem  podkreślić  chciał swoją wyższość, jak  
gdyby chciał tem powiedzieć: „W idzicie wszy- 
scy, że ja  jeden  jestem  silniejszy od was wszyst­
kich razem.

nabrała swojego czasu szczególnego rozgłosu. 
Kom isja przyznała Junoszy Stępow skiem u 80 
zł. ty tułem  zw rotu kosztów pom ocy pryw atnych 
lekarzy, oddalając jego roszczenia tytułem  le­
czenia w  szpitalu P- C. K. K om isja stw ierdziła, 
że wbrew inform acjom  prasow ym  —  lekarze 
Lbezpieczalni rozpoznali u  chorego zakażenie 
palca ręk i i  zastosowali właściwe leczenie- N a­
tom iast uznała słuszność zarzu tu  przediw spe­
cjaliście Ubezpieczalni doc. dr- Szerezyńskiemu. 
k tóry  uchylił się od dalszego udzielania pom o­
cy lekarskiej spow odu wezwania innych leka­
rzy. Komisja nie uznała pokrycia kosztów szpi­
talnych w ynikających z umieszczenia chorego 
w osobnym pokoju za uzasadnione
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jednakową metodę zaprawy dla wszystkich dru­
żyn, aby systematycznie wprowadzić jednakowy 
system gry w  całej Polsce, urządzać częste spot­
kania międzyokręgowe, zostawić na stale 2 repre­
zentacje Polski, przyczem druga, złożona z g ra­
czy młodych, rozegrałaby szereg nieoficjalnych 
spotkań z drużynami zagraiiicznemi.

Pilkarstwo nasze niewątpliwie nie stoi na od­
powiednim poziomie. Za główną przyczynę kry­
zysu PZPN. uważa brak inteligentnego narybku i 
niemożność wykorzystanie w klubach młodzieży 
szkolnej, gdyż zakaz należenia młodzieży szkolnej 
do klubów hamuje rozwój sportów. Bez zniesie­
nia tego zakazu nic da się całkowicie podnieść po 
ziomu naszego pilkarstwa. PZPN wkońcu uważa, 
że w programie Centralnego Instytutu Wych. Fi­
zycznego pilkarstwo powinno być również uwzglę 
dnione.
POLSKA GLOSUJE ZA HELSINGt OKStai.

Prasa donosi, że przedstawicie] fińskiego związ 
ku lekkoatletycznego w czasie swej niedawnej wi­
zyty w Polsce, prowadził pertraktacje z najwy­
bitniejszymi przedstawicielami życia sportowego 
Pwlski, zapewniając sobie na Międzynarodowym 
Kongresie Olimpijskim glos Polski za powierze­
niem organizacji Olimpjady w r. 1940 Finlandji. 
Jak wiadomo, walczą o to dwa państwa Japonja 
i Finlandja. Rzym wycofał się. na rzecz Japonji. 
Prasa fińska zapewnia, że poza Polską za Fin- 
lardją będą głosowały Niemcy, państwa skandy­
nawskie Anglja, Łotwa, Estonja Francja Holandja 
i Belgja.
STANY ZJEDNOCZONE PRAGNĄ ODZYSKAĆ 
PUHAR DAVISA.

W kolach tenisowych Stanów Zjednoczonych pa 
t uje silne niezadowolenie z powodu trwałej nie­
dobrej passy tenisistów amerykańskich w w al­
kach o puhar Davisa. Od r  1927 kiedy to Fran­
cuzi odebrali puhar Stanom Zjednoczonym, naj­
wyższa ta nagroda w sporcie tenisowym ani razu 
nie została zdobyta przez Amerykanów.

Obecnie Ameiykański Związek Tenisowy, z rnyś 
Tą o zdobyciu puharu, opracował wielki nowy plan 
pracy nad młodymi swoimi tenisistami

Według tego planu w roku przyszłym lenisiś- 
ci amerykańscy mają pracować wyłącznie u sie­
bie, rezygnując z wszelkich startów w Europie. 
Prace treningowe prowadzone będą przy silnym 
współudziale zarządu Związków.
FINN ZAWODOWCEM W LONDYNIE

Prasa angielska przynosi ciekawą wiadomość z 
Palestyny, iż ex-niistrz Warszawy wagi ciężkiej 
Fir.n znajduje się w drodze do Londynu, dokąd 
sprowadza go jeden z managerów angielskich. 
Wele ogólnej opinji wydaje się być wątpliweni, 
aby Finn mógł jeszcze zrobić karjerę jako zawo­
dowiec.
LOUIS WALCZY Z PAOLINO.

13 grudnia w Nowym Jorku odbędzie się mecz 
bekserski między mistrzem świata wszechwag, 
murzynem Louisem i baskijskim bokserem Paoli- 
no Uzdukun.
74 m. W RZUCIE OSZCZEPEM.

Szwedzki oszczepnik Lundąuist uzyskał w tych 
dniach doskonały wynik w oszczepie 74 inelry. 
Luiidąuist był zwycięzcą olimpijskim w Amsterda 
mie w 1928 r.
POLSKI ZWIĄZEK ATLETYCZNY PRZECIWKO 
TURNIEJOM ZAWODOWYCH ATLETÓW.

Polski Związek Atletyczny postanowił wystąpić 
z inicjatywą niedopuszczenia do organizowania na 

terenie Pfclski turnieju zawodowych atletów o 
mistrzostwo świata lub Europy. Dozwolone ma­
ją być jedynie turnieje o nagrody ale tylko w po­
rozumieniu z PZA.

CZWARTEK, 28 LISTOPADA 1935.
Kraków (293.5) t>.30 Audycja poranna; 6.50 Mu­

zyka z płyt. -V? przerwie o 7.20 transm isja dzien­
nika porannego; 7.50 Program na dzień bieżący, 
oraz parę informacyj; 8.00 Audycja dla szkol; 11.57 
Sygnał czasu Hejnał z wieży mariackiej; 12.03 
Dziennik południowy; 12.15 Poranek muzyczny dla 
młodzieży szkół powszechnych, 13.C0 Chóry ro- 
syiskic z płyt; 13.25 Chwilka gospodarstwa domo­
wego, 13.30 Południowy koncert popularny z płyt
15.15 Wiadomości o eksporcie polskim i przeg1 
giełdowy; 15.30 Melodje rewjowe i filmowe w 
wyk. Tad. Olszy (śpiew) i Leona Pommersa (for­
tepian) 16.00 O małem dziecku opowiadanie dla 
dzieci starszych wygłosi Stary Doktór; 16.15 Kon 
cert tria  salonowego; 16.45 Cała Polska śpiewa — 
koncert chóru Rady Szkolnej m. Warszawy pod 
dyr Tadeusza Mayznera; 1700 Odczyt „lak wies 
żywi miasto — ryby ' wygł. Zbig. Sosnowski,
17.15 Koncert złożony z utworów Ignacego Lilie ia 
w wyk. Anieli Szlemińskiej (śpiew) Józefa K i - 
mińskiego (skrz) i kompozytora — fort.
1750 Książka i wiedza: O książce Goldsteina
Kultura i sztuka ludu żydowskiego na ziemiach 
polskich wygł. dr. Jadwiga Puciata - Pawłow­
ska; 18.00 Koncert zespołu Adama Furmańskiego; 
18 30 Odczyt: Co ujrzymy na grudniowej w ysta­
wie w pałacu sztuki? wygł. dr. M. S. Mazurkie­
wicz: 18.40 Dokąd jechać w  święto? 18.45 Utwory 
organowe z płyt; 19.00 Wśród naszych przyjaciół 
Jak Józuś chciał, a jak muwyszło. Fragment z 
noweli W ładysława Orkama — recytuje A. Augus 
tynek; 19.10 Pragram  na dztten naritępoy; 19,20 
Koncert reklamowy; 19.35 Lofkałn© wiadomości 

sportowe; 19.40 Wiadomości sportowe z W arsza­
wy; 19.50 Pogadanka aktualna; 20.00 Wieczór ba­
jek. Wykonawcy: Mata ork. PR. pod dyr. Zdz. 
Górzyńskiego i Benedykt Hertz (recytacje) 20.45 
Dzienik wieczorny i pogadanka: Samaobrona prze 
ciwgazowo - lotnicza; 21.00 Teatr Wyobraźni na­
daje premjerę słuchowiska „Czerwone naszywki'1 
Yal Giełguda (przełożyła z angielskiego Wanda 
Peszkowaj 21.50 Nasze pieśni w  wyk. Janusza 
Popławskiego (przy fort. L. Urstein) 22.15 Kon 
cert symfoniczny w wyk. ork. PR. pod dyr. Fe­
liksa Nowowiejskiego z udz. Tadeusza Lifana 
(wiol) 23.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko­
munikacji lotniczej; 23.05 Muzyka taneczna z 
płyt. .

Warszawa (1339.3) 6,30 p. Kraków; 1S30 Film, 
plastyka, architektura; 18.40 Jak spędzić święto?
18.45 Płyty; 19 Kącik dla młodzieży wiejskiej 19.1 •) 
p. Kraków.

Katowice (395.8) 6.30 p. Kraków; 18.30 Odczyt;
18.45 Koncert reklamowy; 19 Karlikowa poczta; 
19.10 Program ; 19.20 Przegląd prasy; 19.35 p. Kia 
ków; 23.05 Skrzynka francuska.

Lwów (377.4) 6.30 p. Kraków; 18.30 Od lonogiafu 
do taśmy dźwiękowej; pogad. techn. 18.40 Informa 
lor turystyczny; 18.45 Płyty; 19 Z przechadzki po 
muzeach lwowskich — p. J. Kiljan - Stanisław­
ska; 1910 p. Kraków.

Lodź (224) 6.30 p. Kraków; 18 39 Pogadanka o 
r&djotcchmce; — p. W. Gawroński; 1840 Jak spę­
dzić święto? 18.45 Recital śpiewaczy Cecylji Izy- 
grim (kontrałt) 19.10 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 17.35 Soliści;. 19.20 Melodje wie­
deńskie; 21 Audycja z ok. 100-leoia Marka Twatna 
22.20 Septet es-dur Saint Saensa; 23.05 Muzyki 
taneczna.

Rzym (420.8) 20.50 Maski — opera Mascagniego 
[*od dyr kompozytora.

Le Związku Makkabi w Polsce
PRZEDSTAWICIELE ZWIĄZKU MAKKABI 
U DYREKTORA PUWF.

Dyrektor Państwowego Urzędu WF gen. o,szy­
na - Wilczyński przyjął na specjalnej audjencji 
przedstaw ić-ti Związku Makkabi dr. Rczmarina 
i adw. Fogla.

Reprezentanci Makkabi przedstawili dyr. PUWF 
ciężki stan sportu żydowskiego w  Polsce oraz-naj; 
aktualniejsze zadania.

Dyrektor PUWF obiecał pozytywnie rozpatrzeć 
dezyderat Makkabi przychylił się do próśb Mak­
kabi o zniżki kolejowe, oraz w yraził pogląd ko- 
meczuości scentralizowania żydowskiego ruchu 
sportowego.
REZOLUCJE RADY NACZELNEJ MAKKABI

Rada Naczelna Związku Makkabi, która obrado­
wała w Warszawie, uchwaliła następujące rezo­
lucje:

1) Rada Naczelna akceptuje w całej rozciągłoś­
ci projekt O. K. odnośnie współpracy Związku 
Makkabi z organizacjami młodzieży.

2) Rada Naczelna poleca C. K. opracowanie de­
klaracji ideowej, opartej na atrakcyjnym i ponad­
partyjnym światopoglądzie sjonistjczay n.

3) Rada Naczelna akceptuje stanowisko C. K. w 
sprawie rokowań z rewizjonistami.

4) Rada Naczelna wzywa C. K. do podjęcia ro­
kowań w sprawie przyciągnięcia do ruchu Mak­
kabi organizację Hapoel.
MISTRZOSTWA SPORTÓW ZIMOWYCH.

Referat sportowy przygotowuje program mis­
trzostw zimowych klubów zrzeszonych w Zwią­
zku Makkaibi. Odpowiednie '-uwiadomieniu zotR.ty 
już przesłane klubom.

KURSY. Z końcem grudnia odbędą się w War­
szawie następujące kursy: dla nauczycieli szkól 
powszechnych, kurs dla instruktorów gimnastyki 
wychowawczej i przyrządowej, kurs dla przo tow 
ników boksiu.

NOWY LOKAL ZW. MAKKABI mieści się w 
Warszawie przy ul. Królewskiej 20 m, 4. tei. 650-78

0  sanację polskiego pilkarstwa
JAK PZPN. WYJAŚNIA PORAŻKĘ 
Z RUMUNAMI?

W związku z listem Państwowego Urzędu Wy­
chowania Fizycznego, skierowanych do Polskiego 
Zw. Piłki Nożnej z zapytaniem o przyczyny po­
rażki z Rumunją. Polski Zw. Piłki Nożnej odpowie 
dział dłuższym listem, w którym wyjaśnia, że bez 
pośrednią przyczyną porażki była niespodziewa­
nie słaba lorma kilku czołowych graczy i błędna 
taktyka. Ponieważ polskie pilkarstwo przechodzi 
obecnie od systemu wiedeńskiego do gry  szybkiej
1 skutecznej, do którego to systemu trzeba się 
przyzwyczaić, szereg naszych graczy jeszcze nie 
zdążył się nagiąć do nowego systemu gry, a utra­
ta bramki juz w 1 minucie podziałała w  dodatku 
deprymująco na drużynę.

Drużyna Polska, zdanie PZPN, była dosta­
tecznie przygotowana do meczu. Gracze przeszli 
diugi trening, mieli za sobą obóz w Warszawie,
2 spotkania międzypaństwowe i trening we Lwo­
wie. Poniewań w meczu z Rumunją wzięli udział 
gracze rutynowani, PZPN. uważa przygotowania 
rcbjonc przed meczem z Rumunją za wystarcza­
jące.

Na przyszłość PZPN zamierza przeprowadzić

Katalog firmy 
Mason i ska

Hurtownia przyrządów do oszukiwania 
przy zielonym stoliku.

Znaczna liczba Amerykan spędza wieczory przy 
zielonym stoliku. Za szczelnie zamkniętemi i pilnie 
slrzeżonemi drzwiami kwitnie hazard i wszel­
kiego rodzaju karciane oszustwo.

Bliższe zaznajomienie się z katalogiem firmy 
Mason i spółka daje ciekawy obraz oszukańczej 
techniki.

Założyciel firmy Harrington Drakę rozpoczął 
ptzed szesnastu laty ręczną produkcję kart.

Obecnie jest właścicielem olbrzymiego przed­
siębiorstwa, którego wytwórnie znajdują się W 
Ncwark w stanie New Jersey, a filje we wszyst­
kich prawie stanach Unji. Katalog firmy obejmuje 
wszelkie możliwe przyrządy, ułatwiające prze­
stępną grę.

Oto „najskuteczniejszy magnes", pozwalający 
dowolni© manewrować rzuconą kostką. Za 270 do- *

larów otrzymuje się silny m.ignes, 10 metrów ka­
bla i komplet magnesowanych kostek.

Aparat może być przytwierdzony pod każdym 
stołem i posiada taką silę, że poprzez blat może 
odwrócić leżącą na nim kostk^.

Słabsze aparaty kosztują 5 do 20 dolarów. Inny* 
przyrząd może wyrzucać kostki z wyższemi je­
dynie lub niższemi cyframi punktów

Wiadomo, jak wielkie znaczenie ma dla gracza 
możliwość wglądu w karty partnera.

Mauipulację taką ułatwiają przyrządy, zwane 
„sbiners". — Jest to małe lusterko trzymane 
przetz rozdającego pod talją, odbijają się w  niem 
rozdawane karty. Lusterko znika później w rę­
kach właściciela. Kosz/tuje do 75 dolarów. Ten 
sam cel daje się osiągnąć zajpomocą pudełka od 
zapałek z lustrzaną ścianką, lub odpowiednio skon­
struowanego pierścienia.

Wiadomo, że znaczonp karły  wydatnie dopoma­
gają szczęściu.

Firma Mason i spółka posiada cały szereg wzo­
rów czyniący grzbiety kart „mówiącemi". Pe­
wna różnica w zabarwieniu niektórych kratek, o 
ile grzbiety są kratkowane; jeżeli zastosowane są 
m  grzbietach ozdoby w  rodzaju podobizn ludzi, 
lub przedmiotów, to pewne nieznaczne różnice w

poszczególnych ich częściach, lub położeniach, 
zdradzają treść karty.

Inny rodzaj znakowania polega na umieszczeniu 
na grzbietach kart napisów, które mogą być od­
czytane zapomocą odpowiednio zabarwionych 
szkieł, których doświadczony oszust umie odpo­
wiednio użyć.

Niektórzy „gracze" używają talji ułożonych w 
pewnym porządku. Firma sprzedaje przyrząd, 
zwany „hołd out machinę", za pomocą którego 
odpowiednio „ułożona" taija wysuwa się z rękaw# 
do rąk gracza podczas gdy trzymana dla pozoru 
W rękach znika w drugim rękawie.

Specjalnością firmy są przeźroczyste kostki, po­
siadające obciążenie w  wydrążeniu oczek.

Katalog poucza, że najtrudniejszym dla gracza - 
oszusta wyczynem jest „palming", czyli przykle­
jacie przedmionu do dłoni. Firm a sprzedaje spe­
cjalny klej, ułatwiający te manipulacje.

Objętość tegorocznego katalogu wynosi 108 stro­
nic. Kto zawarł bliższą znajomość z jego treścią, 
będzie żywił mniej zaufania do przygodnych par­
tnerów przy zielonym siole, Firm a Mason i spółka 
dopomaga -wydatnie szulerom, lecz jednocześnie 
ujawnia przed ogółem arkana oszukańczej gry.

Dr. John Graco
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P rezyden t krakow skiej Izby Przem ysłow o 
H andlow ej p. inż. Jan  Brzozowski dal się obec 
nie poznać również jako w ytraw ny znawca ca 
łokaztaltu stosunków gospodarczych w Polsce : 
zagranicą. Świadczy o tem  wydana p rzed  nie 
dawnym czasra książka p t. „P rzdpo la", *) w 
której zebrał wszystkie swe najw ażniejsze prze* 
m ówienia bądżto w charak terze kom i­
sarza rządowego w karte lu  naftowym , 
bądź w charak terze sprawozdawcy budżetu  Mi­
nisterstw a K om unikacji w Sejmie, bądź wreszcie 
w charak terze Prezydenta  Izby Przemysłowo- 
H andlowej w K rakow ie.

Sądzimy, że w ażnem  jes t dla tych, którzy  nie 
znają jeszcze dokładnie poglądów prezydenta 
krakow skiej izby Przem ysłowo • H andlow ej, za­
poznać się z zasadinaczemi założeniami program u 
gospodarczego p. inż. Brzozowskiego. W książce 
swej dek laru je  się p. Brzozowski jako zwolen­
nik m iędzynarodow ej kooperacji gospodarczej, 
stabilizacji w alut światowych i k ierunku  defla* 
cyjnego. Jeśli chodzi o stosunki polskie wystę­
puje p. inż. Brzozowski przeciw  zbytniej inge­
rencji państw a w stosunki gospodarcze, p rze­
ciw kartelua-cji p rodukcji, prezciw  przeciążeniu 
Podatkowem u. W spom inając o niespraw iedli- 
Wem obarczeniu przem ysłu i hand lu  praw ie ca­
łym ciężarem  m orato rjum  rolniczego domaga 
«ię au to r przyw rócenia przemysłowi i handlow i 
*achwianej równowagi, „co jest możliwem je­
dynie przez ja k  najrychlejsze podjęcie akcji 
oddłużeniowej, k tó ra  jest zasadniczym  w aru n  
ki par, przyw rócenia opłacalno# o  polskich w ar­
sztatów pracy". Środkiem  do zrealizow ania te- 
go celu jest, zdaniem  p. inż. Brzozowskiego, 
Uregulowanie zobowiązań zagranicznych, na­
stępnie zaś upłynnienie przy pomocy B anku 
Akcept a cyjnego zam rożonych wierzytelności w 
rolnictwie i sam orządach, jak  również odpowie' 
dnie skierow anie, choóby częściowe, z powro- 
tem do życia gospodarczego sum, wpłaconych 
do ubezpieczalń społecznych. Do tych zaleceń 
dodalibyśmy ze swej strony p ro jek t całkowitej, 
ale to napraw dę całkow itej, likw idacji zaległo- 
ści podatkow ych, k tó re  przecież nie są niczem 
mnem, jak  tylko zadłużeniem  przem ysłu i h an ­
dlu wobec Skarbu Państw a. W prawdzie p. inż. 
Brzozowski nie wspomniał uic o konieczności 
Ulg również w tej dziedzinie zadłużenia prze 
niyslu i handlu , ale nie sądzimy, aby chciał 
Skarb Państw a wyłączyć z tej kategorji za- 
dłużenia.

Mówiąc o haśle ,uw ieran ia  nożyc cen“ pod 
kreślą p. inż. Brzozowski słusznie, że „dużo przy 
tej sposobności mówi się o nadm iernych kosz­
tach pośrednictw a, o tym drobnym  handlarzu  
"rzględnie hurtow niku, przyczem zapom ina się 
u iejednokrotnie o kosztach transportu . Zapo- 
mina się zazwyczaj o tym  najważniejszym  po 
średniku, o największem w Polsce, a nawskroś 
etatystycznie, a więc i odpow iednio biurokratycz 
uie prow adzonem  przedsiębiorstw ie Polskich 
K olei Państw ow ych, przedsiębiorstw ie, stano 
wiącem najpoważniejszy odcinek polskiego pro­
blemu kom unikacyjnego". Takie stanow isko 
świadczy nietylko o dużym rozumie autora, alf 
1 o jego odwadze osobistej przeciwstawiania 
*anadto u nas rozpowszechnionym  i bałam ut 
Uym hasłom  „zbędnego pośrednictw a'4 —  trze. 
*wej oceny stosunków.

N iewątpliw ie da p. prez. Brzozowski, w cha 
fakterze prezydenta Izby Przemysłowo ■ H a n ­
dlowej w Krakow ie dowody prac w k ierunku 
Praktycznej realizacji i innych rozsądnych ha- 
“et, k tó re  głosi, jak  tego, że „zbyt daleko p o ­
sunięty in terw encjonizm  państw a powoduje p a ­
uperyzację społeczeństwa, a zatem  sprzeczny 
jest z główną w ytyczną i koniecznością naszej 
Polityki gospodarczej44 oraz, że „również czyli-

*) „P rzedpo la4* Inż. Jan  Brzozowski, N akła­
dem G ebethnera i W olffa. K raków  1935 str. 266

Urzędnicy w strzym ują się
z  spłacaniem długdw

stwierdza samorząd gospodarczy
Wobec różnorodnych wersyj, jak ie  kursują w 

związku z kw estją oddłużenia urzędników , Zwią 
zek Izb Przemysłowo - H andlow ych zwróci! się 
do B iura Inspekcji Finansow ej Przem ysłu i H an 
d lu  z prośbą o spowodowanie ukazania się o fi­
cjalnego w yjaśnienia co do zakresu i k ierunku, 
jak i ma przybrać akcja oddłużenia urzędników , 
zapowiedziana w sposób dość ogólnikowy.

W prawdzie Agencja „Iskra"' rozesłała do 
prasy kom unikat w tej spraw ie, nie wyjaśniał 
on  jednak  dostatecznie kwestji, aczkolwiek 
wskazywał, że zakres ew entualnego oddłużenia 
będzie dość wąski. Ostatnio ukazał się okólnik 
Min. Skarbu, nakaaujący wstrzym anie po trąca­
nia urzędnikom  ra t zaliczek na uposażenie 
Związek Izb uważa, że niczbędnem  jest ogło­
szenie przez czynniki m iarodajne w yczerpują­
cego wyjaśnienia, dotyczące całokształtu zagad­
nienia.

Należy stw ierdzić, że w związku z zapowie­
dzią oddłużenia —  dało się zaobserwować za­
łam anie się regularności we wpływaniu ra t za 
sprzedane urzędnikom  towary. Objaw ten przy­
bra ł szczególnie poważne rozm iary w branży 
włókienniczej i księgarskiej, przez co zagraża 
bytowi odnośnych przedsiębiorstw , k tó re  więk-

szą część swego obrotu opierały na  sprzedaży 
rata lnej. To też obserwowany niepokój w  han­
dlu i wstrzemięźliwość w udzielaniu dalszych 
ra t  urzędnikom  został spowodowany nietylko 
zapowiedzią oddłużenia, ale w znaczniejszym 
stopniu —  wspom nianą tak tyką klienteli urzęd­
niczej.

Jeżeli przeto  opinja jubliczna oczekuje od 
kupców, by w zrozum ieniu ciężkiego położenia 
sfer urzędniczych, nie odm awiali im  kredytu  
i nie likwidowali system u spłat ratalnych, to za ­
znaczyć należy, że osiągnięcie tgo celu zależy 
przedewszystkiem  od utrzym ania dobrej opinji 
pracowników, jako punktualnych i solidnych- 
płatników.

W tych w arunkach dla spowodowania uspo­
kojenia i norm alizacji stosunków na  om awia­
nym odcinku — poza w yczerpującem  w yjaśnie­
niem czynników m iarodajnych —  niezbędnem  
jest, by organizacje, reprezentu jące świat u- 
rzędniczy, o raz prasa uświadom iły rzesze u rzęd­
nicze o niewłaściwości i szkodliwości w strzy­
mywania się z regulow aniem  ra t  w oczekiwaniu 
m oratorjum  urzędniczych długów, względnie 
oddłużenia n r odcinku długów towarowych

-OQ0-

Spadek produkcji przemysłowej
Obliczany przez Insty tu t B adania K oniunk­

tu r  Gospodarczych i Cen wskaźnik produkcji 
przemysłowej obniżył się nieznacznie w paź­
dzierniku z 69,0 do 68,5, tj- o niecałe 1 proc. 
Na zniżkę tę wpłynęły głównie redukcje za trud­
nienia w przem yśle drzewnym pod koniec kam- 
panji w tartacznictw ie oraz zmniejszenie —  sto 
bimkowo bardzo dużych w poprzednim  mie­
siącu —  rozm iarów wytwórczości w łókienni­
czej. N atom iast trwał nadal ruch zwyżkowy w 
gałęziach związanych z ruchem  budow lanym  i 
wogóle z inwestycjami w przem yśle metalowym 
oraz w m ineralnym ; w przem yśle m ineralnym  
zatrudnien ie  zmniejszyło się w prawdzie w pa­
ździerniku ale o wiele słabiej niż zwykle sezo­
nowo,

Obliczony lekko wskaźnik produkcji poeusta­

wał w październiku o 9 proc- wyższy od prze­
ciętnego poziom u 1934 r. i  o 6 5 proc. wyższy 
od • -ziom ii w pierwszej połowie br

Wzrost protestów wekslowych
W edług danych Głównego U rzędu Statystyce 

nego, zaprotestow ano w październiku br- na  
teren ie  całej Polski 133.1 tys. sztuk weksli na 
sum ę 19.4 m ilj. zł. wobec 114.3 tys- sztuk  w ar­
tości 16.3 milj- zł we wrześniu b r. P ro testy  we­
kslowe w październiku wzrosły więc znacznie 
zarówno pod względem ilości zaprotestow anych 
weksli jakoteż sumy w złotych. W październiku 
1934 ilość zaprotestow anych weksli była m niej­
sza, wynosiła bowiem  125-5 tys. sztuk, na to ­
m iast suma była wyższa i wyrażała się bowiem 
cyfrą 23.6 milj. zł.

nik iem  zubożającym szerokie warstwy społe­
czeństwa jest nadm ierna centralizacja, powodu 
jąca wyjałowianie poszczególnych ośrodków 
gospodarczych.

In teresu jącem  jest stanowisko p . inż. B rzo­
zowskiego w kw estji aktualnej n iestety  zawsze 
spraw y cen kartelow ych i deficytowego eksportu  
P . ibż. Brzozowski, będąc jeszcze w charakterze 
kom isarza rządowego w karte lu  naftowym , 
zwrócił w r. 1928 uwagę ówczesnemu m inistrow i 
przem ysłu i handlu , a obecnem u wicepremje- 
row i p. K wiatkowskiem u na niebezpieczną ten­
dencję „wywożenia jak  największej ilości p ro ­
duktów  naftow ych po jak  najniższych cenach 
eksportow ych4", słusznie podnosząc, że powo­
dować to może „niepom ierne podnoszenie cen 
w ew nętrzne • krajow ych, k tó re  ham uje wzrost 
krajowego spożycia, prow adzi do obcinania za­
robków pracowników, zmusza do obniżania cen 
ropy, jako surowca. T endencja ta  godzi w naj­
żywotniejsze in teresy  społeczeństwa polskiego4. 
T akie samo stanow isko zajm uje p. prez. Brzo 
zowski zapewne i w odniesieniu do innych cen 
kartelow ych, boć przecie trudno  przypuszczać, 
aby uznał za szkodliwy dum ping tylko pro 
duktów  naftow ych. Przypuszczenie nasze opie 
ram y na stw ierdzeniu p. prez. Brzozowskiego, 
że „dzisiaj s tara  kupiecka zasada —  niższa ce­
n a  a większy obrót, to i zysk większy   zdo­
bywa sobie, aczkolwiek powoli, z pow rotem  sta-,

re praw a obyw atelskie". W ątpliwości ogarniają 
nas jedynie wtedy, gdy stw ierdzenie to , w ydru­
kowane na str. 33 porów nujem y z uwagą na *tr, 
231 i 232 gdzie p. inż. Brzozowski wypowiada 
się przeciw generalnej obniżce taryf kolejo­
wych, m ylnie rozum ując, że obniżka tary f nic 
przyniosłaby za sobą ożywienia życia gospodar­
czego i w zrostu przywozu. Pew ue wytłum acze­
nie tej sprzeczności znajdziem y w fakcie, że o- 
pinję przeciw obniżce tary f wypowiedział p. 
inż. Brzoozwski w charak terze referen ta  budże­
tu M inisterstwa K om unikacji w styczniu 1933, 
zaś opinję o konieczności obniżki sztywnych cen 
i taryf wypowiedział p. inż. Brzozowski w cha- 
rak terze prezydenta Izby Przemysłowo - H an­
dlowej w K rakow ie w r. 1935, a więc w czasie, 
kiedy mógł z całą pewnością przekonać się o 
szkodliwości wygóro- cen kartelow ych i
monopolowych.

Reasujeany: K siążka p. prez. Brzozowskiego 
wnosi bardzo wiele ciekawych i oryginalnych 
myśli do dyskusji na tem at program u gospo­
darczego. Czyta się zaś te myśli tem  chętniej, 
że są wyłożone jasno, obrazowo i przystępnie 
d la każdego, naw et nieobeznanego z kw estjaoii 
ekonom iczncm i. Dlatego należy się liczyć z po­
ważnym wpływem tej książki n a to k  dysknsyj 
ekonomicznych i p rac  rządow ych w zakresie 
gospodarczym. J , J),
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Z PRZYRODY I TECHNIKI
launatf H a n n y  M M a
Chadwick i p. Jolioi-Curie

Nic lepiej i dosadniej nie ilustru je  stanu i 
k ierunku  decydującego w danej dziedzinie nauk 
przyrodniczych pewnego czasokresu, jak  opis 
p ras w yróżnionych N agrodą Nobla. 1 tak  jak 
p rzed  kilku  laty  przeżywała fizytka współczesna 
swoją wielką sensację przez ogłoszenie i odzna­
czenie N agrodą Nobla pracy de B roglie'go o 
„Jedności m aterji i energji“, będącej dziś drogo­
wskazem w dalszym rozwoju naukowym , a póź­
niej również nagrodzona p raca „Zjawisko Ra- 
m ana4', teorję tę jeszcze wzmocniła i  pogłębiła, 
tak  i  obecnie w ścisłym, lecz bardzo szerokie 
horyzonty otw ierającym  zakresie badań  nad  bu­
dową atom ów zabłysły dwie nowe gwiazdy na­
ukowe: Chadwick i m ałżeństwo Joliot-Curie.

Chadwick ostatnio m ianow any właśnie profe 
sorem  fizyki w L iverpooI, odznaczoną swą pracę 
wykonał w Cambridge, jako  ścisły w spółpra 
cowuik R u therfo rda , właściwego twórcy nauki 
o budow ie atomów i wciąż jeszcze w tej dzie­
dzinie uznanego, najw iększego au to ry te tu  o 
światowej sławie. Zajm ując się promiemiotwór 
czolcią d a ł  jako swoją specjalnością, uwagę 
Chadwicka wzbudził nowy, szczególny rodzaj 
prom ieniow ania (odkryty  zresztą wcześniej w 
innych ośrodkach naukow ych), towarzyszący 
procesom  przem iany (perm utacji) atomów 
szczególnie m etali lekkich (glin, beryl, lit) , k tó ­
re z uwagi na  m ałe wym iary ich atomów, a 
przez to  łatwiejszą przystępność do ich jąder, 
przedstaw iają ulubiony o b jek t badań nad  prze 
m ianą pierw iastków . O dkryty  nowy rodzaj p ro ­
m ieniow ania w ystępuje najw yraźniej podczas 
działania prom ieniam i alfa radu  na m etal be­
ryl, i odznacza się nadzwyczajną przenikliw o­
ścią, tak  że dzięki tej to  w łasnośd  przypisywa 
no m u początkowo charak te r czysto energety 
czny, falowy, w rodzaju  prom ieni Rentgena. 
Wzbudziwszy żywe zainteresow anie w świeeie 
naukowym , nowe te  „berylow e prom ienie44 zo­
stały wikrótce w różnych ośrodkach naukow ych 
szczegółowo zbadane i  wówczas to wyszła na 
jaw rzecz dziwna i najbardziej zastanaw iająca: 
mimo swej nadzw yczajnie w ielkiej przenikliw o­
ści, prom ienie te  wykazały n a tu rę  nie falową 
lecz cząsteczkową t. j. że składają się z d rob­
nych elem entów  niejako odłam ków m aterji, u 
w alniających się podczas perm utacji atomów.

W obec dotychczas obowiązujących założeń 
naukow ych było rzeczą zgoła niezrozum iałą i  
paradoksalną, że prom ienie składające się z ele­
m entów  korpuskulam ych mogą zarazem  prze 
n ikać m aterję w stopniu  daleko przewyższają­
cym naw et prom ienie R ontgena, sk ładające się 
wszak z fal o najkrótszych.

Główną zasługą Chadwiaka jest tu , żc umiał 
on dla tego paradoksalnego, wobec danych za­
łożeń naukow ych, zjaw iska, znaleźć tra fne  i b a r­
dzo śmiałe copraw da oparte  o au to ry te t R u t­
herfo rda , rozw iązanie rozw inięte w teo rję  na 
ukową, k tó re j m yślą podstawową jest w prow a­
dzenie w m iejsce dwóch dotychczas uznanych 
elem entów m aterji protonu  i elektronu , jesz­
cze trzeciego neutronu.

Do czasu odkrycia Chadwicka podstawowemi 
pra-elem entam i budowy atorau. a zarazem  i ca­
łego m aterjalnego kosm osu były: protony, jako 
cięższe i bardziej m ater.jalne cząstki o ładunku 
elektrycznym  dodatnim , wchodzące w skład ją ­
d ra  atom owego; i  znacznie lżejsze e lek trony  o 
ładunku ujem nym , w irujące dookoła jąd ra . 0 - 
becnie w  myśl koncepcji Chadwicka prócz tych 
dwóch elem entów  istn ie je  jeszcze trzeci e le ­
m ent: neu tron , n ie  posiadający  żadnego ład u n ­
ku elektrycznego, a o m asie zbliżonej do p ro ­
tonu. W m yśl tego przyjm uje Chadwick, że 

prom ienie berylow e składają się ze samych ne­
utronów , jako uw alniające się podczas procesu 
perm utacji atonru elem enty  jąd ra  atomowego 
i w ten  sposób staje się odrazu zrozum iała o- 
grom ua przenikliw ość tych korpusku lam ych  pro

m ieni: Nie posiadając bowiem  żadnego ładunku, 
neutrony  dostają  się z łatwością w obręb pól e- 
lektrycznych jąd er atomowych, gdzie nie zosta­
ją one odepchnięte lub naw et odchylone w b ie­
gu, jak  to ma miejsce w przypadku innych p ro ­
mieni, naładow anych elektrycznie.

Tak zdefiujow any i wprowadzony do naszego 
obrazu stru k tu ry  atomów nowy elem ent m aterji 
oddał już w kró tk im  czasokresie ostatnich paru  
la t ogrom ne usługi, w pierwszej linji przy usta 
laniu budowy wew nętrznej atomow, k tórej 
kontury  ogólne zaczynają teraz dopiero nab ie­
rać pew nej wyrazistości. Ale i n emniejsze zna­
czenie będzie przysługiwać neutronom  w n ie­
dalekiej przyszłości we właściwych pracach nad 
rozbiciem wzgl. perm utacją atomów, oo w przy­
szłości dalszej może zrealizuje m arzenie tysiąc­
leci otrzym ania sztucznego złota. Posługując się 
bowiem neutronam i jako  pociskam i dla rozbi­
cia atomów, cel ten  będzie mógł być o wiele 
skuteczniej osiągnięty niż jak  to dotychczas 
czyniono, prom ieniam i alfa radu. O grom nie 
przenikliw e neu trony  przebijają przecież z ła t­
wością naw et najgrubsze pierścienie elek trono­
we, jakie otaczają atom y ciężkich m etali, a k tó ­
re dla otrzym ania sztucznego szlachetnych m e­
tali właśnie wchodzą w rachubę.

P raca  Chadwicka jest klasycznym przykła­
dem odkrycia, do jakiego dojść może badacz 
przez proste lecz śmiałe sform ułow anie teorji. 
jako jedynie możliwej do przyjęcia dla usunię­
cia z drogi sprzeczności, jak ie  w yrastają przy 
grom adzeniu się nowych faktów , niezrozum ia­
łych przy istn ieniu  starszych założeń. W yroi 
niona drugą N agrodą Nobla praca pary  m ałżeń­
skiej Jo lio t - Curie z te jże  sam ej dziedziny 
prom ieniotw órczości i budowy atomów jest in ­
nym przykładem  sposobu dokonania wazuego 
odkrycia naukowego, m ianowicie przez pom y­
słową zm ianę sposobu prow adzenia eksperym en­
tów. Dotychczas treścią prac nad  budową a to ­
mów była obserw acja zm ian dokonywanych w 
stru k tu rze  jąd ra  atomowego podczas i po o. 
strzeliw aniii go cząsteczkam i alfa radu. P ań ­
stwo Jó lio t zm ienili o tyle tę m etodę, że za cel 
swoich badań postaw ili obserwację zmian za­
chodzących w jądrze atomowym tu i  zaraz po 
bom bardow aniu go pociskami. I  oto ta  drobna 
już m odyfikacja k ierunku  obserwacji okazała się 
n iezm iernie szczęśliwą i owocną w podejściu

do całości zagadnienia myślą, bo dala w rezul­
tacie odkrycie sztucznej prom ieniotw órczości.

Oto jaką  była geneza tego odkrycia: Wycbo 
dząc rów nież ze założenia, że najłatw iej prze- 
prow adzić zm ianę w budow ie atomów pierw iast­
ków lekkich małżonkowie Jo lio t poddają te  me 
tale po kolei bom bardow aniu cząsteczkami alfa 
radu , co w rezultacie dało p ennu tac je  tych 
pierw iastków  na inne, n. p. glinu (aluminium) 
na najbliższy m u afomowo krzem . Obserwując 
jednak  blaszkę glinu natychm iast tuż po skoń­
czonej operacji bom bardow ania, stw ierdzili o n 1, 
że jąd ra  atomowe glinu trafione pociskam i zo­
stają  najpierw  przekształcone we fosfor o cha­
rak terze  radjoaktywinym, a więc nietrwałym , 

wyrzucającym ze siebie prom ienie i dopiero w 
rezultacie tej emisji prom ieniotw órczej prze­
kształcającym  się na trw ały krzem.

Otóż ta  perm utacją fosforu  na krzem  nosi 
wszelkie znam iona sztucznie wzbudzonej p ro ­
m ieniotwórczości, albowiem przebiega ona zu­
pełnie sam orzutnie juz po ustan iu  działania ze ­
wnętrznego i posiada stały  charakterystyczny 
okres trw ania,, wynoszący niewiele m inut. Na 
tu ra ln ie  nietrw ały, radjoaktyw ny fosfo r nie jest 
identyczny z pospolicie znanemu nam  odm iana 
m i fosforu, lecz atom owo jem u blisko spokrew 
nionym  pierw iastkiem  — izotopem . Zademcn 
strow ana przez p. Jc lio t-C une sztuczna prom ie­
niotwórczość wskazuje nam  zarazem , że układy 
nietrw ałe, sam orzutnie się rozpadające wśród 
objawów prom ieniow ania, n ie są wyłącznie przy 
wiązane tylko do pierw iastków  najcięższych, 

przytem  niezm iernie rzadkich (rad, po lon to r), 
lecz że daje się ona sztucznie wzbudzić i  u m e­
tali lekkich, bardiza«j pospolitych, oo otw iera 
szerokie perspektyw y na  przyszłość, stosowa­
nia w m iejsce niedostępnego radu , rad ioak tyw ­
ności wzbudzonej d la  celów leczniczych i p rak  
tycznych.

Obydwie udzielone N agrody N obla dotyczą, 
ja k  widzimy p rac  z zakresów  bardzo do siebie 
zbliżonych. I  nie jest chyba czystym przypad­
kiem. że tak  Chadwick, jak  i p. Joliot-Curie 
byli bardzo bliscy odebrania  sobie nawzajem 
palm  pierw szeństw a w odkryciach przez nich 
tu  i tam dokonanych. T ak  jak  bowiem p. Jo­
liot stali tuż przed  zdefinjow aniem  pojęcia neu 
tronu , tak  też znowu jest w iadom am , ze i współ­
pracow nicy R u therfo rda  omalże u io  ubiegli 
tam tych w  odkryciu sztucznej prom ieniotw ór­
czości. Przyznanie tych dwóch nagród  symboli­
zuje n iejako zadośćuczynienie dla obu stron, 
rywalizujących wszak o tak  piekne i wzniosłe 
cele. J- R-
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Na»większy most Europy łączy 
Skandynawię z resztą tontyne atu

Jak wiadomo bezpośrednia komunikacja lądowa 
między Skandynawię, a resztą kontynentu odbywa­
ła się dotychczas w len sposób, że wagony kursu­
jące na tych łinjach, celem kontynuowania dal­
szej jazdy poprzez dzielące cieśniny, przetacza 
się na odpowiednio zbudowane promy, które prze­
wożą je na drugi brzeg, skąd "dalej zostają prze­
toczone na tor kolejowy. Prawdziwa bezpośrednia 
komunikacja była do pomyślenia oczywiście tyl­
ko przez wybudowanie * mostu rzuconego ponad 
c.eśniną Małego Bełtu, co ze wzgięiu znów na 
komunikację morską było o tyle utrudnione, że 
wymagało wybudowania objeklu z bardzo wyso­
ko położną jezdnią tak by mogły pod nim swo­
bodnie przepływać nowoczesne wielkie okręty. 
Niemniej, jako kraj zainteresowany w polepszeniu 
stosunków komunikacyjnych międizy Skandynawją 
a  resztą Europy zdobyła się Danja na ten ogrom­

ny wysiłek i most taki kosztem 40 mil jon ów ko­
ron wybudowała i w łaśnie niedawno miało miej­
sce uroczyste oddanie go do użytku publicznego. 
Jest to obecnie największy most Europy, o dłu­
gości ponad 2 km. Przy odpowiedniej szerokości' 
swojej eluży on równocześnie komunikacji kole­
jowej automobilowej i tramwajowej a ponadto 
posiada jeszcze chodnik dla pieszych. Trudne roz­
wiązania konstrukcyjne i wysokie obciążenia wy­
magały zastosowania do budowy stali najwyższej 
jakości. Najbardziej jednak co zwraca uwagę przy 
tym moście, to jego imponująca wysokość, któ­
ra  wynosi, licząc od od podstawy filarów okrągto 
100 metrów, tak że nawet największe nowoczesne 
kolosy transoceaniczne mogą pod nim przepływać 
bez potrzeby zniżania masztów, most ten jako god­
na widzenia atrakcja ściąga też szerokie rzesze 
podróżujących i turystów i już dziś daje się za­
uważyć silnie wzmożony ruch komunikacyjny na 
tej trasie, co pozwoli w sporej mierze pokryć 
wielkie koszta budowy.

łym  P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów  
na ją bezzwłocznie zaległości, w s t r z y m a m y  

wysyłkę naszego pisma. i=s
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Rezoiucja Rady rartyjoej 
w sprawie K. K. L.

Na odbytem onegdaj posiedzeniu Rady Party j­
nej powzięto między iiinemi następujące uchwały 
W sprawie Żydowskiego Funduszu Narodowego:

I. Rada Partyjna wita z  zadowoleniem uchwałę 
honlerencji KKL. w Lucernie, zmierzającej do 
zebrania w najbliższych dwóch latach kwoty jed­
nego miljona funtów na Gculath haarcc i wzywa 
Wszystkie Komitety Lokalne do dołożenia wszel­
kich starań oclem zebrania przypadającej na na­
szą dzielnicę kwoty w wysokości 20.000 funtów.

II. Rada Partyjna, uważając puszkę za najważ­
niejsze źródło dochodu KKL. apeluje do wszyst­
kich towarzyszy o intenzywne poparcie wysiłków 
Centrali zmierzających do pomnożenia ilości pu­
szek jakoteż do zwiększenia wpływów tychże.

III. Rada Partyjna nakłada kategoryczny obo­
wiązek na wszystkich starszych towarzyszy wzię­
cia udziału w nadchodzącej zbiórce chanukowej.

IV. Rada Party jna uchwaliła, żeby w przysz­
łości nikt nie mógł piastować żadnej godności w 
Organizacji, o ile nie spełni swego obowiązku wo 
hec Kereu Kajemeth.

Plenarne zebranie Komitetu 
Lokalnego Organizacji 
Sjon.stycznej w Krakowie

Dziś w  czwartek dnia 28. bm. o  godz. 8-taej 
V ;ecz. odbędzie się plenarne zebranie Komitetu. 
Lokalnego Organizacji Sjonistycznej w Krakowie 
W lokalu Organizacji Sjonistycznej przy ul. Die­
tla 107. W posiedzeniu wezmą również udział de­
legaci wszystkich ogólno sjonistycznych organi- 
/i.tyj i stowarzyszeń Krakowa.

Z uwagi na ważność i pilność ąpraw będących 
na porządku dziennym obecność pnzedslawicieli 
wszystkich stowarzyszeń konieczna.

Tragiczna śmierć konduktora, 
który chciał ocalić pasażerów

O negdaj w ydarzyła się k a tastro fa  autobusu 
P K P . w P istyn iu  k . K ołom yji. A utobus ten  
wjeżdżał na strom ą górę i w pew nej chwili wsku 
tek  gołoledzi zaczął się ślizgać i  cofać w  tył. 
K onduk to r wyskoczył z  autobusu chcąc wstrzy- 
mać cofanie się au ta  i  w tym  celu położyć pod 
koła jakąś zaporę*

W  te j chw ili jednak  autobus przechylił się 
w bok i przydusił k onduk to ra  do brzegu szkar- 
pu  tak , że ten  poniósł śm ierć na  m iejscu. A uto­
bus ten  kursu je  na lin ji Kosów —  Kołom yja, 
W ypadek m iał m iejsce o godz. 10-30 p rzedpo­
łudniem . Na m iejsce w ypadku przybyła kom i­
sja  sądowo - lekarska- Zabity konk u k to r Fli- 
azuk osierocił żonę i dwoje dzieci- Ruch auto­
busowy na te j łin ji został narazie wstrzymany.

Ulgi narciarskie na kolejach
D yrekcja okręgowa K olei Państw ow ych w 

K rakow ie zawiadam ia, że podobnie jak  w ubie­
głym sezonie zimowym wprowadzone zostały na 
okres od 1 grudnia 1935 r. do 30 kw ietnia 1936 
r., sezonowe bilety  narciarsk ie  w ośm iu odm ia­
nach, a m ianow icie:

B ilety 1000 kilom etrow e na pociągi osobo- 
we k l. H . w  cenie 45.00 zł., kl. III- w cenie
30.00 zł., na pociągi pośpieszne k l. U . w cenie 
56.25 zł., k l. I I I .  w cenie 37-50 zł.

B ilety 2500 kilom etrow e ważne na  pociągi 
osobowe k l. I I . w cenie 90-00 zł., kl. H I. w c e ­
nie 60.00 zł., na pociągi pośpieszne kl. I I . w ce­
nie 112.50 zł., k l. I I I .  w cenie 75.00 zł.

P onad to  pobiera - :r za książeczkę biletową 
50 gr.

n ien i są tyłlko członkowie Polskiego Związku 
N arciarskiego, K raków , u l. P ierackiego N r. 1, 
i  jego oddziałów, odbyw ający podróże w  celu 
upraw iania sportu  narciarskiego.

B ilety te  są ważne przy  przejazdach tam  i 
spow rotem  w  relac jach  narciarskich, k tó re  za> 
mieszczone są w przepisach zaw artych w  ksią­
żeczce biletow ej przy rów noczesnem  okazania 
ważnej na dany sezon legitym acji P . Ż. N., za­
opatrzonej w nalepkę Ligi Pop ieran ia  T urysty ­
ki, w artości 0-50 zł.

B ilety narciarskie nabyw ać m ożna w kasach 
biletow ych odnośnych stacyj wyjazdowych, oraz 
w b iu rach  podróży „O rb is1'  i „W agons I.its 
Cook“ .

JAK BYŁO NA TARGU?
Ceny płacone na placach targowych w Krako­

wie były wczoraj rastępujące; Mleko niezbierane 
litr  0-15  0-20 zł. Śmietana 1.00 — 1-20 zł. Śmie­
tanka 050 — 0.60, Ser zwycz. kg. 0. 60 — 0.70 
Masło deser. 2.90 — 3.20 zwycz. 2.70 — 2,80. Ja ja  
świeże sztuka 0.11 — 0.12. Buraki ćwikł. kg. 
0.08 — 0.10. cebula 0.25 — 0. 30, Marchew 0.08 — 
0.10, Pietruszka 0.15 —  0.20, Seler 0.15 — 0.20, 
Włoszczyzna 0,15 —• 0.18, Ziemniaki 0.8 — 0.10, 
Jabłka komp. kg. 0.30 — 0 40 deser. 0.50 — 080 
Gruszki deser. 0.70 — 1-20. Kura żywa sztuka
2.00 — 4.00, Kaczka żywa 2.00 — 3.00 Gęś żywa
3.00 — 5.00, bita 2.50 — 4.50, Indyk i indyczka
4.00   8.00 Kurczęta para 2.00 — 3.00 Zając w
skórce sztuka 2.50 — 3.00.

Z RYNKÓW MIĘSNYCH
W ubiegłym tygodniu spędzono na targ  W K ra­

kowie buhaji 166, wołów 81, krów 148, jałówek 84, 
cieląt 513, owiec 20, kóz i baranów — nierogacizny 
1018. Razem 2030 zwierząt. Z poprzedniego tygod­
nia pozostało 3 zwierząt. Ogółem 2033 zwierząt.

Ze spędzonych na targ  zwierząt sprzedano: na 
kor.sumcję miejscową 1931 sztuk, na konsumeję 
innych gmin 95 sztuk, pozostało mesprzedanych 
7 sztuk. PrzÓbieg handlowy: Spęd bydła i cieląt 
większy niż w poprzednim tygodniu. Spęd niero­
gacizny słabszy. Ceny wszystkich gatunków zwie­
rząt rzeźnych o  tendencji zniżkowej. Transakcje 
normalne usposobienie spokojne.

AMATORZY SŁODYCZY
Nieznani sprawcy włamali się do sklepu cu- 

kierpiczo -  mleczarskiego przy Aleji 29-Listopada 
I.. 65, skąd skradli wyroby tytoniowe i  różne sło­
dycze, w artości około 500 zt., na szkodę Włady­
sław a Szafrańskiego

DYSZEL WYBIŁ DZIURĘ W SAMOCHO­
DZIE

Pieniążek Jan, (lat 19) woźnica, jadąc wozem 
jednokonnym naładowanym cegłą ul. Franciszkań­
ską na zbiegu ulic najechał na samochód miej­
ski, służący do rozwożenia lodu.

Wskutek uderzenia dyszlem wybił dziurę w  sa­
mochodzie powodując Pzkodę na około 100 zł. 
Wypadku w  ludziach nie było.

Naszemu instruktorow i Abrahamowi Allenkrau- 
towi spowodu śmierci błp. Ojca składamy tą  dro­
gą wyrazy szczerego współczucia.

Grupa „Cwaim“ Szkolnej Org.
„Cofeh" przy Żyd. Gimnazjum w  Krakowie

Z DZIAŁALNOŚCI BARCLAYS BANK (DO­
MINION, COLONIAL AND OVERSEAS)
Powyższa instytucja jest bankiem palestyńskie 

go rządu, oraz palestyńskiej placówki emisyjnej 
(Currency Board). Bank ten związany jest z Bar- 
clays Bank (France) Ltd., Barclays Bank (S. A. I.) 
w Rzymie, oraz Barclays Bank (Canada).

Bank ten przystosował się specjalnie do warun­
ków na rynku palestyńskim, otw ierając filje we 
wszystkich większych centrach Palestyny. Insty­
tucja ta jest specjalnie zorganizowana do obsługi 
żydowskiego społeczeństwa. Personel składa się 
w znacznej mierze z Żydów. Rozporządzając apa­
ratem bankowym o światowem rozgałęzieniu, 
wszelkie operacje mogą być dokonywane zarówno 
pizez biura tej instytucji w Londynie, Manches­
terze, New - Yorku, jak również przez który­
kolwiek z jej Oddziałów. 6344Kr.
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Akaderoja ku czci S. J. Imbera
Dla uczczenia 30-lecra twórczej pracy znakomi­

tego poety żydowskiego i świetnego publicysty 
S. J. ImbcTa odbędzie się staraniem Żydowskiego 
Towarzystwa Teatralnego w Krakowie w niedziel 
lę dnia 1 grudnia br. o godz. 8.15 wieczorem w 
Sali Saskiej.

UROCZYSTA AKADEMJA
Jubilat, który jest doskonałym recytatorem od- 

czyta sławne swoje arcydzieło „Esterkę" oraz 
fragmenty z „Pieśni Palestyńskich1' i innych swych 
utworów Udział biorą: Prof. Jam Hoffmann i Ra­
fał Mannę („Sonata Francka") poeta ludowy M. 
Gebirtig, poeci Beer Horowitz i  Heryk Weber, 
artystka dramatyczna Runa Wellner i red. Dr. M. 
Kanfer.

Impreza ze względu na osobę jubilata, którego 
ostatnia książka „Asy czystej rasy1* cieszy się 
olbrzymiem powodzeniem, wzbudzi rapew.io zain­
teresowanie jak najszerszych waTstw społeczeń­
stwa krakowskiego.

Z „Ośrodka Artystów”
Realizacja polnego programu „Ośrodka Arty­

stów 11 przy Zrzeszeniu Żyd. Malarzy i Rzeźbiarzy 
w Krakowie przybiera obecnie konkretne formy. 
W aktywnym Komitecie udało się* już zjednoczyć 
artystów  wszystkich gałęzi, jak muzyków, a rty ­
stów dramatycznych, literatów  i plastyków.

Do komitetu zostali wybrani: Dr. Goldfluss,
Dr Landauówna, Dr. Mamtel, Pełzling - Schón- 
wetterowa (muzycy); Biiiażnka, Laizerowa, reż. 
Kalz (art. dram.); Bcruchowicz, Dr. Lów, 
Piof. Mifełew (literaci); Landauówna, Lewkowicz, 
Pfefferberg (plastycy).

Zjednoczony Komitet opracowuje plan pracy i 
zrealizuje go w bieżącym sezonie. Pierwszy wie­
czór liter. - art. zapowiedziany jest już na najbliż­
szą sobotę 30. bm.

NASTRÓJ UROCZYSTY stwarza się, gdy go­
ścinna pani domu poda do kawy znakomite ciastka
lub wyśmienity to rt „Oetkera1', bardzo smaczny i 
lekko strawny. 6348Kr.

„SZKOŁA ZDROWIA11 UBEZPIEOZALNI SPO 
IEC ZN EJ. Dnia 1 grudnia br. o godz. 6 wiecz. 
Odbędzie się w Szkole powszechnej przy ul. Mazo­
wieckiej 61, odczyt lekarza domowego U. S. p. Dra 
Dobrowolskiego Witolda p. t. „O stosunku lekarza 

Do korzystania z biletów  narciarsk ich  upraw- domowego do ubezpieczalm", Wstęp wolny.

— „NOC LISTOPADOWA1* STANISŁAWA 
WYSPIAŃSKIEGO ukaże się na scenie teatru im. 
J. Słowackiego ju tro  w piątek du. 29. bm. Wielkie 
to i głęboko nastrojowe dzieło Wyspiańskiego 
w racające znowu na scenę krakowską w  reży- 
żyserji Stanisławy Wysockiej, będzie równocześ­
nie podniosłym aktem uczczenia 28»mej rocznicy 
zgomr autora „Wesela11, oraz 105-tej rocznicy w y­
buchu powstania.

— TEATR ŻYDOWSKI. Bocheńska 7 Dziś we­
soła komedja muzyczna „Kopel Kiwe Knepel fun 
Kozienice" po raz ostatni z  S. Natanem na czele 
swego zespołu Zabawna treść szereg piosenek i 
świetna gra zespołu przyczyniają się do wesołe­
go spędzenia wieczoru. Ceny najniższe od 45 gr. 
Jutro wielki wieczór 3LaloaUa Alejchema „Der 
blutiger Szpas" komedja w  3 aktach. Bilety w 
przedsprzedaży we firmie A. Fischhah Grodzka 4u.

— DZIŚ PREMJERA W „BAGATELI11. Dziś 
wchodzi na afisz „Bagateli11 rewelacyjna rewja w 
której cały znakomity zespół artystów  warszaw­
skich da koncert humoru, groteski, sentymental­
nej piosenki i czarowpych tańców, j-od hasłem 
„Tylko się nie m artw ić1.

— CHÓR DANA W STARYM TEATRZE. Słyn­
ny zespół polskich rewelersów, którego artystycz­
ne w alory znamionuje wybitna technika głosowa 
Oiaz dynamika i ekspresja, wystąpi dziś we czwar 
tek 28. bm w Starym Teatrze. Jako soliści wspót^ 
działają świetni piosenkarze Mieczysalw Fogg i 
Adam Wysocki. Nowy bogaty progTam oraz osoby 
wykonawców rokują wieczorowi wielkie powo­
dzenie.

— MIECZYSŁAW MUENZ, świetny pianista - 
wirtuoz, który niedawno powrócił z Ameryki Po­
łudniowej, gdzie koncertował z wielkiem powo­
dzeniem dając około 50 koncertów i gdzie został 
członkiem honorowym Tow. Muzycznego w Rio 
de Janeiro, 'wystąpi z jedynym koncertem w Krat­
kowe we środę 4. grudnia w Starym Teatrze. Bi- 
lcty w raz z garderobą w cenie od zł. 0.80 do 5 
są już do nabycia w  kasie Starego Teatru.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W
ADRIA: „4 i yt muszkieterów".

ATLANTIC: „Kleopatra11 (Henry W itko...u, 
Claudetle Colbert) reż. Cecil B. D. Miłłea i „Z a| 
czarowany mlyn“.

APOLLO: „ to  lubią mężczyźni" (Barzsoni, Sza­
kal, Verebes, T. von Halmay),

BAGATELA: Fiip i Flap w koraedji „Ptoco prap 
cować1' i rewja: „Tylko się nie martwić".

PROMIEŃ: „Niedokończona symfonja" .'Marlą 
Lgerth i Hans Jaray).

STELLA: „Przebudzenie" i „Malibu11.
ŚW IT: ,-PoJ flachami W iednia*.
SZTUKA; „Bosainbo" (W cieniu Abisyuj., 
UCIECHA: „Legong" i  „C zar m iłości' • 

WANDA: „Sen nocy letniej" (Mas Reinhardt).
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Dalsi świadKowie zeznają o pościgu 
za mordercą min. PierackiegoKRAKOW SKA GIEŁDA AKCYJNA.

K raków , 27. 11. Tendencja dzisiejszego ze­
brania giełdowego była spokojna, rucb w dal­
szym ciągu m ały, zainteresow anie m inim alne. 
Akcje i pap iery  procentow e w zupełnem  za­
niedbaniu- Zastój w obrotach.

Podobna sytuacja i na  pogiełdziu- 
WALUTY W KRAKOW IE 

Na rynku walutowym w obro tach  pryw atnych 
m iędzybankowych tendenoja dla dolara u- 

trzym ana, nieco słabsza dla fun ta  ang. P łaco­
no za dolara, gotówkowego 5.29— 5.33. Bank 
Polski płacił za dolary drobne 5.28, grubsze 
5-29 dolar złoty 8.98— 9-02, fu n t ang. 26 12—  
26.28, m arka niem. 150— 155 korona czeska 
20.60— 20.90 fran k  franc. 34-90— 35.03.

Dewizy: Nowy Jo rk  5.30.5— 5.32,5 Londyn 
26.18— 26.28 Szwajoarja 171.50— 172.25 B er­
lin 213— 214 Par^ż 34-98— 35 05 Praga 21.90—  
22  0 2 ,

W aluty i dewizy oficjalnie bez tranzakcyj.
GIEŁDA WARSZAWSKA 

W arszawa, 27- 11. A kcje: Bank Polski 95-— 
Tendencja utrzym ana.
P ap iery  procentow e: inw estycyjna 111 kon- 

w ersyjna 63.50 dolarow a 77.50 dolarówka
52.50 stabilizacyjna 61.50 pięciosetki 62.25—  
62.50.

T endencja utrzym ana.
Listy zastaw ne Banku Gospodarstw a K rajo­

wego oraz B anku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.90 H olandja 359-45 Lon­

dyn 26-23 Nowy Jo rk  teł. 5.32 Paryż 35 00%  
Praga 21.99 Sztokholm  135-25 Szwajcarja 171.- 
85 B erlin  213.45. T endencja niejednolita . 

DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH 
W WARSZAWIE 

W arszawa, 27. 11. W dniu dzisiejszym dola­
rem  obracano po kursie  5.32% przy tendencji 
m ocnej. W godzinach wieczorowych wym ienia­
no orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.32 
oraz 5-35 w tow arze przy tendencji utrzym anej. 

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, 27. 11. (O) Na dzisiejszej giełdzie zbo­

żowej zaznaczyły się ohroty w pszenicy, jęcz­
m ieniu i mące- Żyto i jęczm ień awansowały w 
cenie, pozatem  ceny innych artykułów  niezm ie­
nione. T endencja  naogół u trzym ana, usposo­
bienie spokojne. Żyto zbiorowe 13.50— 13.75, 
jęczm ień brow arniany 13.25— 13.50, jednolity  
12.75— 13, przem iałow y 12— 12.25 Wszystkie 
ceny loco Lwów. Inne  kursy  niezmienione- 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Poznań, 27. 11. Ceny tranzakcyjne: Owie3 

15 ton 15.25 Ceny orjeutacyjne Żyto 12,25—-
12.50 usposobienie spokojne. R zepak zimowy 
43— 44 rzepik  zimowy 41— 42 m akuch ln ia­
ny 16-50— 16.75- Reszta bez zmianyi Ogólne 
usposobienie spokojne. Ogólny obrót 3071,7 
w te  m żyta 762, pszenicy 331 jęczmienia 492, 
owsa 215.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych, 27. 11. Dewizy: Paryż 20.38 Londyn 

15-28 Nowy Jo rk  3.09 % Bruksela 52-32% Ma­
d ry t 42 .22%  A m sterdam  209.30 B erlin  124.50 
Wiedeń noty 56.90 Sztokholm  78-80 Oslo 76.80 
K openhaga 68.25 Praga 12.80 Warszawa 58.25 
Bialogród 7 02 A teny 2-90 K onstantynopol
2.45 Bukareszt 2.50 H elsinki 6-73 Japonja 
89-50. Tendencja niejednolita-

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
Londyn Ł. 88.50 Paryż F r. fr  1630 Zurych 

Doi. 61 przy tendencji utrzym anej.
POŻYCZKI PO LSK IE W NOWYM JORKU.

Nowy Jo rk . 26. 11. K ursy o tw arcia: Dillo- 
nowska 91 Stabilizacyjna 101.50 Dolarow a 
"8-25 W arszawska 67.25 Śląska 69 K ursy zam ­
knięcia DilIonow6ka 91 S tabilizacyjaa 101.62,5 
Dolarowa 78.25- Tendencja słabsza.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
Londyn, 27- 11. N otow ania w L. za tonnę: 

Cynk 161 /8  term in 16 3/16 Cyna 221% — % 
term in  212— % B anka 222% Straite 225% 
Ołów 181/16 term in  18 l / l ó  Miedź 35 1/8—  
3T 6  term in  35% — 9/16 E lek tro lit 39— 14.

W arszawa, 27. 11. PAT. Dzisiejsze posiedzenie 
sądu w spraw ie o  zabójstwo mi u. Pierackiego 
rozpoczęło się o godz. 10 m in. 35. Sąd przystę­
puje do dalszego badania świadków.

Jako  pierwszy zeznaje świadek Stanisław Ku- 
śmierski, dozorca domowy. W dn. 15 czerwca 
1934 świadek udał 6ię rano kolo godz. 10-tej 
na ul. Foksal nr. 3, gdzie mieści się Klub To­
warzyski, celem napraw ienia parkanu. Po nie­
parzystej stronie ulicy świadek widział jakiegoś 
mężczyznę, k tóry  czytał K urjera  i trzym ał pod 
pachą paczkę. Gdy świadek rzucił na  niego o- 
kicm, osobnik ów odwrócił się. Osobnika tego 
widział w ciągu kilku godzin swej pracy trzy 
razy. Był to blondyn o twarzy okrągłej, ubrany 
był w płaszcz zielonkawy i jasny kapelusz. K o­
ło południa świadek widział po przeciwnej 
stronie ulicy innego osobnika, bruneta. Czy po­
rozumiewali się ci dwaj przechodnie m iędzy so­
bą, nie wie. Kolo godz. 3-ej świadek widział 
śp. min. Pierackiego, k tóry  wysiadłszy z samo­
chodu, udał się do Klubu. Świadek nie zauważył, 
by ktoś szedł za m inistrem . Po strzałach, którycL 
było trzy, świadek widział, jak  ktoś wychodził 
z bram y wolnym krokiem . Po chwili jednak  za 
czął biec. Świadek nie zatrzym ał tego osobni­
ka, gdyż nie wiedział, co 6ię stało. W pościgu 
udziału nie brał.

Na pytanie p rokura to ra  Rudnickiego, czy 
żaden z oskarżonych n ie  przypom ina mu k tó re­
goś z dwóch ludzi, widzianych wówczas na ul. 
Foksal, świadek odpowiada, że bruneta  owego 
k tóry  chodził po parzystej s tron ie  ul. Foksal 
przypom ina m u osk. K arpynice, z oczu i koloru 
włosów oraz wzrostu.

W związku z tem adw. Szłapak prosi sąd o 
stw ierdzenie z ak t sprawy, że w czasie zabói-

Pekin, 27. 11. PAT. W ojska japońskie za­
jęły dziś rano ważny węzeł kolejowy Feng-Tai 
odległy o 15 mil na południe od Pekinu.

W Tien-Tsinie oczekują przybycia z Czing- 
W ang-Tao japońskich transportów  wojskowych 
w sile 3000 ludzi. Japończycy zajęli plac wyści­
gowy w Tien-Tsinie, na k tórym  urządzają lo t­
nisko.

Pekin , 27. 11. PAT. Kola japońskie oświad­
czają, że zajęcie stacji Feng-Tai ma na celu

KRONIKA ŚLĄSKA 1 ZAGŁĘBIA DĄBR.
KU KOŃCOWI STRAJKU 
IJEMONSTRAC Y JNEGO 

Katowice, 27- 11. i.K). Sytuacja strajkow a na 
G- Śląsku nie uległa dziś większej zmianie. J e ­
dynie 3 kopalnie przystąpiły częściowo do p ra ­
cy. N atom iast w Zagłębiu Dabrowskiem  strajk  
dziś zupełnie się załamał. Wszyscy strajkujący 
z wyjątkiem  górników kopalń H elena i Hr. 
R enard powrócili dziś do norm alnej pracy

WYKROCZENIA ANTYŻYDOWSKIE 
W RYBNIKU 

Rybnik, 27. 11, (K). Z Rybnika douooią o 
dalszych ekscesach antyżydowskich- Ubiegłej 
nocy wybito 6zybę wystawową w restauracji 
H erm ana Rozeuberga. Pozatem  zasmarowano 
cały szereg sklepów żydowskich oraz okna p ar­
terowe i drzwi b iur gminy żydowskiej smolą. 
Policja zatrzym ała w związku z tem  kilka po­
dejrzanych osób-

Jerozolima. 27. 11. (ŻAT) Naczelny mufti 
Jerozolimy zaprosił na konferencję przedsta 
wicieli arabskich organizacji młodzieży ce­
lem omówienia taktyki w rocznicę zdobycia 
Jerozolimy przez angielskiego marszałka Al- 
lenby, która przypada na dzień 9 grudnia. 
Projektowane jest zwołanie szeregu zgroma­
dzeń i uchwalenie rezolucyj w duchu żądań 
at abskich.

stw a śp. m in. Pierackiego K arpyniec był już 
aresztowany.

Przew odniczący oświadcza, że spraw a ta  bę­
dzie ustalona.

W czasie zeznań tego świadka, przewodniczą­
cy zwrócił oskarżonym  uwagę, aby n ie  rozm a­
wiali miedzy sobą i zachowywali się poważnie, 
w przeciwnym  razie nie stosujący się do tego 
zarządzenia będą wydaleni z sali.

Następny świadek W incenty K ucharski w 
dniu krytycznym  będąc na ul. Szczyglej ujrzał 
biegnącego naprzeciw  sobie mężczyznę w płasz­
czu z odkry tą  głową. Świadek zorientow ał się, 
ze ścigany je s t zapewne złoczyńcą i na wysoko­
ści domu nr. 4-a przy ul. Szczyglej usiłował za­
biec m u drogę. Ścigany zbiegł na jezdnię i m i­
nął świadka, k tóry , uznawszy, ze dalsza jego 
interw encja jest zbyteczna, powrócił do domu, 
gdzie opowiedział o w ypadku swćmu bratu . 
Ten ostatni, zaciekawiony, wyszedł <na ulicę, 
i jak  się później okazało, zauważył, że z domu 
nr. 5 przy ul. Okolniłk wyszedł jakiś mężczyz­
na bez płaszcza i w odróżnieniu od innych, n ie  
zw racając uwagi na zbiegowisko, oboiętnyńt 
krokiem  udał się w przeciwnym  k ierunku  ku  
bibljotece K rasińskich. Świadek udał się wraz 
ze swym bratem  wślad za tym  człowiekiem, po 
pewnym czasie jednak  zostali zatrzym ani przez 
szofera kom endanta policji, celem złożenia wy­
jaśni en

Prok. Rudnicki wnosi o okazanie świadkowi 
fo tografji M aciejki i płaszcza. Po stw ierdzeniu, 
że w śledztwie świadek rozpoznał M aciejkę na 
fo togtafji, jak  również płaszcz, sąd okazuje 
świadkowi ponow nie oba te dowody rzeczowe. 
Świadek je  rozpoznaje, przytem  tw arz owego 
osobnika rozpoznaje na podstawie fotografji 
policyjnej.

przeszkodzenie transportom  m ateriału  w ojen­
nego na południe, w k ierunku A an-Kou- Jap o ń ­
czycy opanowali również chińskie telefony woi- 
skowe w Feng-Tai. Pociągi, idące na południe, 
nic są przepuszczane przez T6i-Nan-Fu, ponie­
waż japońskie władze wojskowe obaw iają sic, 
że wojska nankińskie mogłyby wykorzystać ko­
lej celem przerzucenia sił na północ i staw ieńia 
oporu Japończykom .

NAGŁY ZGON ARTYSTY
K atowice, 27. 11. (K). Dziś rano  zm arł na­

gle długoletni artysta sceny T ea tru  Polskiego w 
Katowicach Feliks Zbyszewski- Zm arły n ieda­
wno tem u święci! jubileusz 30-lecia pracy ak to r 
tikicj i był uwielbiany przez tu tejszą publicz­
ność.

——o o o * -- 
KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź (G) Dziś wieczorem odbyła się konferen­
cja „Cekabe“ poświęcona zagadnieniu zorganizo­
wania zbiórki pieniężnej 130 lysięey zł. na terenie 
Lcdzi.

Łódź (G). We czwartek odbędzie się trzecie 
skolei posiedzenie Rady przybocznej przy prezy­
dencie m Łodzi.

Łódź (G). Józef Bogusiak z Lodzi zawiadomił 
policję, że zesłał oszukany przez niejakiego Le­
wandowskiego ,który sprzedał mu za 420 zł. Cegłę 
7, domu rozbieranego przy ul. Solnej 11, Dora ten 
rozbierany jest z nakazu władz, ponieważ groził 
zawaleniem. Jak się okazało, cegła z tego dómu 
należy do Urzędu Skarbowego.

W toku dochodzeń ustalono, źe Lewandowski 
sprzedał tę samą cegłę także niejakiej Emilji 
Szczepankawej za 500 zł. Wreszcie sprzedał on 
również fikcyjnie Ignacemu Tarczyńskiemu cegłę 
z cegielni Tylińskiego i pobrał zaliczkę w wyso­
kości 250 zł. Za kombinatorem wszczęła policja 
poszukiwania.

Łódź 27. 11. (G). W tkalni Rozenhlata przy ulicy 
Wólczańskiej 128 wybuchł strajk robotników, któ­
rzy porzucili pracę i okupują fabrykę spowoda 
aiewypłacenia im zaległych wynagrodzeń.

\ m m m  zagispodaromuja się
w Chinach
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Doniosłe obrady ot Genewie
Możliwość wielkiej emigracji Żydów z Niemiec?

Berlin. 27. 11. (ŻAT) Uwaga żydostwa 
niemieckiego skierowana jest obecnie na Ge 
newę, gdzie rozpoczynają się obrady o wiel­
kiej doniosłości dla Żydów niemieckich. —
Chodzi nie tylko o lcs uchodźców niemiec­
kich lecz o stworzenie możliwości migracyj­
nych dla Żydów pozostających w Niemczech
Możliwości te mają być stworzone pod aus­
picjami Ligi Narodów.

„Jiidische Rundschau” zamieszcza apel do 
Ligi Narodów i do wszystkich narodów o 
otwarcie \̂ Nrót dla Żydów niemieckich. Apel 
ten ukazał się w związku z sesją komisji ek­
spertów Ligi Narodów dla spraw uchodź­
ców z Niemiec. Apel podkreśla, że sjoniści

W arezawa, 27. 11. W dalszym ciągu rozpraw y 
środow ej zeznaw ali świadkowie K azim ierz K u­
charski, F ilipn ik , B andureka, B artcl, Norkić- 
wicz —  wszyscy podają szczegóły pościgu za za­
m achowcem .

JA K  ZACHOW UJĄ SIĘ OSKARŻENI.
Po przerw ie przew odniczący stw ierdza na 

w stępie, że n iek tórzy  oskarżeni zachow ują się 
w  sposób nielicujący z  powagą m iejsca, wobec 
ezego uprzedza oskarżonych, że jeżeli nadal bę­
dą zachowywali się w sposób niewłaściwy, sąd 
zmtiszony będzie uchylić zarządzenie co do izo­
lacji oskarżonych i  um ieścić na ławie konw ojen­
tów.

Po dalszych zeznaniach inspek to ra  P . P . J ó ­
zefa P iątkicw icza, k tó ry , ja k  zeznaje jest au­
torem  koncepcji, że zam ach został dokonany, 
przez ^kFaificów , zeznają przodow nicy hrb -wy* 
wiadowcy P . P . z K rakow a w zw iązku z lik w i­
dacją organizacji ukraińskiej.

OBSERW ACJE W KRA K O W IE

D alej składał zeznania św iadek K azim ierz B il­
le wicz, naczeln ik  urzędu  śledczego w  Krako- 
utie. P oda je  on szczegóły, dotyczące obserwa- 
cyj w K rakow ie. O bserw acje te  zaczęły się o J  
dnia 25 w rześnia 1933 r. Dotyczyły one głów­
n ie  K łym yszyna i  K arpyńca. 18 lutego 1934 r. 
o trzym ano z Cieszyna telefonogram , że pew ien 
osobnik jedzie do K rakow a z  dwoma koszar 
bibuły. O bserw acje ustaliły , że był to Klymy- 
szyn, k tó ry  po przyjezdzie do K rakow a sp o t­
k a ł się na  dw orcu z K arpyncem  i  zawiózł wraz 
z n im  bagaż do m ieszkania K łym yszyna. D alej 
św iadek podaje  dokładnie w yniki obserw acji o- 
sób, k tó re  wyjeżdżały z K rakow a do Lwowa i 
Cieszyna oraz w jak i sposób odbywały się te 
obserw acje w K rakow ie. 16 m arca stw ierdzono 
w K rakow ić obecność Anny Czem erynskiej, 
k tó ra  przez cały dzień była u Kłym yszyna. Czc- 
m erynska była łącznikiem  pom iędzy Lwowem 
a B aranow skim , zam ieszkałym  w Czechosłowa­
cji. D alej św iadek mówi o tem, jak  Spolski w 
dn. 20 m arca otrzym awszy od  K arpyńca w ięk­
szą w alizkę, zawiózł ją  do Lwowa i pozostawił 
W przechow alni dworcowej. N astępnego dnia 
zgłosił się po walizkę jakiś osobnik, k tóry  przed 
domem akadem ickim  został zatrzym any. S tw ier­
dzono wówczas w walizce te j pudełko napełnio­
ne m aterjalem  wybuchowym oraz zapalniki. 19

Ku likwidacji band terorystów 
arabskich

Jerozolim a, 27. 11. Ź.A.T. D ochodzenia w spj a 
w ie w ykrytych ostatn io  arabsk ich  band terory- 
etycznych są energicznie kontynuow ane. K ilku  
■wieśniaków arabsk ich  przebyw a w areszcie pod 
zarzutem  ukryw ania członków tych band.

W jednym  z zabitych w górach Gilboa policja 
rozpoznała m ieszkańca wsi H alhul. Znaleziono 
przy nim  k arab in  n iem iecki (!) i w ielką ilość 
naboi.

P rasa  arabska w yraża zan iepoko jen ie  o los 
E ffendiego  D żeniuu, k tó rego  aresztow ano jako

niemieccy nie kierują się żadnymi względa­
mi ubocznemi i że chodzi jedynie o stworze­
nie możliwości imigracyjnych do Palestyny 
lub do innych krajów.

Członek Egzekutywy sjonistycznej dr Rup 
pin, który zakończył swoją podróż do kra­
jów Ameryki Południowej przybywa także 
do Genewy. W kołach żydowskich wyrażają 
nadzieję, że Lidze Narodów uda się skłonić 
Kanadę, Australję i kraje Ameryki Połud­
niowej do umożliwienia imigracji Żydom z 
Niemiec. W tym kierunku będą też czynione 
starania w Brazylji i S ta n a c h  Zjednoczo­
nych. (Por. artykuł na str. 2-giej — Red.)

i 20 kw ietnia stw ierdzono w K rakow ie obecność 
S tefana Bandery. W edług wiadomości świadka 
przybył on do K rakow a, aby dać dyrektyw y, 
dotyczące przygotowania m aterjalów  w ybucho­
wych na najbliższy okres.

LABORATORIUM  W KRAKOW IE.

Dalej św iadek mówi o przesłuchaniu oskarżo­
nych Kłymyszyna i K arpyńca po ich aresztow a­
niu. K arpyniec itumączył wówczas, że labora- 
to rjum  w jego m ieszkaniu służyło dla jego p ry ­
watnych celów i eksperym entów . Kłymyszyn 
odmówił wszelkich wyjaśnień. Świadek mówi da. 
Icj o w ynikach rew izji, przeprow adzonej u Kar- 
pynea oraz o rzeczach znalezionych na brzegu 
Wisły i w rzece, gdzie znajdow ały się trzcionki 
ukraińskie, kilkanaście czerepów do granatów , 
oraz spora ilość lite ra tu ry . Dochodzeoję, wyka- 
l?£ło. że prsted aresztow aniam i v r dtHir i4* czerw- 
c a  K łym yszyn przywiózł do m ieszkania pewne- 
go U kraińca na R ynku Dębnickim  większą pa­
czkę.

Skolei św iadek m ówi o obserw acji dokonanej 
w  dniu  30 m aja przy m ieszkaniu K arpyńca. do 
którego przyprow adził Kłymyszyn jakiegoś o- 
sobnika. Obserwacje dokonyw ano z m ieszkania 
M arszalika zapom oeą lo rn e tk i polowej. Świa­
dek później dowiedział się, że osobnik ów na­
zywa się Łebed.

UCHYLONE PY TA N IE.

Przew odniczący uchyla następnie  pytanie o- 
brońcy, dlaczego świadek m ając dowody winy 
w spraw ie w yrobu m aterjalów  wybuchowych i 
grom adzenia lite ra tu ry  n ie  zlikwidował te j ak ­
cji, ja k  rówmież pytanie, czy świadek mógłby 
stw ierdzić, że po likw idacji organizacji O.U.N. 
w K rakow ie nie doszłoby do zam achu na m ini­
s tra  P ierackiego.

O brońca stawia następnie pytanie, czy w 
dzień obserwowano także bram ę K arpyńca przez 
lo rnętkę  połową, jak  gwiazdę polarną.

Przew odniczący zwraca ad w. Szlapakowi n- 
wagę, aby staw iał pytania w sposób poważny.

Adw. Paw encki zapytuje, czy ko lportaż an­
typaństw ow ej lite ra tu ry  jest w ystępkiem . P rze ­
wodniczący uchyla to pytanie, a p ro k u ra to r  Że­
leński oświadcza w związku z tem : „py tan ie  to 
nie przynosi zaszczytu panu obrońcy".

podejrzanego o popieran ie  terorystów . Do taj 
pory  n ie  ustalono, jak ie  nici łączyły arabskie 
bandy terorystów  z  organizacjam i arabskiem i 
w Jerozolim ie. W ym ieniane jest jed n ak  nazwi­
sko pew nego ag ita to ra  arabskiego, k tó ry  w ystę­
pował często w charak terze  delegata M uftiego 
i b ra ł udział w  dem onstracjach. W iadom o tez 
powszechnie, że każde m iasto arabsk ie posiada 
swojego szeika el szabab czyli szeika m łodzie­
ży i p raw ie wszystkie rozruchy  w Palestynie od­
bywały się pod przew odem  tych szeików.

W edług zebranych inform acyj ekspozytury 
arabskich  band  terorystycznych były również 
czynne w Syrji. G odnym  uwagi je s t fak t, żc za-

Politycy francuscy u p. premiera
(T e le fo n em  od  naszego korespondenta).

W arszawa, 27. 11, (Sin). D nia 27 bm . przyjął 
,p. p rem jer Kośoiałkow ski w godzinach p rzed ­
południow ych przebyw ających w W arszawie 
od kilku dni p ro f. De M onzie i deputow anego 
Gaston MaTtin. W godzinach w ieczornych p o ­
dejmował obu polityków  kierow nik M inisterstwa 
WR i OP prof. Chyliński.

P. Citron w Warszawie
( T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa. 27. 11. (Sin.) W Warszawie 
przebywa członek Kongresu Stanów Zjedmo 
czonych A. P. William M. Citron, kongres- 
man „At Largo” stanu Connectucate, czło­
nek stronnictwa demokratycznego. P. Cit­
ron podejmowany był wczoraj śniadaniem 
przez ambasadora Cudahy, poczem odbył 
konferecję z posłami żydowskimi na Sejm. 
Polityk amerykański zajmuje się badaniem 
sytuacji Żydów w Polsce. W dniu dzisiej­
szym złożył on wizytę naczelnikowi wydzia­
łu narodowościowego Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych p. Suchenek - Sucheckiemu.

W dniu 1 grudnia obniżka 
czynszów

(Tele fonem  od naszego korespondenta).
Warszawa. 27. 11. (Sin.) Właściciele do­

mów zobowiązani dekretem Prezydenta Rze 
czypospolitej z dnia 14 bm. do obniżenia ko­
mornego z dniem 1-go grudnia br. rozesłali 
już do swoich lokatorów zawiadomienia o 
wprowadzeniu tej obniżki w życie.

Jak wiadomo, dekret o obniżeniu komor­
nego stosuje się do mieszkań i lokali podle­
gających ustawie o ochronie lokatorów o- 
raz mieszczących się w budynkach należą­
cych do Skarbu Państwa, banków państwo­
wych, zakładów ubezpieczeń społecznych o- 
raz innych instytucyj prawa publicznego. 
Gzynsze pobierane za mieszkania 3-izbowe i 
mniejsze zostały obniżone o 15 procent, wię­
ksze zaś o 10 procent.

Możliwość rozwiązania 
kartelu węglowego

(T e le fo n em  od naszego korespondenta).
Warszawa. 27. 11. (Sin.) Na dzisiejszem 

posiedzeniu komitetu ekonomicznego minis­
trów załatwione zostaną wszystkie sprawy 
związane z obniżeniem cen z wyjątkiem ob­
niżenia cen węgla, gdyż natrafia to na opór 
kartelu węglowego. Wobec tego komitet eko 
nomiczny rozpatruje ewentualność rozwiąza 
nia konwencji węglowej i rozpoczęcie pew­
nych kroków, w kierunku potanienia węgla.

* * •
Warszawa, 27. 11. (Sin). D nia 30 bm. odbędz'c 

się przed Sądem Najwyższym rozprawa „W spól­
noty Interesów11.

Spadek obrotów zagranicznych
Warszawa, 27. 11. (Sin). W preliminarzu b u ­

dżetu państwowego na rok  1936/37 dochody z 
nadzwyczajnej daniny majątkowej pre lim ino­
wane są na 24 miljony zł., dochody z cci 
przewidywane są zaś w wysokości 90 miljonów 
zł., podczas gdy w obecnym budżecie wpływy 
z cel preliminowano na 112 miljonów. Jak  stąd 
widać, rząd liczy się ze spadkiem obrotów z 
handlem zagranicznym.

Aresztowania wśród 0 . N, R.
Warszawa. 27. 11. (Sin.) Wczoraj doko­

nano w Warszawie aresztowań kilkunastu 
osób, oskarżonych o należenie do ONR. Na 
ślad ich natrafiono na skutek ujawnienia 
ich działalności w postaci szeregu napadów. 
M. i. aresztowany został syn generała Szpa- 
kowskiego. Wszyscy aresztowani staną 
przed Sądem Okręgowym w Warszawie.

bity  przywódca jednej z b an d  Szcik E l D in  u- 
ciekł z Syrji po stłum ieniu  pow stania przed 10 
laty.

Akeja zamachowców w Krakowie
Z środowej rozprawy o zabójstwo ministra Pierackseso

Na tem  przew odniczący przerw ał rozpraw ę.
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M m  Samuel o p astw ie żydowskiem
w falestysue

Londyn. 26. 11. (ŻAT) Sir Herbert Samuel 
wygłosił wczoraj wieczór pod auspicjami ży­
dowskiego Towarzystwa Historycznego w 
Anglji w głównej auli uniwersytetu londyńs­
kiego ba:dzo ciekawy odczyt n. t .; „Anglja a 
Palestyna”.

W toku swoich wywodów Samuel po raz 
pierwszy przyznał fakt, że w okresie, który 
poprzedził proklamowanie deklaracji Baifou 
ra, rząd angielski rozważał projekt utworze­
nia w Palestynie niezależnego państwa żydo­
wskiego. Było to na początku wojny’świato­
wej. Samuel był wówczas członkiem gabine­
tu brytyjskiego ,spoczątku na stanowisku mi 
nistra poczt i telegrafów, a później jako mi­
nister spraw wewnętrznych. Samuel zetknął 
się wówczas po raz pierwszy z drem Weiz- 
mannem, który poruszył w rozmowie z nim 
różne sprawy żydowskie m. i. także projekt 
utworzenia w Palestynie państwa żydowskie 
go-

Samuel odczytał niektóre ustępy ze swego 
ówczesnego dziennika. W dniu 9 listopada 
późniejszy pierwszy Wysoki Komisarz Pale­
styny pisał w swoim pamiętniku:

— Dziś rozmawiałem z sir Edwardem Grey 
em (ówczesny minister spraw zagr. w Anglji 
— uw. Red.) o projekcie restauracji państ­
wa żydowskiego w Palestynie. Jestem pewny 
że to jest możliwe. Grey przyjął mój wniosek 
bardzo przychylnie i przyrzekł mi swoje po­
parcie w tym kierunku. Grey zapytał mnie, 
czy także Syrja ma być włączona do państ­
wa żydowskiego. Odpowiedziałem, że nie, I

gdyż Damaszek i Beyrut mają zbyt liczną lu­
dność nieżydowską.

Uważałem — mówi o sobie sir Herbert Sa- 
muel — że do utworzenia niezależnego pań­
stwa żydowskiego są konieczne dwa warun 
ki: absolutna neutralność i wolny dostęp do 
Palestyny dla pielgrzymów - chrześcijan.

O idei państwa żydowskiego w Palestynie 
rozmawiał Samuel w owym czasie także z 
Lloyd Georgem, który również bardzo przy­
chylnie odniósł się do tego planu i przyrzekł 
swoje poparcie. W końcu jednak — kontynu 
uje Samuel swe wspomnienia — stało się ja- 
snem, że utworzenie autonomicznego państ­
wa żydowskiego w Palestynie jest nieaktual­
ne, gdyż 5/6 kraju iest zamieszkanych przez 
ludność arabską.
Arabowie n.ezadowoieoi 
z odpow.euz. Wauchope’a

Jerozolim a, 26. 11. Ż.A.T. W kołach arabskich 
wyrażają żywe niezadowolenie spowodu odpo­
wiedzi, jakiej udzielił Wysoki Komisarz na me- 
m orjał przedłożony przez delegację pięciu stron 
nictw  arabskich. Arabowie są szczególnie do- 
tknięci czynionemi delegacji przez Wysokiego 
Kom isarza w yrzutam i w zw iązku  z wszczyna­
niem  ciągłych rozruchów zakłócających życie  
gospodarcze kraju  W kolach arabskich utrzy­
m ują, i i  odpowiedź W ysokiego Komisarza świa­
dczy o tem , że po lityka  angielska w Palestynie  
nie ulegnie zm ianie.

Celem naradzenia się nad sytuacją przywód 
cy arabscy zwołają naradę stronnictw  na dzień 
3 grudnia br.

Anglja nie d o p ic i
do zw ycięstw a Wioch

Berlin. 26. 11. PAT. Prasa niemiecka na 
naczelnych miejscach podała wiadomość o 
nagłem zwołaniu w dniu dzisiejszym brytyj­
skiego komitetu obrony państwa na nadzwy­
czajne posiedzenie. Wiadomości tej nadano 
charakter sensacyjny. Dzienniki wskazują 
przytem w komentarzach i artykułach na po 
ważne decyzje, wobec których stanął obecnie 
gabinet Baldwina.

„Berliner Tageblatt” podkreśla znaczenie 
listu Baldwina do Mussoliniego. List ten, — 
zdaniem dziennika, niema ruc wspólnego ze 
zmianą kursu polityki angielskiej, Hoare nie 
dopuści do zwycięskiego zakończenia ekspe­
dycji włoskiej. Mało jest nadziei by konflikt 
włosko - abisyński zakończył się kompromi­
sem.

W niemniej pesymistycznym tonie omawia 
konflikt brytyjsko - włoski „Deutsche Ailge- 
meine Ztg.” Te wciąż ponawiane przez Bald­
wina dyplomatyczne próby zbliżenia do Mus- 
sołiniego — oświadcza dziennik — stworzyć 
mają alibi dla Anglji, by nikt nie mógł posta 
wić jej zarzutu ,iż nie wyzyskała wszelkich

możliwości do pokojowego załatwienia sporu 
Prywatny list Baldwina nie stanowi zapowie­
dzi zasadniczej zmiany w angielskiej polity­
ce sankeyj.
Baldwin prostuje

Londyn, 26. 11. PA T. R euter donosi: Zaprze­
czono urzędowo wiadomościom o tem , jakoby 
Baldwin wystosował list do Mussoliniego z żą­
daniem  sprecyzowania celów w ojny włoskiej 
w A bisynii. Żadna zm iana polityki angielskiej 
w spraw ie zakazu wywozu nafty  do Włoch — 
głosi kom unikat urzędowy — nie uastąp i. Rząd 
brytyjski uczestniczyć będzie w w ykonaniu 
wszelkiej decyzji, k tórą  poweźmie K om itet 
18-tu, a decyzja ta oczywiście uzależniona jest 
od stanowiska Stanów Zjcdnoconyzch Am. Póln. 
Rząd brytyjski nie konferow ał na ten tem at 
z rządem  Stanów Zjednoczonych i stanowisko 
W aszyngtonu nie zostało urzędowo podane do 
wiadomości W. B rytanji. Nie było również żad­
nej wymiany zdań pomiędzy rządem  brytyjskim  
a innymi, zainteresow anym i w tej spraw ie 
członkami Ligi Narodów, jak Z.S.R.R. i R um u­
nią.

Czy dojdzie do porozumienia 
francusko-ntemiecKieg®

względów finansowych i gospodarczych (gdyż 
bez w ątpienia nic należy szukać innych przy­
czyn obecnych wystąpień kierowników Rzeszy), 
dążą do porozum ienia z F rancją. W sposób 
zręczny rząd niem iecki chce wyzyskać te oko 
liczności, k tó re  nakazuje m u polityka w ew nętrz­
na, celem zawarcia układu politycznego, k tóry  
jednocześnie byłby poważnym sukcesem. Nic 
uależy odrzucać tego uk ładu  politycznego, o- 
swiadcza D O rm esson , należy go rozważyć na 
zimno, lecz bez zastrzeżeń. Na Niem cach bo- 
wiem wielkie wrażenie wywołało stanowisko, ja ­
kie zajęła W. B rytanja wobec pak tu  genew skie­
go i wojny włosko-abisyńskiej. W rażenie to by

Paryż, 26. 11. PA T. P rasa w dalszym ciągu 
zamieszcza artykuły  om awiające zagadnienie 
stosunków francusko-niem ieckich.

D 'Orm cseon w „Le F igaro * w artykule p t. 
„F rancja  a Niemcy '  w ystępuje przeciw wszel­
kim nowym i n ierealnym  koncepcjom  w po li­
tyce zagranicznej. Polityka zagraniczna F rancji 
winna Opierać się na dogmacie porozum ienia  
francusko-angielskiego. Gdy pokój jest odpo­
wiednio zagw arantow any, dzięki silnej Anglji 
i silnej F rancji, wówczas po lityka porozum ienia 
z N iem cam i zdaje się nietylko być pożądaną, a 
le naw et m ożliwą do realizacji. W chwili obec­
nej — ciaznie dalej publicysta — Niem cy ze

Pos. Dr, Goldstein 
u min. Benesza

Praga, 26. 11. Ż.A.T. M inister spraw  zagrv 
m ężnych dr. Edw ard Benesz przy jął żydowskie­
go posła do parlam entu  czechosłowackiego, dra 
Angelo G oldsteina, k tó ry  zreferow ał m in istro­
wi szereg spraw pozostających w związku z za­
gadnieniem  niesienia pomocy uchodźcom. Mi­
n iste r przyrzekł drowi Goldsteinowi zaspoko­
jenie przedstaw ionych przez niego postulatów

Ohydny napad na dom 
Chaluców

Poznań, 26. 11. ŻAT. Grupa złożona z około 
100 osób w czapkach studenckich w targnęła do 
lokalu zajmowanego przez kibuc chalucowy im, 
Borochowa, wybiła szyby i zdemolowała u rzą­
dzenie wewnętrzne. Chaluców nie było o tej po 
r ie  w dom u, ponieważ znajdowali się przy  pru 
cy. Jedną  z chalucek, która staiciała opór, na­
pastnicy spoliczkowali, poczem  w ylali strawt 
przeznaczoną dla chaluców . Policja prowadzi 
w tej spraw ie energiczne dochodzenia celem u- 
jęcia sprawców napadu.

Interwencja u konsula polskiego
Jerozolim a, 26. 11. ŻAT. G eneralny Konsul 

Rzeczypospolitej przyjął delegację Żydów po l­
skich, k tó ra  interw enjow ała u konsula w sp ra ­
wie ostatnich w ystąpień antysem ickich w P o l­
sce, zwłaszcza na wyższych uczelniach. Jak  do­
noszą, konsul uspokoił delegację i  oświadczył, 
że władze zastosowały wszystkie środki celem 
niedopuszczenia do pow tórzenia się w ystąpień

Oddział japoński przekroczył 
Slur Chiński

Berlin, 26. 11. PAT. „Lokal Anzeiger“  donos 
z Peipingu na podstaw ie wiadomości prasy chiu 
skiej, że w ciągu nocy z poniedziałku ua wtorek 
oddział japoński w sile 12.000 ludzi przekroczył 
m ur chiński. P rzekroczenie  to nastąp ić  miale 
na przełęczy K upeiku. Z wojskowej strony ja 
pońskiej n ie  zaprzeczają te j w iadomości. K ro i 
ten stanowiłby wkroczenie w zdem ilitaryzow a• 
ną strefę na właściwe te ry to rium  Chin północ­
nych.

Echo machinacyj Kreugera
Sztokholm , 26. 11. PA T. Zapadł dziś wyrok 

w jednym  z serji procesów, wynikłych naskutek  
krachu „kró la  zapałczanego" K reugera.

Sąd pierwszej instancji uwzględnił dziś po­
wództwo cywilne zarządu przymusowego kon­
cernu K reugera, skazując 4 b. członków dyrek­
cji koncernu  L itto rina, R adbecka, A hlstroem a 
i Sfoestroema na zapłacenie odszkodowania w 
kwocie 258 m iljonów 625 tysięcy koron  szwedz­
kich. Sjoestroem zm arł trzy tygodnie temu.

ło tak wielkie, iż wszystkie koncepcje politycz­
ne Rzeszy uległy przekształceniu, tak  wielkie, 
iż praw dopodobnie Niemcy staną się bardziej 
roztropnem i i bardziej ostrożnem i na czas dłuż­
szy zwłaszcza, gdy zdadzą sobie spraw ę, że so­
lidarność francusko-angielska jest niezłom na i 
że  nie mogą liczyć na je j zencanie. Nie tracąc 
z oczu żadnego z tych elem entów —  konkludu­
je D Urmsson —  można i należy zwrócić się 
w kierunku odprężenia w stosunkach franeu- 
sko-m em ieckich pod tem i jednakże, a nie inne 
mi w arunkam i.

W „Le C apital" prof. Al Ilibaud wskazuje na 
groźbę intensywnych przygotowań wojennych  
Niemiec. O ile chodzi o politykę zagraniczną
  stw ierdza au to r —  to taktyka Niemiec nic
jest nowa. O fiarow ują oni bowiem F rancji po­
rozum ienie wzamian za swobodę ruchów  w po­
lityce zagranicznej. O fiarow ują F ran c ji pomoc 
w stosunku do Anglji. T aktykę tę stosował już 
kanclerz  Buelow w 1902 r. Nie jest ona nawet 
zła, gdyż wielu Francuzów  z trudem  akceptuje 
przym ierze z Sowietami, a francuska opin ja p u ­
bliczna żywi instynktow ną nieufność wobec A n ­
glji. Idea bloku francusko-uiem iccko-wloskiego 
działa na wiele umysłów słusznie, czy niesłusz­
nie, zwłaszcza od czasu wizyty Francois Ponce- 
ta u kanclerza H itlera . A utor uważa, iż Niemcy 
odbudowawszy swą siłę zbrojną, gotowe będą 
nią posłużyć się w m om encie, jaki im się wyda 
na j dogodniejszym
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k r o m k a  p r z e m y s k a
WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU ZVI)ÓW 

UCZESTNIKÓW7 WALK O KTEPODL. POLSKI,
O fiteaj w  Przemysłu odbyło się w niedzielę 24 
ł-ro. xt sali Kaihału. Po sprawozdaniu ustępują­
cego Zarządu i dyskusji wybrano nowe władze 
oddziału w osobach: ad w. dr. Brandstatter prze­
wodniczący i członkowie: dr. Brand, r„ Zimer- 

nmn, Kłausner Emil, Ringel, Sperber, T rau i 
Tauib Józef. W skład Sądu Koleżeńskiego wesz­

li: dir Próper Michał, mgr. Dawid, dr. Turn- 
keim, Bicrman, Raab, kpt. Ascher i T rau Mei- 
lech.

WÓJT ANALFABETA SKAZANY ZA SPRZE­
NIEWIERZENIE. Hiyć Korporowski, b. wójt z 
Kupiatycz odpowiadał przed Trybunałem Sądu 
Okręgowego w Przemyślu za sprzeniewierzenie 
kv. oty 1900 zł. na szkodę gminy i brom t się tem, 
że... jest analfabetą, zaczern nie wyznawał 6lę w 
l'fi lęg ach, prowadzonych zdaniem oskarżonego nie 
Rzetelnie przez sekretarza gminnego. Braki w  
sWem wykształceniu i w kasie gminy odpokutuje 
przełożony gminy półtorarocznem więzieniem.

ZGROMADZENIE ENDEKÓW Z PRZESZKODA 
ML Onegdaj miało się odbyć w  sali Domu Kato­
lickiego zebranie z udziałem osławionego adw. 
Kowalskiego z Lodzi. Organizatorów zebrania 
spotkała jednak przykra niespodzianka w postaci 
odmówienia im sali Domu Katolickiego na kilka 
godzin przed rozpoczęciem zebrania, które zosta­
ło  przeniesione do małej sali „Sokoła Zarządca­
mi Domu Katolickiego są tutejsi księża. Powyż­
sza decyzja wywołała liczne komentarze.

SAMOBÓJSTWO 18-LETNIEGO. W mieszkaniu 
przy ui. Reymonta 43, zastrzelił się spowodu nie­
uleczalnej choroby płuc osiemnastoletni Antoni 
Buraczek.

NOWY GMACH POCZTOWY ODDANY DO 
KŻYTKU. We. wtorek rano rozpoczęło się nor­
malne urzędowanie w nowym gmachu pocztowym 
Nv Przemyślu. Wszystkie okienka dla stron tniesz 
rzą się \v parterze, na pierwszem i drugiera pię- 
trze znajdują się biura spedycji i urzędu telefo- 
n'-czno - telegraficznego. Urządzenie wnętrz jest 
K estetyczne i celowe. Wprowadzono też szereg 
''•owacji dla wygód interesentów. M. in. umiesz- 
czonp skrytki tuż przy wejściu, co umożliwi od- 
bicranie poczty bez przerw y dniem i nocą.

S ŻYCIA SJONISTYGZNEGO W BRZESKU.
(F) Z DZIAŁALNOŚCI KKL. Zarząd tut. Koła 

'°k. KKL. przystąpił ostatnio w  zw iązku z  no- 
vvym rokiem kontyngentowym do intensywnego 
uaktywnienia swej pracy przez ponowny podział 
1 reorganizację wszystkich resortów pod przej- 
"todnictwem tow. J. Fausta. Przczynił się wydat- 
n'e do tego sekretarz Centrali KKL. w Krakowie 
*QW. B. Dom mi Iz, który dnia 19 bm. odwiedził
1)7 sza Komisję, przeprowadzając kontrolę dziia- 
hiinoiści i kasy, k tórą znalazł w  największym 
porządku. Z tej okazji Delegat Centrali tow. 
Dcminitz odbył zebranie a  członkami Komisji, 

"a której reprezentowane były również wszyst­
kie tut. org. sjon. przyczem omówfił wszelkie 
‘prawy dotyczące przyszłej pracy na rzecz KKL 
Obecnie Komisja rozpoczęła akcję na „Jaar Pił- 
sudaki“.

AKCJA LEGITYMACYJNA jest już prawie na 
"kończeniu i z zadowoleniem stwierdzić należy, 
że dała ona wynik zadowalający, przekraczając 
ejTrę zeszłoroczną O blisko 100 proc.

Kr o n ik a  b o c h e ń s k a
2  Ł  AU ALU. Tymczasowy przewodniczący Za­

ro d u  Gminy Żydowskie/, p. barucli Lindeuber- 
ger zwołał ub. tygodnia trzecią z rzędu posiedze­
nie Zacządu ceiein uchwalenia budżetu. Gdy przy­
stąpiono do głosowania nad budżetem, stronnicy 
rabina, tworzący większość w Kabałę, zażądali 
przedłożenia sobie na piśmie egzemplarzy preli­
minarza budżetowego, by go mogli w domu prze­
studiować. Przewodniczący p Lmdenbergcr od­
now ił temu żądaniu, jakoże dotychczas to iiie by­
ło praktykowane. Odmówił również odczytania 
Preliminarza, gdyż był on już dwukrotnie czyta­
ny, a prezydjum nie poczyniło w  nim żadnych 
zmian. Wobec takiego stanu rzeczy większość ra ­
tę Cacka opuściła posiedzenie, które poraź trzeci 
zJ kończyło się niencbwalendjjm preliminarza bu- 
^zetpwogo. Obie strony są teraz zdane na łaskę i 
niełaskę Władzy Nadzorczej i wyczekują co ta na 
to powie.

WALNE ZEBRANIE TOW. ,T0M CHEJ ANI- 
JIM“ odbyło się w niedzielę 17 bm w bóżnicy p. 
Bribrama pod przewodnictwem p. Freudenheima. 
Otworzył je  prezes p. Bribram, sprawozdanie z 
Płacy Zarządu złożył p. F luhr a spraw ozdane 
kasowe p. Einhorn. Wydano ogółem 7670,85 ił. z 
czego udzielono miejscowym ubogim datków od 
10 — 50 zł. na sumę 550 zł. a na święta subwencje 
w kwocie 374,80 zł. oraz kilka osób dostaje jiale

Ograniczenia w udzielaniu pasiportiw
w d a w a n ie  paszpcśiów

W auscna, 26. 11. (Sin.) Minister spraw 
wewnętrznych wydał oltólnik do wojewodów 
kouusarza rządu w Warszawie i starostów w 
sprawie polityki paszportowej. Okoliuk ten, 
anulując szereg wydanych poprzednio zarzą­
dzeń, postanawia, że władze administracyjne 
będą zasadniczo odmawiać udzielania pasz­
portów bezpłatnycn z wyjątkiem tych wypad 
ków, w których minister spraw wewnętrz­
nych wyda specjalne zarządzenie.

Udzielenie paszportów ługowych uzależnić 
ne bęazie od przedstawienia dowodów, stwier 
dzających istotną i konieczną potrzebę wyja­
zdu zagranicę oraz bezwzględne zadośćuczy­
nienie wszystkim warunkom przewidzianym 
w rozporządzeniu z dn 7 lutego 1932. Ponad­
to do minimum będzie ograniczone wydawa­
nie paszportów za opłatą normalną. Będą one 
wydawane tylko po wykazaniu nieodzownej 
potrzeby wyjazdu zagranicę.

Jako kiyterjum dające władzom podstawę 
do oceny, czy wyjazd jest konieczny, musi 
być zaświadczenie łenairza urzędowego, stwie 
rdzające konieczność przeprowadzema kura­
cji zagranicą, zaświadczenie konsulatu o po­
trzebie krótkoterminowego wyjazdu do człon 
ków rodziny, przebywających stale zagrani­
cą, przedstawienie dowodu, że zachodzi po­
trzeba wyjazdu w sprawach majątkowych, 
lub spadkowych albo ważnych spraw rodzin­
nych. W żadnym jednak razie nie uzasadnia 
konieczności wyjazdu zagranicę np. chęć to­
warzyszenia członkom rodzin wyjeżdżającym 
w sprawach służbowych lub zawodowych, — 
chęć zwiedzenia wystawy międzynarodowej,

ograniczone d o  minimum
lub zamiar wzięcia udziału w kongresie lub 
zjeździe międzynarodowym. W sprawie wyja 
zdu zagranicę literatów i dziennikarzy wszy­
stkie poprzednie zarządzenia zostają zawie­
szone, a paszporty zagraniczne dla dziennika 
rzy będą wydawane na podstawie przepisów 
ogólnych. W wypadkach jednak, gdy uzna- 
nem zostanie, że wyjazd ich jest konieczny 
lub pożądany ze względów natury politycz­
nej lub społecznej, będą dziennikarzom i lite­
ratom przyznane ulgi paszportowe.

Konsulom honorowym państw obcych —
0 ile są obywatelami polskimi — będą pasz­
porty wydawane bezpłatnie. Dla lekarzy wy­
jeżdżających zagranicę na konsylja lekarskie 
lub dla dokonania zabiegów chirurgicznych, 
będą wydawane krótkoterminowe paszporty 
zagraniczne za opłatą ulgową, natomiast przy 
znanie ulgowycL paszportów lekarzom poda­
jącym jako cel wyjazdu dalsze kształcenie 
się, uzależnione będzie od opinji wydziału 
zdrowia w danym urzędzie wojewódzkim.

Sprawa wyjazdu ludności żydowskiej 
do Palestyny będzie uregulowana oso- 
hnem zarządzeniem.

Z uwagi na zmniejszone zarobki ustalone 
zostały również nowe normy dochodowe, któ 
re w przypadkach nieodzownej potrzeby wy­
jazdu zagranicę będą uzasadniały przyznanie 
ulg w opłatach paszportowych. Przyjęto mia 
nowicie 4800 zł rocznego dochodu dla samo­
tnych, a dla utrzymujących rodziny 7200 zł
1 ocznie wzgl. majątek wartości 20 tys. zł. Do 
chód rozumiany jest netto t. zn. po potrące­
niu podatków lub innych danin publicznych.

W a rii i i i i o r o w a  p rzy trumnie 
Marszałka Piłsudskiego>■* «•- •l/W-r *■ tł. -s».S-r. ... „i- . . - a ; r

(or) Don osi lis 1113 -już, iż niezadługo nastąpi zam­
knięcie trumny Marszałka Piłsudskiego w sarko­
fagu. W związku ze zBliżającem się terminem 
zamknięcia trumny, minister spraw  wojskowym 
gen. Kasprzycki wydał rozkaz, aby do lego dnia 
pełniły przy trumnie wartę honorową kolejno 
wszystkie jednostki Armji Polskiej.

Obecni^ delegowała w artę honorową 0 dywizja

piechoty z Krakowa, a w  ostatnim dniu pełr.ić bę­
dzie 1 dywizja legjonowa z  Wilna. Przy trumnie 
pełnić będą w artę wszystkie rodzaje uroni, jak 
również wszystkie szkoły podchorążych zawodo­
wych.

Zasłonięcie trumny nastąpi w dniu 22 grud­
nia b. r.

Adwokat lwowski skarży Adwo­
kacką o 6U0.000 zł. odszkodowania

Sąd krakowski odrzocił pretensję
(rg) Adwokat lwowski dr. Szymon Berger wy­

stąpił na drogę sądową przeciw izbie Adwokac­
kiej we Lwowie, Naczelnej Radzie Adwokackiej 
W Warszawie 1 18 adwokatom, zasiadającym we 
władzach Powyższych ins lancyj.

Tłem skargi są nowej była decyzja Izby Adwo­
kackiej, skreślająca w drodze dyscyplinarnej 
dr. Bergera z listy członków Izby, odbierająca mu 
lemsumem prawo prowadzenia kunceiarji. Dr. 
Berger uważał, iż decyzja Id jest dla niego krzyw­

dząca i wniósł skargę. Skarżył on o odszkodowa­
nie \v wysokości 6lX).vOO zł.

W diuiu wczorajszym odbyta się rozprawa w 
krakowskim sądzie cywilnym. Po wy słuchaniu 
pizemówień stron sąd odrzucił skargę dr, Berge­
ra, bez przeprowadzenia dowodu prawdy.

Trybunałowa przewodniczył s. o. dr. Holi en der, 
wotowali s. o. dr. Koniuszewski i s. o. dr. Jura.

po 5 zł. tygodniowo. Po udzieleniu Zarządowi nb- 
soiutorjufri wybrano nowy Zarząd, który ukon­
stytuował się nasi; prezes — p. Bribram Jakób, 
wicep, — p. Fluhr Leib, skarbnikami .— pp. Jo- 
relh 1 Raps, członkowie Zarządu pp.: tłerzbaum, 
mgr. Liehtig, Einhorn Wolf, Silbiger, i Fciweles. 
W skład Komisji Kontrolującej wchodzą pp.: Bahr 
Goldman i Stiliman.

Walne Zebranie uchwaliło również wręczyć dyp 
łom honorowy p. Samuelowi Freidcnhcimowi, któ­
ry został na poprzednim W. Z. wybrany prezesem 
honorowym w  dowód uznania za dotychczasową 
pracę dla Stowarzyszenia.

REFERAT DRA M. POMERANZA. Staraniem 
Slow. „Bnej - Sjon" wygłosił tow'. dr. Mojżesz 
Pcmer&nz z Kraokwa referat na temat: „Ogólny 
Sjonizm po XIX. Kongresie". Licznie zebrana jiub 
Fcznośe wysłuchała p, zainteresowaniem wywot- 
dćw referenta o drodze ogólnego sionizinu. (ik)

C.erwsrorzędny 
p e n s f o n u  i
teleton Nr 273 
(droga dt Biiłego)

pou zarządem A ftiAL.il W EIN lBLI^liU M lIiJ 
zawiadam aui niniejsiem że od 1. XI. do 23 Xh. 1915 
ceny o hu proc. tańsze — oiaz przyjmuje zamówie­
nia na wakacje i sezon zimowy. — Na żądanie wy­
silamy prospekty. Ceny przystępne________6314kr

WYDZIERŻAWIĘ pen 
sjonat kom fortow y w 
Milówce na 40 osób 
(z pościelą) cw. z n- 
trzym aniem  dla k u r­

sów narciarskich. Zgło 
szenia Goldberg Mi­
lówka. ó255kr

POSZUKIW ANY p en ­
sjonat kom fortow y ry- 
tualny na ferje  zim o­
we dla kolon  ji m ło­
dzieży szkolnej. O fer­
ty  pod „Zakopane** do 
N. D ziennika. 4027g
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P O S Z U K I W A N A
panna żyd. do 2 pokoi 
kuchni z dobrem  goto 
waniem- Zgłoszenia 
pod „Dojire polece­
n ia4' do Adm. Nowego 
Dziennika. 4173g

WZOROWO tanio wy­
ucza hebrajskiego do­
skonały hebraista. - -  
Zgłoszenia Biuro Ogło 
szeń S tattera Rynek 8-
BU CH A U rERK A TbT. 
lansistka przyjm ie za­
jęcie na pół dnia, ewen 
tualn ie godziny. Zna 
buchalterję  p rzeb itko­
wą, am erykańską- — 
Zgłoszenia telefon 
118-85-____  4179g

DZIELNY podróżu­
jący w branżach cu­
kierniczej spożywczej 
kosm etycznej, galan­
tery jnej, —  doskonale 
zaprowadzony poszu­
ku je  zastępstwa. B ran 
ża obojętna- Zgłosze­
nia „D elcredere - kau­
cja4' Nowy Dziennik.

TAPCZANY autom a­
tyczne otom any, m ate 
race włósienne rozkła 
danki do chowania 
pościeli (.specjalność) 

sprzedaje tanio — 
tapicer, —  Tomasza 4 
(obok placu Szcze­
pańskiego). 4189

FO R TEPIA N  do nau 
ki sprzedam  tanio za. 
raz. Kraków, Tarłow- 
ska 3 m . 3.

FUTRO spód sealbi- 
sam na niskiego pana 
palto  i raglan w do­
brym  stanie sprzedani. 
Potockiego 1. m- 7 - 
między 2— 4. 6352g

SMACZNE obiady po 
zniżonej cenie Dietla
111. m 7. 3787g

|  Wolne posady |
INTELIGENTNA pan. 
na, dobra sam odzielna 
wychowawczyni do 8- 
letniej dziewczynki 
po trzebna od 1. X II. 
h r. Zgłoszenia od godzi 
ny 2— 5. K urzrok , —  
Czarnowiejska 76, I. p- 

4180g

ZARZĄD Gminy Wy­
znaniowej w Rozdole, 
rozpisuje niniejszem 
K onkurs na stanow i­
sko raibina. K andydaci 
odpow iadający obowią 
zanym przepisom  Rozp 
Min. Rei. i 0 . P . z dnia 
24- X. 1930 (Dz. U- R. 
P. N r. 75/30 poz. 593) 
mogą się zgłosić z od­
pow iednim i dokum en­
tami do Zarządu Gm i­
ny Wyzn. Żyd. w Roz­
dole, w term inie m ie­
sięcznym  licząc od 
dnia ogłoszenia.

6342kr

PÓTRZEBNA pan ien ­
ka z branży galante­
ryjnej- Bazar Mody, —  
Kraków. K rakow ska 3.

4186kr

R Z E I 8Ę i 88i N I Ą
PRZV &RVPl€ ,-PA2£ZI€.Bl€niU JTOJUj 
J€ Tfl6L€TMITO&flL. POUJOOUJą 
o n r  SPOOEK GORYCZKI i PRZVnoiZR UlGę

r
PIELĘGNIARKI KWA 
LIFIK O W A N E do cho 
rych w miejscu i na 
wyjazd na w arunkach 
przystępnych poleca 
Stowarzyszenie P ielę­
gniarek K raków , Du­
najewskiego 7, telefon
181-99. Dla ubogiej 
ludności bez różnicy 
wyznania pom oc p ie­
lęgniarska bezpłatna.

4186g

1 1  Sprzedai f  fi Bóina ]

ZDOLNA gorseciarka 
poszukuje posady od 
zaraz w K rakow ie — 
ew entualnie w Katowi 
cach. Zgłoszenia pod 
,,M ina“  do Adm. No­
wego Dziennika. — 

4184g

TECHNICŻKA denty"- 
styczna po trzechlet­
niej p rak tyce poszuku­
je dalszej p rak tyk i. — 
Zgłoszenia: „Pracowi 
ta“ do N. Dziennika-

KAFLE na piece po­
kojow e i kuchcnirc. — 
Piece PRZENOŚNE

dla biur, sklepów, ta 
zienek i przedpokoi,
poleca N. WE1NDL1NG 
D ietla 93, tel. 164-61-

MEBLE uniwersalne, 
nowoczesne, gw aran to­
wanej jakości, poleca 
F a b r y k a  M e b l i  
„S T Y L 1 Kraków — 
Wiślna 8. Ceny najniż- 
»ze, fabryczne. 5683kr

MEBLE KOM BINO­
WANE nasze paten tv 
tapczanów  dwuosobo­
wych o wymiarach 
100x200, ze schow­
kiem na pościel — 
p o l e c a  f i r m a '  
M.  P L E S Z O W S K )  
KRAKÓW , MAŁY 
RYNEK 2. Telefon 
141-36. U dogodnienia 

przy kupnie. 6321kr

b l  ARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniam BEZ 
DOPŁ.A14 ua pierw 
szorzędne bielskie ma- 
lerjały ubraniow e. Na 
wezwanie przychodzę 

do domu TEL. 133-74

W YPADKIEM  bardzo 
/m artw iona m ieszka­
nie wynajęte K arm eli­
cka, ślę pozdrowienia 
Fela 6351kr

KANARKI, śpiew ają­
ce najtan iej poleca Za­
kład Zoologiczny Fi- 
lous, M arka 21a róg 
Florjańs-kiej. 6050kr

JASNOWIDZ HANDU 
OTW IERA 0CZV  
ŚW IATU!! Odgaduje 
zapom ocą prom ienio­
wania flnidycznego — 
słynnego nieomylnego 
M edjum Lido wszyst­
ko usuwając tajem  
nice niepow odzenia w 
k ie runku  lo terji — 
miłości —  chorób — 
kradzieży. Na zasadzie 
klucza wibracyjnego 
wybiera szczęśliwe n u ­
m ery losów —  gwaran 
tu je  wygraną 100.000,
20.000 wiele innych 
wygranych to jego 
dzieło. H oroskopy n a ­
ukowo opracow ane 
Tysiące podziękow ań 
Nadeślij datę urodzę 
nia zł. 1 5 0  znaczkami 
na koszty. Kraków , 
Długa 27/9 6303kr

POSZUKUJEM Y mie
szkania 3— 5-pokojo- 
wego dla pługi bach- 
szary. —  Zgłoszenia: 
„Ezra Chalucowa", — 
M ikołajska 9, telefon
182-53. 6343kr

I I

KRAKÓW  zwiedza­
jąc pam iętaj wstąpić 
po dobrą KAW Ę, HER 
RATĘ d o  f i r m y  
GROSS, K raków , — 
Grodzka 59, (obok Wa 
welu). 6349kr

P.  WIERZY CK A J-, —
Chorzów, zechce ode­
brać list. —- Poczta.

4190g

j Lotarte j
TRZECH PO K O JO W E 
m ieszkanie z pełnym  
kom fortem  wolne. -
Kraszewskiego 19 
Syrokomli 5- Dozorcy 
wskażą- 6257

PRA LN IA  chemicz­
na i pracow nia bieli- 
źniarsko - hafciarska 
przeniesiona z A gnie­
szki 1 na ul. MAŁA 4. 
p a rte r (pierwsza p rze­
cznica Zwierzyniec­
kiej). Proszę uprzej­
mie nadal o łaskawe 
względy Panzerow a.

1) M IESZKANIE z 
dwóch poko., hallu, 
kuchni etc. oraz
2) dwóch pokoi, ha l­
lu z kuchenką gazową
dla dobrze sytuow a­

nego kaw alera,
3) piwnica na skład  t'> 
warów osobnem wej­
ściem do wynajęcia 
od 1- I- 1936. Pełny 
nowoczesny komfort- 

W iadomość ul. Łobzo­
wska 43 u dozorcy.

633Rg

A AA AA AA A

STEN O G RA FJI POL- 
SK IEJ niem ieckiej u- 
proszczoną NAJNOW ­
SZĄ m etodą wyucza 

ZO FJA  
SCHONGUTÓW NA 
WW. Świętych 8, 1 p. 
m. 7. Zbiorowo zł. 5- 
miesięczmie. 4170g

K S I Ę G O W O Ś C I :
S 1 E N O G R A F J I ;

MASZYNOPISMA,
K A L I G R A F J I ,

ect.,
nauczy się bezwzględ 
nie każdy w uczelni
F E I N B E R G A
STAROWIŚLNA 28- 
Najlepsze wyniki za­
pewnione. 6251kr

ANGIELSKIEGO w
najkrótszym  czasie 
Zbiorowe lekcje dla 
początkujących od 1 
grudnia br- 5, złotych 
miesięcznie. W einfel 
dowa, Dietla 107.

4002g

|  Zdrojowiska]
DO P. T. ORGANIZA 
TORÓW  KOLONJI 
ZIMOWYCH. Znany 
pensjonat JURAND w 
ZAKOPANEM  Chain-
bińskiego przyjm ie 
na sezon zimowy — 
KOLONJĘ. Kuchnia 
rytualna. Zarząd.

DO ZAKOPANEGO
zabiorę kilkoro dzieci, 
w wieku szkolnym

Troskliwa 
opieka zapewniona. — 
Zgłoszenia do dnia 8 
grudnia pod „Z aufa­
n a '4, Adm- N- Dzienni 
V*. Ceny najniższe. — 

6 3 4 lk r

PRENUMERATA: w Krakowie z  odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłką pocztową , i  .  .  .  ,  m eslęcz. „  4*30kwart.zL 12*90 

Zagranicą z przesyłką pocz »<i • « „ 7*50 .  ,  22*50
OGŁOSzcWIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 

tekście I nadestanem na tamy po 70 milimetr. Strona za tekstem 6 ła­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 siów

CENY w zlotycb: 1. strona 1*25. — fe list i  —. Nadesłane 0*75. — Za tekstem  
6 25. — Drobne od słowa 0*t0 gr. Dta posznknjąc ych pracy 0*05 gr. Orała 
lacje i kondolencje do 4 wierszy ZŁ 5*—. Ogłoszenia miejsca noiicza się 23 f i  
ZL  10*—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL śluone ł zaręczynowe 
dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20*— , Za zastrzeżenie 10*—. Nekrologi (klepay 
za druk kolorowy 50)(.
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